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Zagadnienia ubezpieczeń społecznych 
w Sejmowej Komisji Pracy i Spraw Socjalnych

N a p o d s ta w ie  do tychczasow ego  p rze b ieg u  p ra c  
se jm o w y ch  m u sim y  s tw ie rd z ić , że w a c h la rz  sp raw  
i za g ad n ień , s ta n o w iąc y ch  p rz e d m io t d e b a t i p rac  
no w o o b ran eg o  S ejm u , je s t n ie  ty lk o  g a tu n k o w o  
w ażki, a le  też  m a  szarotki zasięg  w  k aż d e j dz ied z i­
n ie  sp ra w  naszego  życ ia  n a ro d o w eg o  i p a ń s tw o ­
w ego. P ra c e  te  sk u p ia ją  się  szczegó ln ie w  re s o r ­
to w y ch  K o m isjac h  S ejm ow ych , k tó re  w  m yśl obo­
w iązu jąceg o  re g u la m in u  se jm ow ego  —  a n a liz u ją  
i o p in iu ją  w szy s tk ie  zag ad n ien ia , m a jąc e  być 
u ch w a lo n e  pnzez P le n u m  S e jm u , a  nadlto K o m i­
sie  S e jm o w e w y k o n u ją  k o n tro lę  n a d  dz ia ła lnośc ią  
od p o w ied n ich  re so r tó w  c e n tra ln y c h  w ład z  ad m in i­
s tra c ji  p ań s tw o w e j.

J a k o  ubezp ieczen iow ców  in te re s u je  n as  p rze d e  
w szy s tk im  dzia ła lność  S e jm u  o raz  K o m isji P ra c y  
i S p ra w  S o c ja ln y ch  w  za k re s ie  u bezp ieczeń  spo­
łecznych . N ie od rzeczy  w ięc będzie , jeże li ogół 
św ia ta  p ra c y  zo s tan ie  b liżej z d z ia ła ln o śc ią  te j 
K o m isji zap o zn an y .

K o m is ja  P ra c y  i S p ra w  S o c ja ln y ch  w  c iągu  
dw óch  m iesięcy  od d a ty  zw o łan ia  S e jm u  o d b y ła  
ju ż  łączn ie  12 posiedzeń  p le n a rn y c h , oprócz k ilk u  
p o sied zeń  podkom isy j w y ło n io n y c h  w  ty m  czasie 
d la  szczegółow ego ro z p ra c o w a n ia  n ie k tó ry c h  p ro ­
je k tó w  u staw o d aw czy ch .

Do n a jw a ż n ie jsz y c h  sp raw , k tó re  b y ły  p rz e d ­
m io tem  o b ra d  n a  p o sied zen iach  K o m isji i p o d k o ­
m is ji, n a leży  d e b a ta  n a d  u rzę d o w y m  p ro je k te m  
b u d ż e tu  M in is te rs tw a  P ra c y  i O p iek i S połecznej 
i C en tra ln e g o  Z a rz ą d u  U bezp ieczeń  S po łecznych  
n a  ro k  1957, sp ra w a  lik w id a c ji tzw . s ta re g o  p o r ­
tfe lu  re n t, ro z p a trz e n ie  dw óch  d e k re tó w  z 19.1.
1957 o z a o p a trz e n iu  e m e ry ta ln y m  p rac o w n ik ó w  
k o le jo w y ch  i ich  rodzin , o raz  o św iad czen iach  
em e ry ta ln y c h  d la  ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  ze­
sp o łach  fo rm u ją c y c h  szkło, tu d z ież  p ro je k tu  u s ta ­
w y  o z a o p a trz e n iu  e m e ry ta ln y m  g ó rn ik ó w  i  ich  
ro d z in 1). K o m isja  je s t  ob ecn ie  w  tra k c ie  b a d a n ia  
ró w n ież  sy tu a c ji n a  ry n k u  za tru d n ie n ia .

W  w y n ik u  a n a liz y  p ro je k tu  b u d że tu , K om isja  
P ra c y  i S p ra w  S o c ja ln y ch  zg łosiła  k ilk a  w n iosków
0 p o d w y ższen ie  n ie k tó ry c h  pozyc ji dochodów
1 w y d a tk ó w  w  budżecie  C e n tra ln y m  i te re n o w y m  
M in is te rs tw a  P ra c y  i Op. Społ. o raz  w  budżecie

*) Sejm uchwadił dn. 29.5.57 ustaiwy nowelizujące dekreity 
z .19.1.1957 o zaopatrzeniu emerytalnym kolejarzy i robotni­
ków formujących szkło, a dn. 28.5.57 ustawę o  zaopatrzeniu 
emerytalnym górników — omówioną szczegółowo w bieżą­
cym n-rze PUS, istr. 176.

C en tra ln e g o  Z arz . U bezp ieczeń  Społ. W śród  ty c h  
w n io sk ó w  zn a la z ł się  ró w n ież  n a jb a rd z ie j za sad ­
n iczy  w n io sek  o p odw yższen ie  w  b u d żecie  M in i­
s te rs tw a  P ra c y  i Op. Społ. k re d y tó w  p rz y n a jm n ie j
0 540 m ilionów  zł n a  lik w id a c ję  tzw . s ta re g o  p o r ­
tfe lu  r e n t  i z ró w n an ie  go p rz y n a jm n ie j w  p rz y ­
b liż en iu  z tzw . n o w y m  p o rtfe le m  re n t,  p rz y z n a ­
w an y c h  n a  p o d s ta w ie  d ek re tó w  e m e ry ta ln y c h  po
1 lip c a  1954.

O gólny  s ta n  liczbow y  w szelk iego  ro d z a ju  r e n t  
w y p łac an y c h  n a  d z ień  31.12.1956 n a  p o d sta w ie  
d aw n y c h  u s ta w  w y n o sił o gó łem  783.700, ¡która to 
liczba począw szy  od 1.7.1954 zm n ie jsza  się  z ro k u  
n a  ro k , gdyż od tego  czasu  do s ta re g o  p o r tfe lu  
r e n t  n o w i ren c iśc i n ie  p rz y b y w a ją , a  ty lk o  u b y ­
w a ją  b ąd ź  z p o w o d u  śm ierci, b ąd ź  z p o w odu  osiąg­
n ięc ia  p rzez  s ie ro ty  m a k sy m a ln e j g ra n ic y  w ieku , 
do k tó reg o  p rz y s łu g u je  im  p ra w o  do r e n ty  w zgl. 
d o d a tk ó w  do re n t,  lu b  też  z in n y c h  jeszcze pow o­
dów . P oza  ty m  n a leż y  się  spodziew ać, że z dn iem  
1 lip ca  1957 n a s tą p i dość g w a łto w n y  sp a d ek  liczby  
re n c is tó w  w  ty m  p o rtfe lu , gdyż z ty m  d n ie m  b ę ­
dzie m óg ł być re a liz o w a n y  p rze p is  a r t .  32 i 43 
d e k re tu  o pow sz. z a o p a trz e n iu  em e ry ta ln y m , p rz y ­
zn a ją cy  ren c is to m  z d aw n y ch  u s ta w , z a tru d n io n y m  
bez p rz e rw y  co n a jm n ie j 3 la ta  począw szy  od 
1 lip c a  1954, p ra w o  żą d a n ia  ponow nego  u s ta le n ia  
w ysokośc i r e n ty  n a  zasadzie  n o w y ch  p rzep isó w  
e m ery ta ln y ch . P o n iew aż  w e d łu g  p rze p ro w ad z o n e j 
w  ro k u  195G a n k ie ty  u sta lo n o , że w  d a lszy m  za­
tru d n ie n iu  po p rz y z n a n iu  r e n ty  p o zo s ta je  około
206.000 ren c is tó w  z d aw n y c h  u s taw , n a leż y  p rz y ­
jąć , że p o w ażn a  ilość ty c h  ren c is tó w  zażąd a  p rze ­
liczen ia  r e n t  i p rz e jd z ie  do tzw . now ego p o r tfe lu  
r e n t  z d e k re tu . P rz y  u w zg lę d n ie n iu  pow yższych  
p rz e s ła n e k  M in is te rs tw o  P ra c y  i O p iek i Społ. p rz e ­
w id u je , że w  ro k u  1957 po zo stan ie  jeszcze około
540.000 ren c is tó w  z d aw n y c h  u staw , k tó ry c h  po ­
ziom  św iad czeń  je s t o g ro m n ie  n isk i (180— 260 zł 
m iesięczn ie) i n ie  za p ew n ia  m in im u m  u trz y m a n ia .

K o m is ja  P ra c y  i S p ra w  S o c ja ln y ch  po szczegó­
ło w y m  i b a rd zo  w n ik liw y m  ro zw aż en iu  tego  za­
g a d n ie n ia  doszła do jed n o m y śln eg o  w n io sk u , że 
s ta n  te n  n ie  m oże być n a d a l to le ro w a n y  i w y m a ­
g a  szybk iej i r a d y k a ln e j p o p raw y . W  d y sk u sji 
p rzy ję to , że r e n ta  ro d z in n a  n ie  p o w in n a  by ć  n iż ­
sza  od 350 zł, a r e n ta  s ta rc za  i in w a lid z k a  od 450 
do 500 zł m iesięczn ie. O czyw iście m oże to  do tyczyć 
ty lk o  ty c h  ren c is tó w , k tó rz y  n ie  p o zo s ta ją  w  d a l­



szym  z a tru d n ie n iu . D la z re a liz o w an ia  tego  zacho­
d z iłab y  p o trz e b a  p o d w y ższen ia  w  b u d żecie  k re d y ­
tó w  n a  w y p ła tę  r e n t  d o d a tk o w ą  su m ą  1,1 m ld  do 
1,2 mld! z ł ro czn ie . Z  u w a g i je d n a k  n a  to , że  z, j e ­
d n e j s tro n y  p rzed ło żo n y  p rzez  R ząd  p ro je k t  b u d ­
ż e tu  je s t  w  w y d a tk a c h  b ard zo  n a p ię ty  w  s to su n k u  
do dochodów  i d alsze  jego  ro zsz erza n ie  g roziłoby  
n ie p o żą d an y m i k o n se k w e n c jam i fin an so w o  -  gos­
p o d arczy m i, a  z d łu g ie j znów  s tro n y , z u w ag i n a  
to , źe p rzy g o to w a n ie  fo rm a ln y c h  p rze p isó w  i te c h ­
n ik a  p ra c  p rzy g o to w aw czy ch  d la  p rze liczen ia  p ro ­
je k to w a n e j p o d w y żk i r e n t  w y m ag a ło b y  odpo ­
w ied n ieg o  czasu  —  K o m isja  zg łosiła  w n iosek
0 p o d w y ższen ie  k re d y tó w  b u d że to w y ch  ty lk o  o po­
ło w ę  p o trz e b n e j n a  te n  cel sum y, ab y  zam ie rzo n ą  
p o d w y żk ę  r e n t  w p ro w ad z ić  p rz y n a jm n ie j od
1 lip c a  1957. R ów nocześn ie  K o m isja  s ta ra ła  się  też 
zna leźć  o d p o w ied n ie  ś ro d k i n a  p o k ry c ie  tego  zw ię k ­
szonego w y d a tk u  p rzez  o d p o w ied n ie  o b n iżen ie  in ­
n y c h  w y d a tk ó w  b u d że to w y ch  i częściow o p rzez 
p o d w y ższen ie  n ie k tó ry c h  dochodów  sk a rb u  p a ń ­
s tw a . W śród  ró żn y ch  k o n cep cy j b y ły  też  p ro p o zy ­
c je  z re zy g n o w an ia  z p rze w id z ia n e j n a  b ieżący  ro k  
b u d że to w y  n ied u że j p o d w y żk i zasiłk ó w  ro d z in ­
n y ch , a  um ieszczoną  n a  te n  cel w  b u d żec ie  sum ę 
k re d y tó w  p rzezn aczy ć  n a  p o d w y żk ę  re n t, a n a w e t 
zgłoszono też  p ropozyc ję , ab y  n a  o k res  p rze jśc io ­
w e j c iężk ie j sy tu a c ji  gospodarcze j k r a ju  obciążyć 
św ia t p ra c y  sk ła d k ą  n a  te n  cel w  w ysokośc i 1% 
za ro b k ó w .

G o rą ca  d y sk u s ja  n a d  ty m  zag ad n ien ie m  p rz e n io ­
s ła  się  n a s tę p n ie  n a  fo ru m  K o m isji F in an só w , 
B u d ż e tu  i P la n ó w  G ospodarczych , k tó ra  ró w n ież  
je d n o m y śln ie  u zn a ła  p o zy ty w n e  z a ła tw ie n ie  w n io ­
sk ó w  K o m isji P ra c y  i S p ra w  S o c ja ln y ch  n a  n a j ­
p iln ie jsze  i n a leżące  do p ie rw sz y ch  p o trz e b  p a ń ­
stw o w y ch , u za le ż n ia ją c  je d n a k  ich  re a liza c ję  od 
w y n ik ó w  a n a liz y  R ząd u  co do re a ln y c h  m ożliw o­
ści f in an so w eg o  i gospodarczego  p o k ry c ia  zw iąza­
n y c h  z ty m  w y d a tk ó w .

P o n iew aż  sp ra w a  p o d w y żk i r e n t  n ie  je s t  za g ad ­
n ie n ie m  ty lk o  jed n eg o  ro k u  budże tow ego , a le  rz u -  

. tu je  on a  zw ięk szo n y m i su m a m i n a  n a s tę p n e  o k resy  
b u d że to w e , R ząd, n ie  zn a ją c  je szcze w y n ik ó w  gos­
p o d a rc zy ch  w  b ieżący m  ro k u  b u d że to w y m , k tó re  
b ę d ą  m ia ły  w y b itn y  w p ły w  ró w n ież  n a  n aszą  go­
s p o d a rk ę  n a ro d o w ą  w  p rzy sz ły ch  la ta c h , n ie  m ógł 
n a  raz ie , tj .  do czasu  p rz e p ro w a d z e n ia  a n a liz y  w y ­
n ik ó w  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j za p ie rw sz e  pó łrocze 
b r. w y p o w ied z ieć  się p o zy ty w n ie  co do zgłoszo­
n y c h  w n io sk ó w  K o m isji S e jm o w ej, zaznaczając , że 
sp ra w ę  z lik w id o w an ia  tzw . s ta re g o  p o r tfe lu  r e n t  
s ta w ia  w  h ie ra rc h ii  p a ń s tw o w y c h  p o trze b  n a  p ie r ­
w szy m  m ie jscu . P ro p o z y c ji zaś ew en t. zużycia  n a  
te n  ce l k re d y tó w , p rzezn aczo n y ch  n a  p o d w y żk ę  
zasiłk ó w  ro d z in n y c h  R ząd  n ie  m ógł uw zg lęd n ić  
z p o w o d u  w cześn ie j p o w z ię ty c h  ju ż  w  te j sp ra w ie  
d ecyzji, o raz  ze w zg lęd u  n a  znaczen ie  zasiłków  
ro d z in n y c h  p rz y  ro z w ią zy w an iu  za g ad n ień  bezro ­
b ocia  w  zw ią zk u  z w p ro w a d zo n y m i oszczędnośc ia­
m i w  a d m in is tra c ji  p ań s tw o w e j tu d z ież  re o rg a n i­
z a c jam i gospodarczym i.

N a P le n u m  S e jm u  p rz y ję to  do w iadom ości o ś­
w iad czen ie  R ządu , u c h w a la ją c  ró w n o cześn ie  rezo­
lu c ję , a b y  R ząd  jeszcze w  b ieżący m  ro k u  p o w ró c ił 
do ro z p a trz e n ia  s p ra w y  lik w id a c ji tzw . s ta re g o  
p o r tfe lu  r e n t  i za leżn ie  od w y n ik ó w  an a liz y  s ta n u
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n asze j g o sp o d a rk i n a ro d o w ej p rz e d s ta w ił S ejm ow i 
w n io sk i w  k ie ru n k u  p o zy tyw nego  z a ła tw ie n ia  te j 
w ażn ej d la  św ia ta  p ra c y  sp raw y .

J a k  z pow yższego  w y n ik a , sp ra w a  p o d w y żk i 
r e n t  p rzez  lik w id a c ję  tzw . s ta re g o  p o r tfe lu  r e n t  
i za o p a trz eń  n a b rz m ia ła  do tego  s to p n ia , że zos ta ła  
ona p rzez  w szy s tk ie  cz y n n ik i p a ń s tw o w e  w y su ­
n ię ta  n a  czoło n a jw a żn ie jsz y ch  za g ad n ień  p a ń s tw o ­
w y ch  i  n a leż y  żyw ić n adz ie ję , że w  n ie d łu g im  cza­
s ie  ta  og ro m n a bo lączka  w  n asze j so c ja lis ty czn e j 
g o sp o d a rce  p ań s tw o w e j zo s tan ie  u su n ię ta .

D użo też  w y siłk ó w  i czasu  pośw ięc iła  K o m isja  
P ra c y  i S p ra w  S o c ja ln y ch  ro z p a trz e n iu  dw óch  
d e k re tó w  z 19 s ty czn ia  1957: o z a o p a trz e n iu  em e­
ry ta ln y m  p rac o w n ik ó w  k o le jo w y ch  i o św iad cze­
n ia ch  e m e ry ta ln y c h  d la  ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n y c h  
w  zespo łach  fo rm u ją c y c h  szkło. Z re fe ro w a n ie  obu  
d e k re tó w  n a  p o sied zen iach  K o m isji i  n a  p le n u m  
S e jm u  p o w ierz o n e  zosta ło  p o sło w i d r. Z ającow i. 
K o m isja  ztgłosiła d o  o b y d w u  d e k re tó w  sz e reg  z a ­
s trz e ż e ń  n a tu ry  fo rm a ln e j i  m e ry to ry c zn y c h , z  po ­
w o d u  k tó ry c h  o b y d w a  d e k re ty , milmo w e jśc ia  ich  
ju ż  w  życie, n ie  p o w in n y  by ć  p rz y ję te  p rz e z  S e jm  
bez  od p o w ied n ich  ic h  zm ian .

J e ś l i  id z ie  o p rz e p isy  d e k re tu  o zaopataziendiu 
e m e ry ta ln y m  p rac o w n ik ó w  k o le jo w y ch  i  ich  ro ­
dzin  (Dz. U. n r  8/56, poz. 27), to  za s trze że n ia  b u d zą  
n a s tę p u ją c e  p o stan o w ien ia :

1) a r t .  5 u st. 2 s ta w ia ją c y  w  go rszym  położe­
n iu  jeże li chodzi o u trz y m a n ie  u p ra w n ie ń  do in ­
w a lid zk ie j r e n ty  k o le jo w ej tak ieg o  p rac o w n ik a , 
k tó ry  po  u s ta le n iu  za trudn iem ia  n a  k o le i p o d ją ł 
in n ą  p rac ę , a n iż e li ta k ieg o  p rac o w n ik a , Octóry po  
u s ta n iu  z a tru d n ie n ia  n a  k o le i d a le j n ie  je s t  n ig ­
d z ie  zaitrudniony , adbo s ię  u sam odzie ln ił, np . 
w  h an d lu , rze m io ś le  itp . W  p ie rw sz y m  p rz y ­
p a d k u  p ra c o w n ik  tra c i  n a ty c h m ia s t p ra w o  do r e n ­
ty  k o le jo w ej, w  d ru g im  zaś zach o w u je  p ra w o  do 
te j r e n ty  p rzez  o k res  2 la t  po  u s ta n iu  z a tru d n ie n ia  
n a  ko le i. T ak i p rz e p is  je s t  n ie s łu sz n y  i spo łeczn ie 
n ie sp ra w ied liw y , w obec czego p o w in ien  być w  de­
k re c ie  sk reślo n y , a lbo  p rz y n a jm n ie j p o w in n a  być 
w p ro w a d zo n a  ró w n a  zasad a  u t r a ty  p ra w a  do re n ty  
k o le jo w ej w  o b y d w u  p rzy p a d k ach .

2) ant. 21 u s t. 1 p . 2 za s trz e g a  ren c iśc ie  k o le jo ­
w em u  p ra w o  do w yższej re n ty , jeże li k o m is ja  le ­
k a rs k a  do sp ra w  in w a lid z tw a  i z a tru d n ie n ia  za li­
czy go do w yższej g ru p y  in w a lid ó w  z p o w o d u  w y ­
p a d k u  w  z a tru d n ie n iu , n a to m ia s t n ie  p rz y z n a je  
tego  p ra w a  in w a lid z ie  z p o w odu  ch o ro b y  zaw odo­
w ej, n a b y te j w  p ra c y  n a  ko le i. J e s t  to  p rze p is  
ró w n ież  n ie sp ra w ie d liw y  i w y m ag a ją cy  o d p o w ied ­
n iego  u z u p e łn ie n ia  p rzez  u w zg lę d n ie n ie  ró w n ież  
ch o rób  zaw odow ych.

3) ró w n ież  n ie  m oże by ć  u trz y m a n e  w  m ocy  
p o sta n o w ien ie  a r t .  30 ust. 3, w  m y śl k tó reg o  o rze ­
czen ie K o m isji O dw oław czej do sp ra w  e m e ry ta l­
n y ch  m oże być za sk a rż o n e  bezp o śred n io  do T ry ­
b u n a łu  U bezp ieczeń  S po łecznych  z pomamięcieim 
o k ręg o w y ch  sądów  ubezp ieczeń  spo łecznych  ja k o  
p ie rw sz e j in s ta n c ji  sądow ej. P rz e p is  te n  n ie  ty lk o  
je s t sp rzeczn y  z p ra w e m  o sądach  ubezp ieczeń  
spo łecznych  u reg u lo w a n y m  u s ta w ą  z d n ia  28 lip ca  
1939 (Dz.U. z 1939, n r  1, poz. 476 i Dz.U. z 1946 
n r  12, poz. 76), a le  n a d to  bez u za sa d n io n y ch  p rz y ­
czyn  w p ro w a d z a  on  n ie p o trz e b n ie  in n y  tr y b  po ­
s tę p o w an ia  odw oław czego  n iż je s t p rze w id z ia n y



w  ca łym  u s ta w o d a w stw ie  ubezp ieczen iow ym ; po ­
za ty m  u trz y m a n ie  n a d a l w  m ocy  tego  p rze p isu  
b ard zo  sk o m p lik o w ało b y  w  p ra k ty c e  try b  p o stęp o ­
w a n ia  p rz y  ro z s trz y g a n iu  sp ra w  em e ry ta ln y c h  
p rac o w n ik ó w  k o le jo w y ch .

O w ie le  g łębszych  zm ian  w y m ag a  też  d e k re t 
z 19.1.1957 o św iad czen iach  e m e ry ta ln y c h  d la  ro ­
b o tn ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  zespo łach  fo rm u jąc y ch  
szkło (Dz.U. n r  10, poz. 41), a w  szczególności:

1) a r t .  3 u st. 1 p. 3 n ie  o k re ś la  g ra n ic y  w iek u  
k o b ie t w y m ag an eg o  d la  u z y sk an ia  r e n ty  s ta rc ze j, 
k tó ra  p rz y  o b n iżen iu  w ie k u  m ężczyzn  do la t  60, 
p o w in n a  być u s ta lo n a  d la  k o b ie t n a  55 la t;  s tą d  
a r ty k u ł te n  w y m ag a  odpow iedn iego  u zu p e łn ien ia ,

2) jeszcze b a rd z ie j zasadn iczą  w a d ą  je s t to, że 
d e k re t p rz y  u s ta la n iu  r e n ty  s ta rcze j i w y p ad k o w ej 
d la  ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  zespo łach  fo rm u ­
ją cy c h  szkło  t r a k tu je  ich  ja k o  p rac o w n ik ó w  I k a ­
te g o rii ze w zg lęd u  n a  ich  z a tru d n ie n ie  szczegól­
n ie  szk o d liw e  d la  zd ro w ia , n a to m ia s t w  raz ie  in ­
w a lid z tw a  z in n y c h  p rzy czy n  zalicza  ich  p rz y  u s ta ­
la n iu  r e n ty  in w a lid zk ie j do p rac o w n ik ó w  II  k a te ­
go rii; ta k ie  u re g u lo w a n ie  sp ra w y  je s t  n ie log iczne 
i  n ie sp ra w ie d liw e  ze s ta n o w isk a  rzeczow ego i spo­
łecznego i s tą d  ro b o tn ic y  ci w in n i być p rz y  w szy ­
s tk ic h  św iad czen iach  e m e ry ta ln y c h  tra k to w a n i j a ­
k o  p rac o w n icy  I k a teg o rii,

3) p o d o b n ie  d e k re t, u s ta la ją c  w y k az  cho rób  za­
w odow ych , n ie  p rz e w id u je  u  ro b o tn ik ó w  zespołów  
fo rm u ją c y c h  szkło dw óch  w aż n y ch  ch o rób  zaw o­
dow ych, a  m ian o w ic ie  z p o w o d u  z a tru c ia  w y w o ła ­
nego  o łow iem  i jego zw iązkam i, o raz  k rzem icy
i k rzem o  -  g ru ź licy , k tó re  to  ch o ro b y  są  u zn a w an e  
w e w szy s tk ich  in n y c h  p rz e p isa c h  jaiko choroby  
zaw odow e; rzeczą z ro z u m ia łą  je s t, że p rzeoczen ie  
to  w in n o  by ć  u su n ię te ,

4) w  k o ń cu  w  a r t .  16 ust. 1 p k t. 4 d e k re t  n ie  
u s ta lił  g ra n ic y  w ie k u  dzieci uczęszczających  do 
szkół, n a  k tó re  p rz y z n a je  się  d o d a tk i do re n t. B ra k  
te n  m u si by ć  ró w n ież  u su n ię ty .

K o m isja  P ra c y  i S p ra w  S o c ja ln y ch  n a  k ilk u  po ­
s ied zen iach  p rz y  w sp ó łu d z ia le  p rz e d s taw ic ie li za ­
in te re so w a n y c h  m in iiste rs tw  re so rto w y ch , zw ią z­
k ó w  za w o d o w y ch  i c e n tra ln y c h  za rząd ó w  o ra z  T ry ­
b u n a łu  U bezp ieczeń  S po łecznych  p rze an a lizo w a ła  
b a rd zo  szczegółow o w szy s tk ie  w yżej p rz e d s ta w io ­
n e  u w ag i i za s trze że n ia  i w  w y n ik u  w sze ch s tro n ­
nej d y sk u s ji u zn a ła  je  za słuszne, w obec czego m u ­
si n a s tą p ić  o d p o w ied n ia  zm ian a  p o sta n o w ień  w sp o ­
m n ia n y c h  w yżej o b y d w u  d ek re tó w .

P o n iew aż  re g u la m in  se jm o w y  n ie  p rz e w id u je  
m ożliw ości p o p ra w e k  w  dek rec ie , lecz ty lk o  bądź 
z a tw ie rd z e n ie  p rzez  S e jm  d e k re tu  w  p e łn y m  jego  
b rzm ien iu , b ąd ź  o d rzu c en ie  go w  całości, w obec 
te g o  K om isja , m im o  zastrzeżeń , p o s ta n o w iła  p rz e ­
dłożyć S e jm o w i w n io sek  o za tw ie rd z e n ie  o b y d w u  
d ek re tó w  —  ze w zg lędów  p ro c e d u ra ln y c h  o raz  
z u w ag i n a  to , że zo s ta ły  one w p ro w a d zo n e  w  ży ­
cie jeszcze p rz e d  ich  p rze d ło że n iem  S ejm ow i. W  
ce lu  u su n ię c ia  je d n a k  om ów ionych  w yżej w a d li­
w ości d ek re tó w , K o m isja  o p rac o w a ła  p ro je k ty  
dw óch  u s ta w , odpo w ied n io  zm ien ia ją cy c h  te  d e ­
k re ty , k tó re  m a ją  być ró w n o cześn ie  z d e k re ta m i 
P rzed łożone S e jm o w i do u ch w a len ia . W  te n  sp o ­
sób z o s tan ą  n a p ra w io n e  p rzez  S e jm  n ied o c iąg n ię ­
cia u staw o d aw cze , n ie  zau w ażo n e  p rz e d  ogłosze­
n ie m  w sp o m n ia n y ch  d e k re tó w  w  d z ien n ik u  u s taw .

W ko le jnośc i K o m isja  P ra c y  i S p ra w  S o c ja ln y ch  
ro z p a try w a ła  ró w n ież  rzą d o w y  p ro je k t u s ta w y
0 za o p a trz en iu  e m e ry ta ln y m  g ó rn ik ó w  i ich  ro ­
dzin , k tó ry  zo s ta ł z re fe ro w a n y  p rzez  cz łonka K o­
m is ji posła  B ursk ieg o . D eb a ty  n a d  ty m  p ro je k te m  
b y ły  p ro w ad zo n e  p rz y  w sp ó łu d z ia le  p rz e d s ta w i­
c ie li M in is te rs tw a  P ra c y  i  Q p. Społ., M in is te rs tw a  
G ó rn ic tw a , G łów nego  Z a rz ą d u  Z w iąz k u  Z aw odo­
w ego G ó rn ik ó w  i S ejm ow ej K om isji P rz e m y s łu  
C iężkiego. W  c iąg u  d y sk u s ji do p ro je k tu  u s ta w y  
zgłoszono szereg  p o p ra w e k  n a tu ry  fo rm a ln e j i  m e­
ry to ry c z n e j, k tó re  n a s tę p n ie  za s ta ły  p rze k aza n e  
sp e c ja ln e j p o d k o m is ji do szczegółow ego ro z p a trz e ­
n ia  i zao p in io w an ia ; w  k o ń cu  —  P le n u m  K o m isji 
p o stan o w iło  p rzed ło ży ć  S e jm o w i w n io sek  o u ch w a ­
le n ie  rządow ego  p ro je k tu  u s ta w y  z p o p ra w k a m i 
w; 11 a r ty k u ła c h  (tj. w  a r t .  a r t .  2, 3, 5, 8, 10, 13, 
21, 29, 30, 31 i 37). P o p ra w k i te  m ia ły  n a  ce lu  
p rze d e  w szy stk im :

a) u zn a n ie  za p ra c ę  ró w n o rz ę d n ą  z p ra c ą  g ó r­
n iczą  z a tru d n ie n ie  w  zw iązk u  zaw odow ym  p rzy  
p ra c a c h  tech n iczn o  - in sp e k c y jn y c h  i tech n iczn o - 
in is tru k to rsk ich  —  p o  5-letn iim  co n a jm n ie j okretsie 
z a tru d n ie n ia  pod  z iem ią  n ie  ty lk o  w  k o p a ln iach , 
a le  też  pod  z iem ią  p rz y  g łę b ien iu  szybów  w  p rze d ­
s ię b io rs tw ac h  b u d o w y  k o p a lń  (a rt. 2 ust. 2 p k t. 3),

b) ja sn e  sp rec y zo w an ie  p rzep isów , b y  n ie  by ło  
ża d n y ch  w ątp liw o śc i, iż za sa d a  za liczan ia  w  m yśl 
a r t .  4 l a t  p ra c y  w  w y m ia rz e  ¡p ó łta ra k ro tn y m  w in ­
n a  być u w zg lę d n ia n a  w e  w szy s tk ich  w y p ad k a ch , 
tj .  za ró w n o  p rz y  o b liczan iu  w ysokośc i r e n ty  ja k
1 p rzy  o k resa ch  w y cz ek iw a n ia  (a rt. 8, a r t .  9 i a r t .  
21),

c) za p ew n ie n ie  w y n ik a ją c y c h  z a r t .  29 u p ra w ­
n ie ń  ren to w y c h  n ie  ty lk o  p rac o w n ik o m  k o p a lń  
w ęg la  k am ien n eg o , a le  też  p rac o w n ik o m  k o p a lń  
r u d  c y n k o w o -o ło w ia n y ch  (art. 29 u s t. 1),

d) p rzy z n a n ie  p ra w a  do re n ty  gó rn icze j ró w ­
n ież  pracow nikom i, o k tó ry c h  m ow a w  a r t .  5 u st.
2 p u n k t 5, m im o iż  do d n ia  w e jśc ia  w  życie u s ta ­
w y  (tj. do 1.4.1957) n ie  u k o ń czy li p e łn eg o  ro k u  
ponow nego  z a tru d n ie n ia , licząc  od 1.7.1956.

U ch w alen ie  pow yższej u s ta w y  p rzez  S e jm  bę­
dzie m ia ło  b a rd z o  duże zn aczen ie  d la  gó rn ików , 
p o n iew aż  p rz e w id u je  ona p o w ażn e  p odw yższen ie  
św iad czeń  em e ry ta ln y c h , rozszerza  k rą g  osób o b ję ­
ty c h  ty m i św iad czen iam i i poza ty m  k o d y fik u je  
i p o rz ą d k u je  u staw o d aw czo  p rze p isy  e m e ry ta ln e  
gó rn ików , k tó re  do ty ch czas b y ły  u ję te  ty lk o  w  
fo rm ie  u ch w a ł P re z y d iu m  R ządu , za rząd zeń , ró ż ­
n y c h  in s tru k c ji  i okó ln ików . U s ta w a  ta  p o ciąg n ie  
za  sobą  ró w n ież  p o w ażn y  w zro s t w y d a tk ó w  n a  
r e n ty  i z a o p a trz e n ia  gó rn icze , k tó ry c h  p o k ry c ie  
zosta ło  je d n a k  p rz e w id z ia n e  w  u ch w a lo n y m  b u d ­
żecie n a  ro k  1957.

P o n a d to  d la  b liższego  jeszcze zo b razo w an ia  p r a ­
cy i z a in te re so w a ń  K o m isji P ra c y  i S p ra w  S o cja l­
n y ch  p ra g n ę  n ad m ien ić , że p rz y  ro z w a ż a n iu  z a ­
g a d n ie ń  b u d że to w y ch  i u s taw o d aw czy ch  K o m isja  
p o w zię ła  szereg  rez o lu c ji p o d  a d re se m  R z ąd u  w  
z a k res ie  sp ra w  ub ezp ieczen io w y ch  i  soc ja lnych . 
W  szczególności w sp o m n ia n e  rez o lu c je  d o ty czą  n a ­
s tę p u ją c y c h  sp ra w  i zag ad n ień :

1. W  zw iązk u  z re d u k c ją  e ta tó w  a d m in is tra c y j­
n y ch  i kon iecznością  p rz e jśc ia  z w a ln ia n y ch  p r a ­
cow n ików  do p ro d u k c ji  lu b  do w o ln y ch  zaw odów , 
n ie  p o d le g a ją cy c h  o b o w iązk o w i u b ezp ieczen ia  K o­
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m is ja  w ez w a ła  M in is tra  P ra c y  i O p iek i S połecznej, 
by  w sp ó ln ie  z in n y m i w łaśc iw y m i re so r ta m i i in ­
s ty tu c ja m i p rze an a lizo w a ł z a g ad n ien ie  sposobu 
zab ezp ieczen ia  zw o ln io n y m  z p ra c y  p rac o w n ik o m  
pom ocy leczniczej i n a b y ty c h  p rzez  n ich  u p ra w ­
n ie ń  re n to w y c h  w zgl. e m e ry ta ln y c h  — i w  c iąg u  
3 m iesięcy  p rze d ło ży ł K o m isji o d p o w ied n ie  s p ra ­
w o zd an ie  w ra z  z w n io sk am i co do sposobu  pozy­
ty w n eg o  ro zw ią zan ia  tego  zag ad n ien ia .

R ów nocześn ie  K o m isja  za leciła , ab y  M in is te r­
stw o  P ra c y  i O p iek i S po łecznej w  p o ro zu m ien iu  
z k o m p e te n tn y m i czy n n ik a m i szczegółow o ro z w a ­
żyło  sp ra w ę  w p ro w a d ze n ia  obow iązkow ego  ubez­
p ieczen ia  rze m ieś ln ik ó w  i ch ło p ó w  uspółdzie lczo- 
n y ch  i g o sp o d a ru ją cy c h  in d y w id u a ln ie  n a  w y p a ­
d ek  cho roby , in w a lid z tw a , s ta ro śc i i śm ie rc i —  
i  p rzed ło ży ło  K o m isji m ożliw ości i w a ru n k i roz­
w iąz an ia  tego  zag ad n ien ia .

2. Z u w ag i n a  n ie p o k o jąc e  z jaw isk o  g w a łto w ­
nego  w z ro s tu  ilości r e n t  in w a lid zk ich  z d ek re tó w
o z a o p a trz e n iu  e m e ry ta ln y m , k tó re  b u d z i p o d e j­
rz e n ia  n iew łaśc iw eg o  s to so w an ia  o b o w iązu jący ch  
p rze p isó w  ubezp ieczen iow ych , K o m isja  zleciła , ab y  
M in is te rs tw o  P ra c y  i O p iek i S po łecznej w  c iąg u  
3 m iesięcy  szczegółow o p rze an a lizo w a ło  p rzy czy n y  
tego  w ro s tu  rcoat oratz sp o so b u  fu n k c jo n o w a n ia  
k o m is ji in w a lid z tw a  i z a tru d n ie n ia  i w łaściw ości 
ich  w sp ó łp ra c y  z Z a rzą d em  R e n t p rz y  w y k o n y ­
w a n iu  p rze p isó w  o z a o p a trz e n iu  e m ery ta ln y m . 
W y n ik a ją ce  z ty c h  b a d a ń  w n io sk i w in n y  być p rze d ­
łożone K o m is ji P ra c y  i S p ra w  S o c ja ln y ch  do ro z ­
p a trz e n ia .

3. K o m is ja  P ra c y  i S p ra w  S o c ja ln y ch  zw ró ciła  
się  też  do R ząd u  z p o s tu la te m  o zasadn icze  u re ­
g u lo w an ie  s p ra w y  re n t w  o k res ie  czasu, u w a ru n ­
k o w an y m  sy tu a c ją  g o sp o d arczą  k ra ju . K o m isja  
u w aża , że n ad w y ż k i bu d że to w e, w y g o sp o d aro w an e  
w  m ia rę  p o p ra w y  sy tu a c ji gospodarcze j P a ń s tw a , 
p o w in n y  być p rzezn aczo n e  p rze d e  w szy s tk im  n a  
z lik w id o w an ie  tzw . s ta re g o  p o r tfe lu . P rz y  re g u lo ­
w a n iu  sp ra w y  r e n t  w in n a  by ć  ro zw aż an a  ró w n ież  
m ożliw ość s topn iow ego  o b n iż an ia  g ó rn e j g ra n ic y  
w iek u , u p ra w n ia ją c e j do z a o p a trz e n ia  e m e ry ta l­
nego  d la  d a lszy ch  g ru p  p raco w n iczy ch , z a tru d n io ­
n y ch  w  szczegó ln ie sz k o d liw y ch  d la  zd ro w ia  za ­
w odach , o raz  d la  kob ie t.

4. W obec n ie u re g u lo w a n ia  d o tą d  t r y b u  p rz y ­
z n a w a n ia  r e n t  d la  osób szczególn ie zasłużonych  
d la  P R L  i p rz y z n a w a n ia  ty c h  r e n t  do ty ch czas w  
d aw n y m  try b ie  p rzez  P re z e sa  R ad y  M in istró w , co 
k o lid u je  z p rze p isam i d e k re tu  o pow szech n y m  za­
o p a trz e n iu  em e ry ta ln y m , K o m isja  P ra c y  i  S p ra w  
S o c ja ln y ch  zw ró c iła  się  do R ząd u  z p o s tu la te m
o w y d a n ie  p rze w id z ia n eg o  w  d e k re c ie  ro zp o rzą ­
d z e n ia  w y k o n aw czeg o  w  czasie m o ż liw ie  n a jk ró t­
szym .

5. W obec p o w ta rz a ją c y c h ' się  w y p ad k ó w  n ie ­
p rz e s trz e g a n ia  o b o w iązu jący ch  p rze p isó w  o za ­
tr u d n ie n iu  in w a lid ó w  w  p rze m y śle  i a d m in is tra c ji ,  
o raz  o z w a ln ia n iu  z p ra c y  in w a lid ó w  w o jen n y c h  
bez  zgody  r a d  n a ro d o w y ch , K o m isja  P ra c y  i S p ra w  
S o c ja ln y ch  zobow iąza ła  M in is te rs tw o  P ra c y  i O p ie­
k i Społ. do w y d a n ia  p ism a  okó lnego  do w szy s t­
k ic h  re so r to w y c h  m in is te rs tw  i r a d  n a ro d o w y ch
o bezw zg lęd n e  p rz e s trz e g a n ie  ty c h  p rzep isów .

6. In n e  p o s tu la ty  K o m isji P ra c y  i S p ra w  S oc­

ja ln y c h  do ty czą  kon ieczności p rz y z n a n ia  p rzez  M i­
n is te rs tw o  P rz em y słu  L ekk iego  p ra w a  p ie rw sz eń ­
s tw a  w  z a o p a try w a n iu  In w a lid z k ich  S pó łd z ie ln i 
P ra cy , zw o ln ien ia  n o w o o rg a n iz u jąc y ch  s ię  In w a ­
lid z k ic h  S pó łd z ie ln i P ra c y  od p o d a tk ó w  n a  o k res
2— 3 la t, u w zg lę d n ie n ia  ty c h  S p ó łd z ie ln i w  p rz y ­
d z ia le  dew izow ym  n a  zak u p  m aszy n  z im p o rtu , — 
oraz  p rzy z n a n ie  Inw . S pó łdzie ln iom  P ra c y  O ciem ­
n ia ły c h  p ra w a  p ie rw sz e ń s tw a  w  o trz y m y w a n iu  
zleceń  n a  p ro d u k c ję  szczo tkarską .

J a k  z pow yższego  w y n ik a , m im o sto su n k o w o  
k ró tk ie g o  czasu, K o m isja  P ra c y  i S p ra w  S o c ja l­
n y c h  p rz e p ra c o w a ła  ju ż  dość p o w ażn ą  ilość za­
g ad n ień , zw łaszcza z z a k re su  ubezp ieczeń  spo łecz­
n y ch , k tó r e  w  o b ecn y m  o k res ie  p o le p sza n ia  s to p y  
życiow ej św ia ta  p ra c y  n a leż ą  do g ru p y  n a jw a ż ­
n ie jsz y ch  za g ad n ień  p ań s tw o w y c h , w y m ag a ją cy c h  
n ie  ty lk o  dużych  u m ie ję tn o śc i w  ich  w łaśc iw y m  
ro zw iązan iu , a le  też  i  bard zo  p o w ażn y ch  fu n d u ­
szów  d la  z re a liz o w an ia  n a jk o n iec zn ie jsz y ch  po ­
trz e b  w  ty m  zak resie .

W  d y sk u s ji zw rócono  u w a g ę  n a  szk o d liw e  ro z ­
b ic ie  o rg an iz ac ji ubezp ieczeń  spo łecznych  w  spo ­
sób sz tuczny  n a  d w a  o d ręb n e  człony, co w  w y so ­
k im  s to p n iu  u tru d n iło  n a le ż y te  fu n k c jo n o w a n ie  
a p a ra tu  w ykonaw czego  ubezp ieczeń  i p rzy n io sło  
w ie le  szkody  w  jak o śc i obsług i ren to w e j św ia ta  
p rac y . D o tychczasow a p ra k ty k a  d o b itn ie  w y k az a ­
ła , że p o w ierzen ie  rad o m  n aro d o w y m  w y k o n aw ­
s tw a  ubezp ieczeń  spo łecznych  w  z a k res ie  św ia d ­
czeń ren to w y c h  o rg a n iz ac y jn ie  chyb iło  celu , gdyż 
w y k o n aw stw o  u bezp ieczeń  spo łecznych  iw ym aga 
szybkości i duże j sp raw n o śc i, k tó ry c h  to  w a ru n ­
ków  n ie  m ogło  ono u zy sk ać  w  ociężałe j o rg an iz a ­
c ji r a d  n a ro d o w y ch . S tą d  sp ra w a  p rzy w ró c en ia  
w y o d rę b n io n e j o rg a n iz ac y jn ie  in s ty tu c ji  u b ez p ie ­
czen iow ej pod  p a ń s tw o w y m  n ad z o rem  i k o n tro lą  
w ład z  te re n o w y c h  s ta je  się  rzeczą n ieo d zo w n ą 
i  p iln ą . Z ty c h  pow odów  K o m isja  P ra c y  i S p ra w  
S o c ja ln y ch  oczeku je  n a  o d p o w ied n ie  p ro je k ty  o r­
g a n iza cy jn e  ze s tro n y  k o m p e te n tn y c h  czynników ^

S to i też p rze d  S e jm em  i R ządem  sp ra w a  zasad ­
n iczego u re g u lo w a n ia  i up ro szczen ia  u s ta w o d a w ­
s tw a  ubezp ieczen iow ego , ¡gdyż do ty ch czaso w a ilość
12 sy s tem ó w  św iad czeń  e m e ry ta ln y c h  jeslt n ie  do  
u trz y m a n ia  n a  przyszłość . T a o g ro m n a  ró żn o ro d ­
ność i n ie jasn o ść  p rzep isó w  o św iad czen iach  ubez­
p ieczen io w y ch  je s t ró w n ież  je d n y m  z pow odów  
w ad liw eg o  fu n k c jo n o w a n ia  o b słu g i ren to w e j m i­
m o og ro m n ej i w y cz e rp u jąc e j p ra c y  a p a ra tu  p r a ­
cow niczego, p o w o d u je  p o n ad to , że św ia t p rac y  
p rz e s ta je  się  ju ż  w  ogóle o rien to w a ć  w  is tn ie ją ­
cych  p rze p isac h  i w  p rzy s łu g u ją c y c h  m u  u p ra w ­
n ie n iac h  w  za k res ie  św iad czeń  ubezp ieczen iow ych . 
K o d y fik ac ja  n a le ż y ta  p rze p isó w  ub ezp ieczen io ­
w y ch  s ta je  się  w ięc  sp ra w ą  p iln ą  i n ie c ie rp iąc ą  
zw łoki, k tó ra  w in n a  by ć  z a ła tw io n a  p rzez  S ejm  
w  s to su n k o w o  n ie d łu g im  czasie. W  zw iązk u  z ty m  
czeka w  n a jb liż szy m  czasie  K o m isję  P ra cy ii S p raw  
S o c ja ln y ch  je d n a  z b a rd z ie j p o w aż n y ch  i w y tężo ­
n y ch  p ra c  u stw odaw czych , n ieza leżn ie  od k o n iecz­
ności ro zw ią zan ia  w ie lu  in n y c h  jeszcze zag ad n ień  
z dz iedz iny  so c ja ln e j, n a leż ąc y ch  do z a k re su  d z ia­
ła n ia  K om isji.

Dr Michał Zając 
pose ł n a  S e jm
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R o z d r o ż a  p o l s k i e g o  s y s t e m u
W drugiej połowie ub. raku  przy­

było n a  teren ie woj. katowickiego 
inwalidów II grupy — 4117 i III 
grupy — 6 382. W tym  sam ym  cza­
sie zgłosiło się po  przydział innej 
lżejszej pracy  około 900 osób uznar 
nych za inwalidów. Jeżeli p rzy j­
miemy, iż byli to  inw alidzi III g ru ­
py, to  okazuje się, że odczuło su ­
biektyw ną potrzebę zm iany pracy 
na lżejszą zaledwie 15°/o osób, za­
kw alifikowanych do te j grupy in ­
w alidów  (procent ten okazałby się 
jeszcze niższy, gdyby obliczono go 
w  stosunku do liczby inwalidów II 
i I II  grupy razem). Reszta zatem  
inw alidów  (oczywiście z w yjątkiem  
tych nielicznych, którzy w  ogóle 
zrezygnowali z pracy) p racu je  n a ­
dal n a  daw nych stanow iskach, a 
więc bez obniżenia kw alifikacji i 
zarobków. Innym i słowami, działa­
n ie naszego syistemu rentowego w  
woj. katow ickim  w  drugim  półro­
czu ub. roku po prostu  spow odow a­
ło podwyższenie dotychczasowych 
zarobków o 30—40°/o u  znacznej 
większości osób zakw alifikow anych 
przez KI Z w  tym  czasie jaiko inw a­
lidów.

Czy ta k a  sytuacja odpowiada za­
łożeniom dekre tu  o p.z.e.?

W art. 1 tego dekretu  powiedzia­
no, że „powszechne zaopatrzenie 
em erytalne stanow i system  obowiąz­
kowego zabezpieczenia pracow ni­
ków i członków ich rodzin“. Jeżeli 
użyto term inu  „zabezpieczenie“, to  
znaczy, że nasz system rentow y s ta ­
w ia sobie za1 cel ochronę pracowni' 
ka przed s tra tą  m ateria lną i w żad­
nym  w ypadku nie m a na celu pod­
noszenia dotychczasowych zarobków 
pracownika, 'który zachorował lub 
uległ kalectwu.

Nasz system  rentow y został zbu­
dow any w  oparciu o założenia sy ­
stem u radzieckiego. S tąd nie od 
rzeczy będzie przytoczenie tu  w y­
powiedzi czołowego in te rp re ta to ra  
zasad radzieckiego ubezpieczenia 
A w erbacha odnośnie orzecznictwa 
inwalidzkiego, a mianowicie: „Czy­
sto biologiczne podejście rzeczo­
znawcy bez uw zględnienia czynni­
ków zarobkowych... jest w adliw e i 
znajduje się w  'pełnym przeciw ień­
stw ie do zasad radzieckiego ubez­
pieczenia emerytalnego. Takie po­
dejście grozi zam ienieniem  renty, 
przeznaczonej w edług p raw a za 
u tratę  zdolności zarobkowej na do­
datek do  służbowego w ynagrodze­
n ia  za chorobę, a  zatem  do n ie­
słusznego w ydatkow ania olbrzy­
mich środków  państw owych („Wra- 
czebno - trudow aja  ekspiertiza“ — 
Moskwa 1949“).

W św ietle powyższego je st oczy­
wiste, że in tencje naszego dekretu
0 p.z.e. z 25.6.1954, wywodzące się 
z radzieckiego system u rentowego, 
zostały w  praktyce poważnie w y­
paczone, co spowodowało, że zasad­
niczo zgoćine z pojęciem słuszności
1 _ sprawiedliwości zasady radziec­
kiego ubezpieczenia w  naszych w a­

runkach nie zda ją  egzam inu życio­
wego.
- W prowadzając w życie ten  de­
kret, popełniono ten  zasadniczy 
błąd, że nie przestudiow ano istn ie­
jących u  nas realnie w arunków  su ­
biektyw nych i obiektyw nych zairów- 
no w  zakresie psychiki ubezpieczo­
nych, jak  i zasad organizacyjnych 
orzecznictwa i czasowej niezdolno­
ści do pracy  (nie w spom inając już
o praktycznie n ie  istniejącym  na 
konieczną skalę system ie produkty- 
w izacji inwalidów).

System  ubezpieczenia radzieckie­
go przechodził swoisty cykl rozwoju 
historycznego i form ow ał się przede 
wszystkilm pod w pływem  całkowicie 
odm iennego niż u nas stosunku 
człowieka pracy do ubezpieczenia. 
Awerbach w  wyżej wym ienionym 
podręczniku pisze: „Praca w  n a ­
szym k ra ju  s ta ła  się  nieodłączną 
częścią życia człowieka radzieckie­
go, sp raw ą honoru, sp raw ą sławy, 
cnoty i  bohaterstwa). Zaprzestanie 
pracy, w yłączenie z  zatrudnienia w 
w arunkach radzieckich połączone 
jest d la  inw alidy z  ciężkim i prze­
życiami m oralnym i“. Treść tego cy­
ta tu  należy chyba rozum ieć tylko 
w  ten  sposób, że w  w arunkach  r a ­
dzieckich zwrócenie się  o ren tę  jest 
dla pracow nika pewnego rodzaju 
ostatecznością, w ynikającą z w a­
runków  obiektywnych.

Ubezpieczenie rentow e u nas w y­
rosło w całkiem  odm iennych w a­
runkach historycznych. R enta uza­
leżniona była w  pierw szym  rzędzie 
od płacenia przez pracow nika s k f e r  
dek ubezpieczeniowych, z czego ro ­
dziło się  jego p raw o  do otrzym ania 
w  pewnych określonych w aru n ­
kach irenty; zatem  pracow nik przy­
zwyczajony był do  upatryw ania w 
rencie realizacji jego praw a, w yni­
kającego z płacenia składek. Zgła­
szanie się po ren tę  było zjawiskiem  
masowym., zupełnie niezależnym od 
faktycznej sytuacji w  zatrudnieniu 
zgłaszających się, i o żadnych cięż­
kich m oralnych przeżyciach z tym  
związanych, u nas mowy n ie  było. 
Takie subiektyw ne nastaw ienie 
pracow nika znajdow ało poparcie w 
istnieniu sądów ubezpieczeń spo­
łecznych, zupełnie nieznanych w 
w arunkach radzieckich.

Powyższy pogląd odnośnie renty  
przetrw ał w  psychice pracowników 
do chwiili obecnej, mimo, że w  
okresie powojennym  pracownicy 
przestali płacić sw oją część sk ład ­
ki. W prowadzone przez dek re t o 
p.z.e. pojęcie „zabezpieczenie“ (za­
m iast „ubezpieczenie“) również n ie  
zmieniło dotychczasowego nastaw ie­
n ia  ogółu pracowników. N ikt z nich 
nadal n ie  w aha się an i chwili ze 
złożeniem wniosku o rentę, gdy w 
jego pojęciu s tan  zdrow ia uzasad­
niła w ypłacanie m u ren ty ; nikt, 
ubiegając się o rentę, nie w iąże tego 
w żadnym w ypadku z koniecznością 
zm iany dotychczasowej pracy n a  go­
rzej płatną. Jeśli pracownikowi*uda-

e m e r y  t a l n e g o
je się uzyskać rentę, trak tu je  ją  ja ­
ko zasłużony dodatek^do  w ynagro­
dzenia i ani myśli o dobrowolnej 
zm ianie p racy  tylko dlaitego, że na 
KIZ oświadczano mu, że s tan  jego 
zdrowia pogorszy się bardzo i to  w  
krótkim  czasie, gdy nadal będzie 
pracowali n a  obecnym stanowisku. 
Osobiście znam  lekarzy, którzy po 
przebytym  drugim  zaw ale m ięśnia 
sercowego nie zaprzestali palenia 
tytoniu — czyż zaitem można się 
dziwić, iż zaniedbuje w skazania le ­
karsk ie KIZ rencista, którem u nie 
choczi o ulegalnie zachciance czy 
nałogowi, ¡ale o podstaw y m ateria l­
ne bytu jego i rodziny? Można więc 
powiedzieć, że tendencja do tra k to ­
w ania renty, jako dodatku do w y­
nagrodzenia, jest główną siłą, k tó ra  
popycha pracowników  do ubiegania 
się o  rentę.

W w arunkach radzieckich p ra ­
cow nika może skierow ać do WTEK 
(radziecki odpowiednik KIZ) nie 
każdy lekarz społecznej służby zdro­
wia, ale w yłącznie kom isja lek ar­
ska do spraw  czasowej niezdolności 
do pracy  (WKK). W ZSRR czas 
trak tow ania chorego, jako  czasowo 
niezdolnego do pracy, n ie  jest ogra­
niczony żadnym  term inem . Zasiłki 
chorobowe i wypadkow e w ypłacane 
są aż do czasu odzyskania pełnej 
zdolności do pracy w zględnie do 
czasu, gdy dalsze leczenie chorego 
jest aniecelowe i  n ie  może on w ró­
cić do daw nej p racy  z powodu 
trw ałych następstw  choroby czy 
okaleczenia. Wówczas dopiero WKK 
kieru je  pracow nika do WTEK, w y­
dając m u specjalne skierow anie z 
w yczerpującym i danym i odnośnie 
charak teru  i przebiegu choroby o- 
raz stoso-wianego leczenia i jego 
efektywności. Innym i słowam i, do 
WTEK trafia  pracownik, którego 
los jest już przesądzony w  tym  sen­
sie, że W KK uniemożliwiła m u po ­
w ró t n a  daw ne stanow isko pracy, 
nie dając m u notatk i o odzyskaniu 
zdolności do pracy, bez k tórej za­
kład pracy nie dopuści pracow nika 
do objęcia przez niego z p o w r o te m  
dotychczasowych czynności. W tej 
sytuacji ro la WTEK ogranicza się 
do oceny słuszności stanow iska 
W KK i zaliczenia pracownika do 
jednej z grup inwalidzkich. D late­
go w  w arunkach  radzieckich nie 
może mieć m iejsca masowe konty­
nuow anie pracy n a  daw nych s ta ­
nowiskach przez osoby uznane za 
inwalidów.

W naszych w arunkach każdy 
pracownik, k tó ry  poprosi lekarza 
ze społecznej służby zdrowia o skie­
row anie n a  KIZ, otrzym uje takie 
skierow anie bez przeszkód. W skie­
row aniu lekarze nie ty lko  nie m a­
ją  obowiązku podania szczegółowych
i uzasadniających skierow anie d a ­
nych, ale często zaniedbują w ym ie­
nienia n aw et rozpoznania choroby. 
KIZ n ie m ają żadnego powiązania 
ze społeczną służbą zdrowia. 
W prawdzie organa społecznej służ­
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by zdrow ia obowiązane są dostar­
czyć b a r t choroby i innych danych 
z (przebiegu leczenia, ale dokum en­
tac ja  je s t często małowartościowa, 
a  naw et zgoła bez wartości.

W śród pracowników, którzy sta ją 
przed KIZ, j^st n a  ogół niezbyt w ie­
lu takich, k tórzy przed tym  w yko­
rzystali ustaw ow e okresy leczenia i 
niezdolności do pracy, p rzygn ia ta ją­
cą większość stanow ią pracownicy, 
którzy okresów  tych nie w ykorzy­
sta li i  p racu ją  nadal na dotychcza­
sowych stanow iskach. W tej sy tua­
cji KIZ m uszą rozważać od począt­
ku kw estię, czy w  stanie zdrowia 
pracow nika w ystępującego o ren tę  
istn ieją  w ystarczające przesłanki 
n a tu ry  biologicznej, pozw alające na 
stw ierdzenie, że s tan  jego zdrow ia 
stanow i przeciw w skazanie do d a l­
szego w ykonyw ania obecnej pracy. 
Podkreślam  tu  zasadniczą różnicę 
m iędzy m om entem , w  jakim  przy­
chodzi orzeczenie WTIOK, a m om en­
tem  orzeczenia KIZ; orzeczenie 
WTEK jest końcowym stw ierdze­
niem  ¡pewnych zaszłych n ieodw ra­
caln ie  faiktów w  sytuacj. zdrow ot­
nej i ekonom icznej badanego, KIZ 
zaiś w kracza ze swym  orzeczeniem 
w  przew ażającej większości w ypad­
ków  wtedy, gdy jeszcze nic decy­
dującego w  zakresie w ykorzystania 
przez pracownikaj świadczeń leczni­
czych oraz w  jego sytuacji ekono­
m icznej nie zaszło. W tych w aru n ­
kach dopiero orzeczenie KIZ m a 
być tym  czynnikiem , k tóry  pow i­
n ien  by w płynąć na właściwe u sta ­
w ienie w  pracy pracownika uzna­
nego za inw alidę. P rak tyka w tym  
względzie zawodzi jednak, a  to  z 
dwóch powodów: przede w szystkim  
dlatego, że pracow nicy trak tu ją  bez 
żadnego skrępow ania m oralnego o- 
trzym aną ren tę  jako  dodatek ao  u- 
posażenia i  trzym ają się nadal k u r­
czowo dotychczasowej pracy, zapew­
n iającej im  wyższe zarobki, i pow- 

, tó re dlatego, że przewidziane w  art.
1 41 dekretu  o p.z.e. kierow anie do 
j pracy w m yśl w skazań KIZ prak- 
|  tycznie nie jest stosowane. Nasze
ii o rgana produkty  wiaacj i inw alidów  

zajm ują się ty lko tym i osobami, 
k tóre sam e z w łasnej woli się zgło- 

;szią, a  tych, jak  w skazuje przyto­
czona ma w stępie sta tystyka, jest 
m inim alna ilość.

W ZSRR produktyw izacja inw a­
lidów (tak zw ane „trudoustrojstw o 
inw alidów “) m a za sobą bogate 
tradycje, w yrosłe w  toku trzydzie­
stoletniego stosow ania zupełnie in ­
nych aniżeli u nas zasad ubezpie­
czenia em erytalnego. Natom iast 
nasz d ek re t z 25.6.195-ł nie ty lko 
został pod tym  względem zupełną 
próżnią, ale n ie  przew idział naw et 
jakichś konstruktyw nych działań w 
tym  k ierunku. Pozostawiono te  
sp raw y  trosce wojewódzkich rad. 
narodowych, k tóre nie w iedziały 
po p rostu  jak  się do tego zagadnie­
n ia  zalbrać. Taki sam  brak  przygo­
tow ania do w cielenia w życie no­
wych zasad zabezpieczenia ren tow ­
nego w ykazały i w ykazują nadal 

: zakłady pracy, d la  k tórych koniecz- 
j ność za trudn ian ia  inw alidy jest 

spełnieniem  ak tu  dobroczynności.

166

Zakłady p racy  n ie rozum ieją, że in-
• w alida III grupy przy odpowiednim 

ustaw ieniu sta je  się  pełnowartościo­
wym pracownikiem , k tóry  w niczym 

i n ie  ¡powinien oddziaływać ujem nie 
na w ykonanie p lanu  produkcji. 
K ierow nictw a zakładów ¡pracy nie­
chętnie się ustosunkow ują do k ło­
potu, jiaki im  narzuca spraw a w ła­
ściwego ustaw ien ia w  pracy  inw ali­
dy, zaś związki zawodowe um yw ają 
tu w  ogóle ręce. W rezultacie nie 

¡mamy dotąd żadnej efektyw nie 
{działającej organizacji w  kierunku 
'masowego zatrudnien ia inwalidów.
1 Powyższa sytuacja, u trudn ia jąca  
czy wręcz uniem ożliw iająca kiero­
w anie pracow nika uznanego za in ­
w alidę do w łaściwej pracy, sp ra­
wia, że założenie teoretyczne sfo r­
m ułow anych przez d ek re t o p.z.e. 
zasad inw alidztwa, w  szczególności 
III  grupy, n ie  znajduje w  życiu 
podstaw  do jego realizacji. S y tua­
c ja  ta  przynosi ponadto  dodatkowe 
nader w aakie konsekwencje, a  m ia­
nowicie: jeżeli pracownik, uznany 
za inw alidę III  grupy, po upływie 
roku będzie nadal pracował n a  d aw ­
nym  stanow isku, KIZ przeprow a­
dzając kontrolne badanie stanie 
przed kw estią, czy wobec faktu  
kontynuow ania daw nej pracy, nie 
należałoby uznać, że nastąpiło  przy- 
stosowainie się do te j pracy i  w o­
bec tego cofnąć uzinianie inw alidz­
tw a. Otóż gdyby KIZ zajęła tak ie 
stanowisko, to w  razie zaskarżenia 
tej decyzji przed sądem  ubezpieczeń 
społecznych, zostałaby onia anulo­
w ana  i ren ta  przyw rócona z tego 
powodu, że faktycznie nic się w 
sy tuacji nie zm ieniło: stan  zdrowia 
rencisty  nie polepszył się, zaś w y­
dział re n t n ie  dostarczył m u odpo­
wiedniej do jego stanu  zdrow ia p ra ­
cy. Jeśli w  tych w arunkach  renci­
s ta  p racu je n a  daw nym  stanow isku, 
to n ie  Olatego:,' że się  do  tej pracy 
dostosował, ale dlatego, że innej nie 
dostał i zm uszony był dla zabezpie­
czenia bytu swej rodziny pracować 
tam , gdzie tę  pracę miiai. Takie 
przynajm niej stanow isko n ieraz już 
zajm ow ały sądy ubezpieczeń na te ­
ren ie woj. katowickiego'; od stro ­
ny  form alno-praw nej nie można od­
mówić tem u stanow isku ¡słuszności. 
A zatem  w  naszych w arunkach  cof­
nięcie raz przyznanej ren ty  III g ru ­
py je st sp raw ą nader trudną  oraz 
b rak  jest perspektyw y na nadanie 
ren tom  te j grupy, będącym de facto 
dodatkiem  do w ynagrodzenia za 
pracę, treści, odpow iadającej in ten­
cji dekretow ego sform ułow ania po­
jęcia III  grupy inw alidztw a.

Czy powyższe uw agi krytyczne 
postu lu ją znuilanę sam ych założeń 
istniejącego u nas system u ren to ­
wego i poszukiw anie nowych form, 
odpowiedniejszych w  naszych w a ­
runkach? Otóż sam e zasady ubez­
pieczenia socjalnego odpowiadają w 
głównych zarysach wyczuciu sp ra­
wiedliwości społecznej. To, że oka­
zały się one nie dopasowane do m en­
talności naszych rzesz pracow ni­
czych (a należało ta k ą  ich reakcję 
przewidzieć aamirn dekre t wydano) 
nie pow inno było doprowadzić do

ustępstw  i zam azyw ania charak teru  
zabezpieczenia, do czego faktycznie 
zm ierzała in strukc ja  MPiOS z 15. 
12. 1955 oraz położenie nacisku na 
m om ent biologiczny inwalidztwa. 
W ypadało raczej dążyć do szerszej 
popularyzacji zasad zabezpieczenia 
oraz do uczynieniai tego system u 
atrakcyjniejszym  przez podniesienie 
wysokości ren t osobom w ycofują­
cym się z pracy w  ogóle. S łuszniej­
szą rzeczą w ydaje się odsunięcie od 
produkcji pracow nika n iepełnow ar■ 
tościowego, zabezpieczając m u zno­
śne w arunki egzystencji, n iż u trzy ­
mywać obecną paradoksalną sy tua­
cję: pracow nik niepełnow artościow y 
nadal pracuje z w ynagrodzeniem  
podwyższanym o 30—40 proc., zaś 
zerowi i pełnowartościowi pracow ­
nicy nie mogą znaleźć pracy w  ogó­
le. R ent pow inno przyznaw ać się 
m niej, ale powinny one być wyż­
sze i pozwalać n a  ludzką egzysten­
cję osobom m ało lub woale n iepro­
dukcyjnym . Przy przyjęciu tej za­
sady KIZ n ie  pow inny decydować
o przyznaniu renty, n ie  m ają  one 
bowiem w  chw ili orzeczenia an i z 
-punktu lekarskiego an i społeczno- 
ekonomicznego niezbędnych p rze­
słanek do w ydania tak iej decyzji. 
KIZ pow inny jedynie opiniować o 
potencjalnych możliwościach za ist­
nienia inw alidztw a pod względem 
biologicznym. Decydować o przy­
znaniu ren t pow inny w ydziały re n t 
z chwilą, gdy dojrzeją ku  tem u 
przesłanki socjalno-ekonomiczne. 
Innym i słowam i KIZ w inny jedy­
nie w skazyw ać osoby, k tó re  ze 
względów biologicznych mogą .po­
trzebować zabezpieczenia, natom iast 
sygnałem, że pomoc ze stromy za­
bezpieczenia społecznego s ta ła  się 
konieczna, może być ty lko faktycz­
na  zm iana w  sytuacji ekonomicznej 
tych osób; w tedy dopiero w inna  za­
padać decyzja w ładzy adm in istra­
cyjnej o przyznaniu te j pomocy.
O tym, by nasze kom isje do spraw  
czasowej niezdolności do p racy  m o­
gły być pomocne w  pracy KIZ na 
wzór radziecki, trudno  w  obecnej 
chwili myśleć, gdyż doświadczenie 
poucza, że nie są one przygotowane 
z w ielu względów do spełnienia te j 
roli. Równolegle z  tą  reform ą po­
w inna być system atycznie i w y tr­
w ale rozbudowywania akc ja pro- 
duktywizaicji inwalidów. Dopiero z 

; chw ilą należytego zorganizowania 
tej dziedziny pośrednictw a pracy 

: można będzie liczyć, że idea zaw ar- 
ta  w  założeniu III  grupy inw alidz­
tw a  będzie mogła być realizow ana 

:w sposób właściwy.

Z uwaigi n a  rozm iary nin iejsze­
go artyku łu  n ie  mogę szerzej za­
trzym ywać się nad  innym i możli­
wościami reform y koniecznej w  za­
kresie realizacji założeń naszego sy­
stem u rentowego. Ograniczę się tu  
jedynie do stw ierdzenia, że istn ie­
ją różne możliwości 'przedsięwzięć, 
prowadzących do zracjonalizowania 
te j form y pomocy pracownikom , 
którzy z uwagi n a  u tra tę  kw alifi­
kacji produkcyjnych jej potrzebują.

Dr Julian  Łukaszew icz



O w z a j e m n y m  s t o s u n k u  r e n t y  i p ł a c y
Zagadnienie w zajem nego stosun­

ku ren ty  i płacy zaczyna coraz b a r­
dziej torow ać sobie drogę w  św ia­
domości ekonom istów i ubezpiecze- 
niowców, z uw agi n a  sy tuację go­
spodarczą k ra ju  i na nadw yżki siły 
roboczej, istn iejące w  w ielu  m ia­
stach. Zagadnienie to  je s t w  tym  
aspekcie o ty le ważne, że w ielka 
ilość rencistów  po otrzym aniu ren ­
ty nadal pozostaje w zatrudnieniu.

Rozwiązanie problem u rac jonal­
nego system u em erytalnego, regu­
lującego praw idłow ą w ym ianę k ad r 
pracowniczych, zakłada przede 
w szystkim  ustaw ienie re n t na ta ­
kim  poziomie, k tó ry  zapew nia ren ­
ciście przynajm niej m inim um  egzy­
stencji. Jeśli ren ty  ustaw ione są na 
poziomie niższym oznacza to, że 
dźw ignia gospodarcza, jak ą  je st sy­
stem em erytalny, działa źle albo 
nie działa w  ogóle, gdyż nie daje 
tych w yników  gospodarczych, ja ­
kie dać powinna.

W państw ie socjalistycznym  sp ra­
wa zaopatrzen ia na starość czy też 
innych okresów  życia sta je się p rze­
dm iotowym  obowiązkiem  państw a, 
zagw arantow anym  przez konsty tu­
cję. W  ten  sposób państw o p rzy j­
m uje na siebie pełny obow iązek 
trosk i o człowieka w  pewnych o- 
kresach  jego życia, w ym agających 
pomocy z zew nątrz. Człowiek ma 
do ¡państwa praw o podm iotowe żą­
d an ia  tej pomocy. Dlatego państw o 
m usi przewidzieć w  swym  budżecie 
kw oty n a  cele zaopatrzeń, m usi po 
stron ie  w ydatków  zaprelim inow ać 
kwoty, iktóre zostaną w  okresie 
budżetowym  w ypłacone jako ren ty  
dla obyw ateli. R enty  sta ją  się u- 
działem  w  dochodzie narodow ym  
pracow nika, k tó ry  z pow odu n ie­
zdolności do  pracy nie może otrzy­
m ać udziału w  tym  dochodzie z ty ­
tu łu  w łasnej pracy. Z takiego okre­
ślenia isto ty  ren ty  w  państw ie so­
cjalistycznym  w ynika zasada nie- 
połączalności ren ty  i płacy.

'Z w ym ienionych dw óch zasad w y­
nikających z isto ty  socjalistycznej 
renty,  ̂a m ianow icie: a) niepołą- 
czalności ren ty  i płacy oraz że b) 
ren ta  pow inna daw ać m inim um  
egzystencji — w ażniejszym  i posia­
dającym  p rio ry te t je s t wymóg u sta ­
w ienia wysokości re n t n a  poziomie 
gw arantu jącym  m inim um  egzysten­
cji. Bowiem przy  ustaw ieniu  r e n t ' 
na poziomie niższym  d ruga zasada 
°  niepołączalności ren ty  i płacy 
m usi być złam ana, i w tedy część 
funduszu płac zostaje sztucznie 
Przelana na fundusz zaopatrzeń, 
Przy czym następu je  jednocześnie 
W ykrzywienie linii praw idłow ej 
w ym iany k ad r i naruszenie pro- 
P°rcji gospodarki narodowej.
. Z  powyższego w ypływ a następu­
jący wniosek: ustaw ienie re n t na 
Poziomie nie gw aran tu jącym  m ini­
m um  egzystencji oznacza zrezygno­
w anie z działania potężnej dźwigni 
gospodarczej, jaką je s t system  em e­
ry ta lny  każdego k ra ju ; bowiem 
rencista nie mogąc wyżyć za otrzy­
m aną rentę, m usi podjąć pracę i n a ­

ruszyć racjonalną i praw idłow ą 
w ym ianę k ad r starych na nowe. 
Ponadto  prelim inow anie w  budże­
cie państw a poważnych kw ot na 
ren ty  o niskim  poziomie, nie dając 

; na odcinku zatrudnien ia tego efek- 
' tu  jak i dać powinno, pow oduje ty l­

ko naruszenie praw idłow ości zja-’ 
w isk  gospodarczych w  dziedzinie 
za trudn ien ia  i podziału dochodu n a­
rodowego.

Pow staje zatem  pytanie: na ja ­
kim  poziomie należy ustaw ić m ini­
m um  renty?

Zależy to przede w szystkim  od 
poziomu płac. R enta w  zasadzie nie 
może przekraczać wysokości płacy. 
Dlatego system  re n t p rzy jm uje po­
ziom płac tak i, jak i on je s t w  rze­
czywistości gospodarczej. System  
ren t bowiem nie może zm ieniać sy­
stem u płac i  m usi się do niego do­
stosować.

Drugim zagadnieniem  jest rozpię­
tość m iędzy ren tą  a płacą. Teore­
tycznie biorąc, między p łacą  a ren ­
tą  nie pow inno być rozpiętości. 
¡Renta pow inna być w ypłacana w 
wysokości pełnej płacy o trzym yw a­
nej przez pracow nika. Rezolucja 
K onferencji P rask ie j z 1912 roku  
„O stosunku do dum skiego pro jek tu  
ustaw y o państw ow ym  ubezpiecze­
n iu  społecznym“, k tó ra  została n a­
pisana przez Lenina, stanow i, że: 
„wszyscy ubezpieczeni pow inni o- 
trzym yw ać zaopatrzenie w  wyso­
kości p e ł n e g o  zarobku“.
(patrz Uchwały i LRezolucje KPZR, 
KiW, 1954, str. 09).

Ta teoretyczna teza nie jest jed ­
n ak  dotychczas realizow ana z po ­
w odu b rak u  odpowiednich fundu­
szów. Należałoby zastanow ić się, czy 
teza ta  n ie  mogłaby być zrealizow a­
na przynajm niej częściowo, tzn. czy 
nie m ożna je j zastosować do n a j­
niższych zarobków? N a pytan ie to 
należy odpowiedzieć pozytywnie. 
Oznacza to, że m inim um  ren ty  po­
w inno się rów nać wysokości m ini­
m um  płacy. A poniew aż w łaściw e 
przepisy o p łacach usta la ją , że p ła ­
ca nie może być niższa od kw oty 
500 zł, toteż obecnie obowiązujące 
m inim um  rentow e, wynoszące 260 
złotych d la  n iepracującego rencisty, 
pow inno więc być powiększone do 
kw oty 500 zł (w naszych rozw aża­
niach nie będziemy b ra li pod uw a­
gę m inim um  ren ty  dla rencisty  p ra ­
cującego, wychodząc z założenia 
pełnego działan ia zasady nieępołą- 
czalności ren ty  i płacy).

R enta starcza dla niepracującego 
rencisty  wynosi w  II kategorii za­
trudn ien ia 60 proc. zarobku do 
1200 zł. Gdyby poziom płac był 
wysoki i gdyby siła nabywcza p ie­
niądza gw arantow ała m inim um  
egzystencji przy  60 proc. zarobku, 
to wysokość ren ty  można, by u trzy ­
m ać w  powyższym stopniu procen­
tow ym  do zarobku. Obecnie jednak  
rozpiętość między ren tą a płacą jest 
stanowczo zbyt w ielka. S tąd  w nio­
sek, że ren ta  starcza pow inna w y­
nosić d la  p racow nika w  II kategorii

zatrudnien ia co najm niej 75 proc. 
zarobku do 1200 zł. Oznacza to, że 
wszyscy pracow nicy II kategorii 
zarab ia jący  m niej niż 1200 zł (prze­
ciętna płaca w -IV kw arta le  
1956 w ynosiła wg GUS — 1197 zł) 
otrzym aliby ren tę starczą w  w yso­
kości 3/4 swej rzeczywistej płacy. 
R enta starcza przy podanym  w  n a ­
w iasie przeciętnym  zarobku w yno­
siłaby 900 zł miesięcznie.

Odpowiednio do takiego poziomu 
ren ty  starczej m usiałyby być u sta ­
w ione rów nież inne ren ty , a p rze­
de w szystkim  ren ty  inw alidzkie I
i  II grupy  inwalidów. N atom iast 
ren ty  rodzinne m ogłyby pozostawać 
bez zmian, z tym  jednak  zastrzeże­
niem, że ren ta  na jednego (pierw ­
szego) członka rodziny n ie może być 
niższa od kw oty  400 zł.

P onadto  należałoby w prow adzić 
specjalny dodatek  n a  żonę rencisty, 
niezdolną do pracy. W  obecnym 
stan ie p raw nym  istn ieje  paradoks 
polegający na tym, że pracow nik 
czynny w  produkcji otrzym uje na 
żonę niezdolną do pracy specjalny 
dodatek w  wysokości 30 wzgl. 37 zł, 
gdy ?aś ten  pracow nik przechodzi 
ina zaopatrzenie czyli s ta je  się jed ­
nostką gospodarczo słabszą, dodatku  
takiego on nie otrzym uje. Dodatek 
ten  na niezdolną do pracy żonę 
renc isty  n ie  może jednak  być tylko 
form alny  i dlatego jego wysokość 
n ie może wynosić m niej niż np. 
100 zł miesięcznie.

P rzyjęcie powyższych założeń
i w prow adzenie ich w  życie w  sto ­
sunku do całego portfe lu  re n t (sta­
rego i nowego) od 1.1.1958 oznacza, 
że kw oty przeznaczone w  roku
1958 na zaopatrzenia pow inny być 
zwiększone o 3 m iliardy zł.

P ow staje  tu  pytanie: czy państw o 
może w  obliczu istniejących tru d ­
ności gospodarczych przeznaczyć 
dodatkow ą kw otę 3 m iliardów  zł n a  
zaopatrzenie, i poza tym  skąd ie 
wziąć?

Ja k  podkreślono realizacja po­
wyższych założeń zakłada, że jed ­
nocześnie zostaje w prow adzona za­
sada niepołączalności ren ty  i płacy. 
Oznacza to, że wszyscy renciści b ę­
dą m usieli się zdecydować czy w o­
lą nadal pracować, a w tedy w ypła­
cana im  ren ta  ulegnie zawieszeniu, 
czy też część z n ich  porzuci p racę
i o trzym a nowe ren ty  w  nowej w y­
sokości.

W ym ieniona kw ota 3 m iliardów  
zł będzie w starczająca przy założe­
niu, że w s z y s c y  obecnie p ra ­
cujący renciści porzucą pracę.

W edług ankiety  z 1956 p racu je  
około 30%' rencistów  „starego“ port­
felu  i około 40 % re/ncisitów ,¿nowego“ 
portfelu. W liczibaoh bezwzględ­
nych oznacza to, że p racu je  około 
320 tys. rencistów.

Przeznaczenie więc 3 m iliardów  
zł na zaopatrzenie pociąga jedno­
cześnie za sobą następujące sk u t­
ki: 1) zw alnia się około 320 tys. 
stanow isk  pracy, co oznacza całko­
w ite zlikw idow anie nadw yżek siły
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T rzeba będzie przeznaczyć dodat­
kowo na fundusz zaopatrzeń pew ­
ną sum ę z nadw yżek budżetowych 
albo z innych pozycji budżetu. A- 
żeby określić tę  sum ę należałoby 
natychm iast przystąpić do d a l­
szych badań, k tó re  um ożliwią u- 
stalenie ostatecznej wysokości 
kw oty potrzebnej w  1958 dodatko­
wo na zaopatrzenia.

R easum ując luźno rzucone u w a­
gi na tem at przyw rócenia rentom  
ich w łaściwej roli w  gospodarce 
narodow ej, m ożna stwierdzić, iż 
konsekw entne przeprow adzenie za­
sady rozdziału ¡renty od płacy iprzy 
równoczesnej podwyżce poziomu 
staw ek rentow ych oznacza z jednej 
strony stw orzenie możliwości roz­
w iązania i likw idacji zagadnienia, 
a z d rug iej strony znalezienia 
pew nych dość pow ażnych kw ot na 
uzupełnienie funduszu zaopatrzeń.

Rozważania nasze dotyczyły sy ­
tuacji, gdy wszyscy ¡renciści po ­
rzucą pracę i p rzejdą na nowe 
staw ki zaopatrzeń. W rzeczyw istoś­
ci jednak  tak  n ie  będzie. Pew na 
część rencistów  zrezygnuje raczej 
z ren ty  i pozostanie na swoim sta- 

^ now isku pracy. Dotyczy to  przede 
w szystkim  tych rencistów , którzy 
pobierają wyższe wynagrodzenie.

Rozważmy zatem  sytuację, gdy 
wszyscy renciści p racu jący  w oleli­
by raczej pracow ać niż otrzym y­
wać renty. W tak im  przypadku — 
wobec tego, że n a  podwyższone 
staw ki ren t przeszliby n ie  w szy­
scy renciści, lecz o 320 tys. ren ­
cistów m niej — kw ota dodatko­
w ych 3 m iliardów  zł, koniecznych 
na podwyżkę ogółu re n t zostałaby 
pow ażnie zredukow ana, m niej w ię­
cej o 30%' tj. około 1 m iliarda zł. 
Ponadto — wobec działan ia zasa-

dy niepołączalności ren ty  i p ła ­
cy — grupie 320 tys. rencistów  
w ypłata ren t dotychczasowych 
(jeszcze nie podwyższonych) zosta­
łaby zawieszona. W rezultacie 
pow stałaby oszczędność szacunko­
wo obliczona w  kwocie 1.062.000.000 
zł. (w te j sum ie nowy portfe l p a r­
tycypuje kw otą 444 milionów zł). 
A zatem  kw ota 3 m iliardów  
zm niejszyłaby się o dalszy 1 m i­
liard.

P rzy  okazji om aw iania p ro jek ­
tów  zmian, k tóre należałoby prze­
prowadzić w  naszym  system ie 
em erytalnym , w ypada poświęcić 
kdllca słów pojęciu „polski imódel 
gospodarczy“. Ja k  -wiadomo u- 
chw ałą Rady M inistrów  została 
pow ołana do życia R ada Ekono­
miczna, k tórej zadaniem  je st opra­
cowanie szczegółów rozw oju pol­
skiego m odelu gospodarczego.

Otóż R ada Ekonom iczna pow inna
— naszym  zdaniem  — zająć się  nie 
ty lko  tym i elem entam i gospodar­
ki narodow ej, k tóre bezpośrednio 
dotyczą rozm aitych przem ysłów  i 
zagadnień ściśle z nim i zw iąza­
nych. ¡Rada Ekonomiczna pow inna 
rów nież zająć się kw estią zaopa­
trzeń  ii u sta la jąc  proporcje gospo­
darcze w inna określić jak ą  część 
dochodu narodowego należy p rze­
znaczyć na zaopatrzenie w  p ań ­
stw ie liczącym  28 m ilionów lu d ­
ności i około 7 m ilionów  za tru d ­
nianych. Czas bowiem najwyższy, 
by zaopatrzenia p rzestały  być m ar­
ginesowym  problem em  naszego ży­
cia społecznego, a stały  się pełno­
wartościowym , w ażnym  i rów no­
praw nym  z innym i elem entem  
naszej gospodarki narodow ej, n a ­
szego m odelu gospodarczego.

M. Ponarski

roboczej i stw orzenie możliwości 
za trudnien ia d la  poważnej liczby 
m łodych kadr, 2) ponieważ zam iast 
obecnie zatrudnionych 320 tys. ren ­
cistów  można będzie zatrudnić 
m niej — gdyż w ydajność pracy  tej 
grupy pracow ników  jest w  zasadzie 
niew ielka — przeto  zw olniona też 
zostaje część funduszu płac, k tórą 
można będzie przerzucić na fu n ­
dusz zaopatrzeń.

Tw ierdzenia te nie są b y n aj­
mniej gołosłowne. Dane w stępnych 
tylko badań tego zagadnienia p rzy ­
noszą (następujące fakty:

M inisterstw o Kolei w idzi u  siebie 
potrzebę natychm iastow ego zwol­
nienia na zaopatrzenie liczby 13414 
pracow ników . Fundusz płac w  prze­
kro ju  rocznym  d la  tej liczby p ra ­
cow ników  wynosi 192.650.676 zł. 
W edług oceny M inisterstw a Kolei 
zam iast tych  pracow ników  należa­
łoby n a  m iejsce zwolnionych za­
trudn ić  ty lko  11403 osoby z fu n d u ­
szem płac 160.682.604 zł. Z tego w y­
nika, że w  razie ustaw ienia ren t 
na poziomie zapew niającym  chociaż­
by m inim um  egzystencji, w  M ini­
s te rs tw ie  Kolei znajdzie się praca 
d la 11403 osób, przy  czym fundusz 
płac dla w ykonania tych sam ych 
zadań zostaje zm niejszony o kw o­
tę  31.968.072 zł. K w otę tę można bę­
dzie w łaśnie przeznaczyć na fu n ­
dusz zaopatrzeń.

W eźmy M inisterstw o B udow nic­
tw a. W tym  resorcie pow inno n a ­
tychm iast przejść na zaopatrzenie 
7031 osób, k tórych roczny fundusz 
płac wynosi obecnie 103.433.304 zł. 
Z adania w ykonyw ane przez tych 
pracow ników  mogą być w ykonane
— w  przypadku racjonalnej i p ra ­
w idłowej w ym iany kad r starych  
na  nowe — przez 5118 pracow ni­
ków, z rocznym  funduszem  płac 
wynoszącym  ty lko  76.778.376 zł. A 
więc M inisterstw o Budow nictw a — 
w  razie podwyższenia ren t — może 
dać natychm iast za trudn ien ie  5118 
osobom i zwolnić fundusz płac w  
wysofcośoi 26.654.930 zł.

Podobnie M inisterstw o G órnic­
tw a może natychm iast za trudnić 
5649 osób i zwolnić z funduszu 
płac 25.356.036 zł. M inisterstw o 
Przem ysłu  Lekkiego może dać pra- 
cę 12864 pracownikom , zw alniając 
jednocześnie fundusz płac w  kw o- 
oie 36.036.000 zł. To samo dotyczy 
p raw ie  w szystkich resortów .

N adm ienić należy, że przytoczo­
ne dane obejm ują tylko tych p ra ­
cowników przew idzianych do w y­
m iany, k tórzy  kw alifiku ją  się do 
ren ty  starczej, to  je s t osoby w  w ie­
ku  upraw niającym  do ren ty  s ta r­
czej. D ane te  n ie  obejm ują osób, 
k tó re  należałoby przenieść n a  za­
opatrzenie z powodu ich  stanu 

zdrow ia, to  znaczy  inwalidów.
M anipulując kw otam i zw olniony­

mi z funduszu płac oraz kw otam i 
uzyskanym i skutkiem  zawieszenia 
pew nej liczby ren t, można za trzy ­
m ać się n a  tak iej kom binacji, k tó ­
ra  d a je  najw iększą kw otę na ogól­
ne zw iększenie .fu n d u szu  zaopa­
trzeń. Należy jednak  od .razu 
stw ierdzić, że kw oty te  n ie  starczą 
na przeprow adzenie nakreślonego 
podwyższenia wysokości rent.

Ś w iad czen ie  z ubezp ieczen ia  
spo łecznego  u d z ie la n e  p ra c o w n i­
k o w i w  fa rm ie  z a s iłk u  cho robo ­
w ego w  o k re s ie  czasow ej n iezd o l­
ności do p ra c y  s ta n o w i g łó w n ą 
i z re g u ły  je d y n ą  po s tro n ie  do­
chodów  pozyc ję  w  jego  budżecie. 
W ysokość 'tego św iad czen ia  zależy  
od za ro b k ó w , k tó r e  on o trz y m y ­
w a ł p rz e d  z a ch o ro w an ie m  czy 
w y p ad k iem , za s iłk i bo w iem  są 
w y m ie rz an e  w  p e w n y m  p ro cen c ie  
ty ch  za robków . Z a ro b k i w  o k re ­
sie  z a tru d n ie n ia  m ia ro d a jn y m  d la 
ob liczen ia  z a s iłk u  k s z ta ł tu ją  się 
różinile, d la te g o  !też n ie  je s t  obo­
ję tn e , k tó re  za ro b k i i z jak ieg o  
o k re su  czasu  n a leży  p rz y ją ć  za 
p o d sta w ę  w y m ia ru  zasiłku . W p ły ­
w a  to  b o w iem  w  d u ży m  sto p n iu  
n a  w ysokość zasiłku .

N a p o w y ższy  te m a t chcę tu  p o ­
dać k ilk a  u w a g  n a  t le  is tn ie ją c e ­
go s ta n u  p raw n e g o  i sto sow anej 
w y k ład n i,

P ra w n ą  p o d s ta w ę  w y m ia ru  za­
s iłk u  cho robow ego  s ta n o w ią  p rz e ­
de w szy s tk im  p rz e p isy  a r t .  99 
u s ta w y  o  ufoezp. społ. z  28.3. 1933. 
W  m y śl ty c h  p rze p isó w  zasiłek  
cho robow y  p o w in ie n  być obliczo­
n y  od p rzec ię tn eg o  z a ro b k u  z o- 
k re su  z a tru d n ie n ia  w  c iąg u  13 
ty g o d n i w zg lęd n ie  3 m iesięcy  p rz y ­
p a d a ją c y c h  b ezpośredn io  p rze d  
zacho row an iem . T rz eb a  p o w ie ­
dzieć, że p rze p isy  p ra w n e  s ą  b. 
skąpe.

W  w a ru n k a c h  p o w o jen n y c h  za­
szła p o trz e b a  u z u p e łn ie n ia  ty ch  
p rzep isów , co uczyn iono  p o czą t­
kow o k o m u n ik a te m  b. ZU S n r  8 
z 10. 8. 1954 —  znak : Z-2-00-24, 
a n a s tę p n ie  w y ja śn ie n ie m  CZU S 
n r  6 z 3. 7. 1956 —  zmalk U p-00- 
42.

O d czasu  w p ro w a d ze n ia  p o w y ż­
szych u zu p e łn ie ń  zasiłek  oblicza 
się od za ro b k ó w  z o k resu  o s ta t­
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nich 3 miesięcy, lecz bez zarob­
ków z miesiąca zachorowania. 
Zarobki z miesiąca, w  którym  
iiastąpiło zachorowanie, w licza się  
do podstawy wymiaru zasiłku je­
dynie wówczas, gdy pracownik 
przed zachorowaniem pracował 
tylko 2 miesiące lub 1 miesiąc 
względnie krócej.

Odrębnie został potraktowany 
wyjaśnieniem  CZUS nr 12 z 6. 9.
1956 — znak: Up-00-55 wymiar 
zasiłków dla rybaków. Podstawę 
tego wymiaru stanowią zarobki 
nie z okresu 3 miesięcy, jak to 
przyjmuje się dla ogółu pracowni­
ków, lecz zarobki z 12 ostatnich 
m iesięcy kalendarzowych przed 
miesiącem, w którym rybak za­
chorował czy uległ wypadkowi.

Specjalnie też została uregulo­
wana wyjaśnieniem  CZUS nr 13 
z 24. 10. 1956 — znak: Up-00-70 
sprawa wliczania premii z Karty 
Górnika do podstawy wymiaru za­
siłków. W m yśl tego w yjaśnie­
nia do podstawy wymiaru w li­
cza się premię, która została 
w y p ł a c o n a  w  okresie 
3 miesięcy przed zachorowaniem, 
a nie premię n a l e ż n ą  za 
ten okres (jeśli idzie o zarobki, 
to zasiłek oblicza się od zarob­
ków n a l e ż n y  c h  za okres 
3 miesięcy zatrudnienia).

A zatem obecnie stosowane za­
sady wymiaru zasiłku odbiegają 
od zasad zawartych w  ustawie. 
Są one ponadto niejednolite: w  
pewnych przypadkach bierze się 
pod uwagę zarobki z bezpośred­
niego okresu przed zachorowa­
niem, w  niektórych zaś przypad­
kach pomija się je; dla ogółu 
osób zatrudnionych przyjmuje się 
zarobki najwyżej z okresu 3 mie­
sięcy, dla rybaków z okresu 12 
miesięcy zatrudnienia; w  zasa­
dzie przyjmuje się zarobki i pre­
mie należne za odpowiedni okres 
zatrudnienia, przy obliczaniu zaś 
zasiłków dla górników bierze się 
zarobki należne a prem ie w ypła­
cone.

Nikt nie kwestionuje słuszności 
i potrzeb wydania niektórych w y­
jaśnień uzupełniających ubogie 
przepisy prawne, szczególnie gdy 
wyjaśnienia te idą w kierunku 
zapewnienia ubezpieczonemu peł­
nych przysługujących mu świad­
czeń; nikt chyba' jednak nie zgo­
dzi się  z wykładnią zawierającą 
zasady sprzeczne z ustawą a 
krzywdzące ubezpieczonego. Mam

na m yśli przypadki, gdy z okre­
su ustalonego art. 99 ustawy o 
ubezp. społ. dla wymiaru zasiłku 
wyłącza się zarobki z miesiąca 
zachorowania, pcimólmo że zarcib- 
ki te w  w ielu przypadkach, jak 
np. ostatnio przy regulacji płac 
czy przy awansach, są znacznie 
w yższe aniżeli w  miesiącach po­
przedzających miesiąc zachoro­
wania.

Nie ma żadnej podstawy praw­
nej do wyłączania korzystnych  
dla ubezpieczonego zarobków z 
miesiąca, w którym nastąpiło 
zachorowanie. Argument, że są 
trudności w  obliczeniu zasiłków  
od zarobków z okresu bezpośred­
niego przed zachorowaniem traci 
rację, skoro zasiłki oblicza się od 
zarobków z tego okresu we 
wszystkich tych przypadkach, w  
których ubezpieczony n ie przepra­
cował pełnych 3 miesięcy przed

Postulaty pod adresem CZUS

Z a s i ł k i  c h o r o b o w e .  B rak 
ak tualn ie w ydanej in strukcji o w y­
płacie zasiłków chorobowych, ¡ponad­
to całkow ite — i to  od daw na — 
w yczerpanie starego nakładu, pod­
noszą w swych odpowiedziach liczni 
uczestnicy ankiety. B rak ten  do ­
tkliw ie d a je  się we znaki zakładom  
pracy.

„Zasiłki chorobowe — pisze Jó ­
zef G r u b o w s k i ,  gł. księgowy z 
Gdyni — od 1952 roku w ypłacam y 
opierając się jedynie na w iadom oś­
ciach uzyskanych na „słowo hono­
ru “ od instruk torów  i inspektorów  
WZUS. W ypłata zasiłków  chorobo­
wych — to chyba jedyna dziedzina 
finansow a, gdzie pieniądze państw o­
w e w ypłaca się n ie  ściśle według 
przepisów  w ydanych n a  piśmie, lecz 
jakby  w  oparciu o tradycję, niczym 
sądownictw o angielskie“.

P rzepisy  o w ypłacie zasiłku w y­
m agają ponadto pilnie zm ian za­
równo w  zakresie  techniki oblicza­
nia (dotychczasowe obliczanie pod­
staw y w ym iaru  od trzym iesięcznych 
zarobków  jest zbyt skom plikow a­
ne), jak  i co do ograniczenia d łu ­
gości okresu pobierania zasiłku, bo­
w iem  — jak  pisze S tanisław  K u ­
j a w a ,  re feren t zasiłkowy z K ali­
sza — dotychczasowe norm y po­
zw alają różnym  kom binatorom  i 
nierobom  upraw nian ie  procederu 
długotrw ałego „chorow ania“ i wy-

miesiącem zachorowania. Argu­
ment ten nie jest przekonywają­
cy i z tego względu, że zasiłki są 
wypłacane w terminach wypłaty  
wynagrodzeń względnie zaliczek 
na wynagrodzenia oraz z uwagi 
na to, że ubezpieczeni przedkła­
dają do realizowania asy gnaty  
L4 nie w  pierwszych dniach cho­
roby, lecz znacznie później; w  
praktyce więc zarobki w chwli 
wypłaty zasiłku są z reguły już 
znane.

Wziąwszy pod uwagę powyższe 
racje, należałoby przywrócić słu­
szną ustawową zasadę, że do pod­
staw y wymiaru zasiłków powin­
no się wliczać również zarobki z 
okresu bezpośredniego przed za­
chorowaniem tzn. i z miesiąca, 
w którym nastąpiło zachorowa­
nie.

E. S ze re m e ta

korzystan ia do m aksim um  fundu­
szów ubezpieczeniowych.

Należy też zmienić postanow ienia 
w yjaśn ien .a CZUS n r  6 z 3.7. 1956 
w spraw ie obliczania dn i tzw. bez­
płatnego urlopu udzielonego na 
prośbę pracow nika. P racow nik  
często zarab ia n a  tak im  urlopie 
pracu jąc  np. na działce lub niekie­
dy naw et u sąsiada na roli za 
wynagrodzeniem , a państw o dopła­
ca m u do tego w  form ie odliczo­
nych dni.

P rzyznanie upraw nień  do zasił­
ków chorobowych ojcom dzieci 
zdrowych w czasie choroby m atki 
je s t spraw ą palącą — pisze Ja d w i­
ga K o w a l c z y k  o w  a, re feren t 
zasiłkowy z Sopot. Czytelniczka po­
daje, że w  swej p rak tyce zawodo­
wej spotyka się często z sy tuacja­
mi, w  których pracow nik, pozba­
wiony zarobku wobec konieczności 
zaprzestania pracy d la  zaopiekowa­
n ia się chorą żoną oraz m ałym i 
choć zdrow ym i dziećmi, pozostaje 
litera ln ie  bez środków  do życia. 
Zdaniem  J. K. oraz innych czytel­
ników, zrów nanie w  om awianym  
zakresie upraw nień  pracow ników  
fizycznych z um ysłowym i byłoby 
społecznie uzasadnione.

Z a s i ł k i  p o g r z e b o w e  — 
zdaniem  wspom nianego wyżej S. 
K ujaw y — pow inny być obliczane 
od zarobków  miesięcznych a nie ty ­
godniowych.

W zw iązku z w ypłatą  z a s i ł ­
k ó w  r o d z i n n y c h  — W łady-

Pod adresem władz ubezpieczeniowych
W odpowiedziach nadesłanych przez uczestn ików  ankie ty  PUS, ogłoszo­

nej w  nr 2/57 pism a, zna jduje  się szereg postulatów  pod adresem  władz  
ubezpieczeniowych. R óżny jest ciężar ga tunkow y tych  postulatów  (od pro­
pozycji zm iany zasad obliczania w ysokości św iadczeń  — do m erytorycznych  
zm ian w  obowiązującym  ustaw odawstw ie), ale bezsprzecznie w szystk ie  
stanowią one w yraz szczerej troski pracow ników  ubezpieczeniow ych za­
równo o tok pracy na pow ierzonym  im  odcinku zaw odow ym , ja k  i o naj­
lepsze zaopatrzenie ubezpieczonych. Oto niektóre z nich:
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sławi J o ń c z y ,  re fe ren t zasiłko­
w y z A ndrychow a proponuje, by 
CZUS w ydał zakładom  pracy pole­
cenie, aby p rzy  odbiorze od p ra ­
cow nika ośw iadczenia Ch 35 żądały 
okazania ak tualnego  w yciągu aktu  
urodzenia dziecka. Zapobiegnie to  
w ypłacie zasiłku  n a  dzieci, k tó re  
zm arły. W. J. przytacza w ypadek, 
jak i m iał m iejsce w Andrychow- 
skich Z akładach  P rzem ysłu Baw eł­
nianego, kiedy pracow nik  pobierał 
zasiłek n a  dziecko zm arłe przed 5 
la ty  (od 1949 do 1954), a po  u jaw ­
nieniu  sp raw y  m usiał zw racać p rze­
szło 5 tysięcy złotych. „Oświadcze­
n ia — pisze W. J. — rokrocznie by­
ły odnaw iane i stem plow ane przez 
sołtysa, a m a r ' t w a  d u s z a  f i­
gurow ała niezm iennie na oświad­
czeniu“.

I n f o r m o w a ć  z a k ł a d y
p r a c y  o z m i a n a c h  w o b o ­
w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s a c h
— to postu lat, k tó ry  pow tarza się

w  wielu odpowiedziach na ankietę. 
Bogusław W ó j c i k  z Częstocho­
wy postuluje, by w szelkie bez w y­
ją tk u  zarządzenia publikow ać na 
łam ach PUS i to  n i e z w ł o c z n i e  
po ich w ydaniu. B rak  znajomości 
ak tualnych  zm ian pow oduje bowiem 
w ielkie niekiedy nadp łaty  — lub 
na odw rót — może krzywdzić ubez­
pieczonych.

Z n i e s i e n i e  p r z e d a w n i e ­
n i a  w  praw ie ubezpieczeniowym  
postulu je A leksander D a n k o  z 
O strow i M azowieckiej. S toi on na 
stanow isku, że w ielu Ubezpieczonym, 
zwłaszcza w  zapadłych miejscowoś­
ciach, n ie  zawsze znane są ich u - 
praw nienia, nie we w szystkich też 
zakładach pracy  (i grom adach) 
istn ie je  ak tyw  pracowniczy n a  od­
pow iednim  poziomie, k tó ry  by in­
form ow ał pracow ników  o ich p ra ­
wach. Skoro zatem  człowiek praćy 
nabył praw o do świadczeń, nie po­

w inien tracić ich na sku tek  p rze­
daw nienia.

Postulaty pod adresem MPiOS
Jan  K r u k  z W rocław ia rozw a­

ża następujące kw estie:
— możliwość w prow adzenia pew ­

nego dodatku  (w wysokości np. 
¡100 zł) do  ren ty  starczej i rodzin­
nej w  przypadkach, gdy wysokość 
tak iej ren ty  nie przekracza 300 zł, 
d la tych  osób, k tóre skutkiem  zrzą­
dzenia losu nie posiadają rodziny 
zdolnej do udzielenia im  pomocy,

— uregulow anie w  sposób b a r ­
dziej w łaściw y w ypłaty  re n t oso­
bom przebyw ającym  w  więzieniach 
i ich rodzinom,

— ew entualność faktycznego 
zrów nania w  praw ach do dodatku 
rodzinnego i ew entualnej ren ty  dzie­
ci nieślubnych ■— na podstaw ie w y­
roku sądowego o obowiązku a li­
m entacji. (maj)

Zabezpieczenie społeczne osób gospodarujących 
samodzielnie oraz członków spółdzielni w Czechosłowacji

KRÓTKI RYS HISTORYCZNY

Zabezpieczenie społeczne „osób sam odzielnie gospo­
daru jących” zostało wprowadzone w  Czechosłowacji 
ustaw ą o ubezpieczeniu narodow ym  w  1948 roku. 
Jednakże h istoria tego zabezpieczenia jest o w iele 
starsza.

M ożliwość w prow adzenia takiego ubezpieczenia by ­
ła  rozw ażana po raz  pierw szy jeszcze przed pierw szą 
w ojną św iatow ą jednocześnie z w nioskam i w prow a­
dzenia ubezpieczenia starczego i inw alidzkiego ro ­
botników.

Po pierw szej w ojnie rząd  został zmuszony do opra­
cowania wniosków w  spraw ie w prow adzenia ubez­
pieczenia robotniczego i ubezpieczenia osób samo­
dzielnie gospodarujących. Pod naciskiem  k lasy  robot­
niczej ustaw a o ubezpieczeniu robotników  na starość 
i n a  w ypadek inw alidztw a w eszła w  życie od dnia 
1 lipca 1926 roku, zaś ustaw a o ubezpieczeniu osób 
sam odzielnie gospodarujących pozostała n a  papierze 
rzekom o ze względu na trudności techniczne rea li­
zacji tego ubezpieczenia. B urżuazja straciła za in te re­
sow anie dla te j ustawy, jeżeli nie m ogła jej więcej 
używać jako  m anew ru d la odwleczenia w ejścia w  ży­
cie ubezpieczenia robotniczego.

Dopiero po drugiej w ojn ie św iatow ej zwycięstwo 
k lasy  robotniczej i je j1 sojusz z rolnictw em  i drobnym  
przem ysłem  umożliwiło to, że osoby sam odzielnie 
gospodarujące zostały włączone także do ubezpiecze­
n ia narodowego. U staw a o ubezpieczeniu narodow ym  
z 1948, k tó ra  bynajm niej n ie  uporała  się ze w szyst­
kim i społeczno-politycznym i poglądam i dawnego 
okresu, nie uregulow ała kw estii osób samodzielnie 
gospodarujących w  sposób zadow alający i dlatego już 
w  1951 roku  zaszła konieczność przeprow adzenia 
zm ian w  tym  zakresie, a w  roku  1952 trzeba było 'się­
gnąć do gruntow nej nowelizacji.

Na czym polegały główne niedom agania ustaw y
o ubezpieczeniu narodowym ?
—  Świadczenia dla osób sam odzielnie gospodarują­

cych były prak tyczn ie tak ie  same jak  św iadczenia 
dla pracow ników , chociaż istn ieje  zasadnicza różn i­
ca w  ich gospodarczym  i społecznym położeniu w  r a ­
zie starości, inw alidztw a lub śm ierci żywiciela. P ra ­
cownicy są w  tych przypadkach zdani ty lko  n a  św iad­
czenia pieniężne z zabezpieczenia społecznego, zaś 
osoby sam odzielnie gospodarujące, szczególnie ro ln i­
cy, m ają możność uzupełniania świadczeń pienięż­
nych z ubezpieczenia dochodami ze swych gospo­
darstw .

— U staw a o ubezpieczeniu narodow ym  zaliczyła 
do osób samodzielnie gospodarujących n ie ty lko  ro l­
ników, rzem ieślników  oraz w spółpracujących z nim i 
członków rodziny, lecz także artystów , pisarzy, kom ­
pozytorów  itp., chociaż między tym i dwoma grupam i 
istn ieją  zasadnicze gospodarcze i  społeczne różnice.

— Przy w ydaw aniu  ustaw y o ubezpieczeniu naro ­
dowym nie wzięto pod uw agę rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, k tó re  w tedy zaczęły pow stawać; 
w  konsekw encji do członków spółdzielni odnosiły się 
te  sam e p raw a co do osób sam odzielnie gospodarują­
cych. W prawdzie ¡w ustaw ie o ubezpieczeniu narodo­
w ym  stanow isko M asowe w yraziło  sdę w  tym , że dla 
w iększych przedsiębiorców składka w zrastała pro­
gresywnie, a le  dzięki konstrukcji świadczeń m ieli 
oni także praw o do świadczeń niepom iernie wyższych 
niż drobni i średni przedsiębiorcy.

— U staw a zapew niła p ryw atnym  przedsiębiorcom  
praw o do świadczeń bez względu n a  to, czy składki 
były opłacone czy nie.

Wobec powyższego w  roku  1951 w prow adzono od­
rębne ubezpieczenie członków rolniczych spółdziel­
n i produkcyjnych gospodarujących kolektyw nie. 
W roku  1952 w ydano rozporządzenie, k tó re  dokona­
ło istotnych zm ian w  ubezpieczeniu osób sam odziel­
nie gospodarujących. Główne zasady tego rozporzą­
dzenia były następujące:

a) artyści, kom pozytorzy, p isarze itp. zostali wy­
łączeni z ubezpieczenia osób sam odzielnie gospodaru­
jących, a ich upraw nienia z ubezpieczenia zostały 
uregulow ane n a  rów ni z upraw nieniam i pracow ni­
ków;

b) p raw o  do świadczeń osób samodzielnie gospo­
darujących uzależniano od opłacenia składek. W aru­
nek ten w  pew nej m ierze stosuje 'się także do człon­
ków rolniczych spółdzielni produkcyjnych. P raw o  do 
ren ty  uzależnione zostało od surowszych w arunków  
niż w  ubezpieczeniu pracowniczym , przy  czym w aru n ­
ki w  ubezpieczeniu członków rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych były korzystniejsze niż w  ubezpiecze­
niu pozostałych osób sam odzielnie gospodarujących;

c) zmieniono zasadę w ym iaru  re n t dla osób sam o­
dzielnie gospodarujących (według grup  składko­
wych).

Osoby samodzielnie gospodarujące i członkowie 
rolniczych spółdzielni produkcyjnych opłacają sk ład ­
k i ze swych środków  n a  pokrycie w ydatków  zabez- 
pieczetiia rentow ego; jednak  rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne opłacają sk ładki za ubezpieczenie swych
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członków na w ypadek choroby z funduszu socjalne­
go. Aczkolwiek składki n ie  są oparte n a  kalkulacji 
m&t em aty  cano-ubezipieczeniowej, niem niej jednak  za­
bezpieczenie w ym ienionych osób w ykazuje do dziś 
w  pew nym  stopniu zasady ubezpieczenia i nazywa 
się ubezpieczeniem, w  odróżnieniu od zabezpiecze­
n ia  społecznego pracowników, k tó re  jest toezskład- 
kowe.

UBEZPIECZENIE EMERYTALNE OSÓB
SAMODZIELNIE GOSPODARUJĄCYCH

Od 1 stycznia 1957 Obowiązuje rozporządzenie 
z dnia 18.12.1956 „O chorobowym i em erytalnym  
ubezpieczeniu członków rolniczych spółdzielni p ro ­
dukcyjnych i o ubezpieczeniu em erytalnym  indyw i­
dualnie gospodarujących rolników  i innych osób sa­
m odzielnie gospodarujących“.

Poniew aż zasady rozporządzenia z ro k u  1952 zdały 
w  p rak tyce egzamin, now a ustaw a o zabezpieczeniu 
społecznym tych osób, k tó ra  w eszła w  życie z dniem 
1 stycznia 1957, -wprowadziła w  porów naniu z dotych­
czasowym stanem  tylko nieznaczne zmiany.

ZAKRES OSOBOWY UBEZPIECZENIA

Za osoby sam odzielnie gospodarujące uważa się 
osoby, k tó re  p racu ją  n a  w łasny rachunek, w  szcze­
gólności: indyw idualnie gospodarujących rolników, 
rzem ieślników  i pryw atnych  nauczycieli. Za indyw i­
dualnie gospodarujących ro ln ików  uw aża się także 
członków rolniczych spółdzielni produkcyjnych niż­
szego typu, k tó re  n ie  gostpodarują jeszcze kolektyw ­
nie. Ubezpieczeniem objęci są rów nież taksatyw nie 
w ym ienieni bliżsi krew ni, którzy  żyją w e wspólności 
domowej z osobą sam odzielnie gospodarującą i s ta ­
le uczestniczą w jej pracach, ta k  że prak tycznie za­
stępu ją  konieczną Obcą siłę  ¡roboczą; m ałżonka osoby 
sam odzielnie gospodarującej n ie  uw aża się jednak za 
takiego w spółpracującego członka rodziny. Ekono­
miczne i społeczne położenie osób sam odzielnie go­
spodarujących n ie  w ym aga ubezpieczenia obojga 
małżonków, a  opłacanie podw ójnych składek ubez­
pieczeniowych obciążałoby zbytnio  szczególnie drob­
nych rolników .

Rodzaje świadczeń

Osoby sam odzielnie gospodarujące i w spółpracują­
cy członkowie ich rodzin są ubezpieczeni ty lko w za­
k resie  św iadczeń em erytalnych; dla tych osób nie 
w prow adzono ubezpieczenia chorobowego i dlatego 
n ie m a ją  one p raw a do zasiłków rodzinnych na 
dzieci.l) Jedynie dzieci tych ubezpieczonych w  w ie­
ku  poniżej 15 lat, m a ją  p raw o do bezpłatnej opieki 
leczniczej w  czasie pobytu  w  szpitalu.

R e n t a  s t a r c z a .  R en ta  starcza przysługuje 
osobie sam odzielnie gospodarującej po ukończeniu 65 
lat, jeżeli była ubezpieczona co najm niej 8 la t i za­
przestała  pracow ać za zgodą w łaściw ej rady  narodo­
wej. Nie w ym aga się zaprzestania pracy, jeżeli oso­
ba sam odzielnie gospodarująca ukończyła 70 lat 
(mężczyźni) lub 65 la t (kobiety). W spółpracującym  
członkom rodziny przysługuje re n ta  starcza po 
ukończeniu 65 ro k u  życia, bez względu n a  to czy 
p racu ją  nadal. P raw o tych osób do ren ty  starczej już 
po 8-letn im  okresie ubezpieczenia tłum aczy się tym, 
że osoby te  objęto ubezpieczeniem dopiero od 1948 
roku.

R e n t a  i n w a l i d z k a .  R enta inw alidzka p rzy­
sługuje osobie sam odzielnie gospodarującej (współ­
pracującem u członkowi rodziny), k tó ra  uzyskała w y­
m agany okres ubezpieczenia, pod w arunkiem  że 
w skutek trw ałego pogorszenia stanu  zdrow ia stała 
się inw alidą w  czasie trw an ia  ubezpieczenia lub n a j­
później w  ciągu 2 la t od u stan ia  ubezpieczenia. W y­
m agany okres ubezpieczenia jest tak i sam  jak  okres

zatrudnien ia w  zaibeapieczemiu społecznym pracow ni­
ków  (od 1 roku do 5 la t) .2).

Wysokość ren ty  starczej i inw alidzkiej określona 
została w kw otach stałych. Ich wysokość zależy od 
grupy składkowej i od długości okresu ubezpiecze­
nia, przy czym liczy się najw yżej 10 la t ubezpiecze­
nia (zob. tabelę).

Wysokość rent starczych i  inwalidzkich osób 
samodzielnie gospodarujących

R en ta  w ynosi m ies ięczn ie  k oron :
P rz y  p rz ec ię tn e j rocznej p o d ­

s ta w ie  w y m ia ru  sk ład ek : do 6 la t  
ubez ­
piecz.

TPO 6
la ta c h

po 8 
la ta c h

po  10 
la ta c h

do  k o ro n  2.100 210 230 230 230
od 2.100. do k o ro n  3.300 225 245 260 270

2.301 , ,  4.500 234 260 276 294
4.501 „  5.700 243 269 296 318
5.701 ,, 7.800 252 284 314 340
7.801 „  10.200 261 299 336 270

p o n a d  ,, 10.200 270 308 350 390

R e n t y  w d o w i e  i  s i e r o c e  przyznaje się 
na tych sam ych w arunkach  jak  w  zabezpieczeniu 
pracownikom . R enta w dow ia wynosi 70% ren ty  s ta r­
czej (inwalidzkiej), re n ta  sieroty niezupełnej — 25% 
(najm niej ko ron  120), a  re n ta  sieroty zupełnej — 50%

( (najm niej 200 kcs miesięcznie).
Ś w i a d c z e n i a  z t y t u ł u  w y p a d k u  p r z y  

p r  a c y. P raw o do świadczeń z ty tu łu  w ypadku przy 
pracy  (choroby zawodowej) m ają  tylko indyw idual­
nie gospodarujący rolnicy, w spółpracujący członko­
w ie ich rodzin oraz pozostali po  nich członkowie ro­
dziny; inne osoby sam odzielnie gospodarujące nie 
m ają  p raw a do odrębnych świadczeń z ty tu łu  w y­
padku. P raw o do świadczeń daje w ypadek w  za tru d ­
nien iu  (choroba zawodowa), k tó ry  zdarzył się przy 
pracach w gospodarstw ie rolnym . Świadczeniem  obo­
wiązkowym je st bezipłatna pomoc lecznicza (osoby 
sam odzielnie gospodarujące n ie  są ubezpieczone na 
w ypadek choroby). Jako  św iadczenie iaku lta tyw ne 
(dobrowolne) m oże być przyznana podw yżka do re n ­
ty inw alidzkiej w  kw ocie 50 kcs miesięcznie, jeżeii 
w skutek w ypadku przy pracy (choroby zawodowej) 
pow stało inw alidztw o. W tym  przypadku może też 
być przyznana częściowa re n ta  inw alidzka, k tó ra  to 
ren ta  dla te j kategorii ubezpieczonych n ie  została 
w  ogóle wprow adzona; częściowa re n ta  inw alidzka 
wynosi 60% pełnej ren ty  inw alidzkiej (według po­
danej wyżej tabelki) i może być podwyższona o 30 
kcs miesięcznie z ty tu łu  wypadku. W raz ie  śm ierci 
w następstw ie w ypadku przy pracy (choroby zawo­
dowej) może być przyznany także zasiłek ■ pogrze­
bowy.

D o d a t k i  d o  r e n t y .  D odatki na dzieci do 
ren t wynoszą miesięcznie: 
na  jedno dziecko 
na dwoje 
n a  tro je  
na czworo
i n a  każde następne dziecko

Z ty tu łu  bezradności re n ta  może być podwyższona
o 50%.

Z a b e z p i e c z e n i e  r e n c i s t ó w  w  r a z i e  
c h o r o b y .  Renciści z grupy osób sam odzielnie go­
spodarujących m ają  w  raz ie  choroby tak ie sam e u p ra ­
w nienia jak  renciści z grupy pracowników . M ają 
więc praw o do opieki leczniczej i innych świadczeń 
rzeczowych z ubezpieczenia chorobowego pracow ni­
ków. Jeśli idzie- o św iadczenia pieniężne z ubezpie­
czenia chorobowego, m ają  renciści praw o do zasiłku 
w  razie urodzenia się dziecka i do zasiłku pogrzebo­
wego.

P o k r y w a n i e  w y d a t k ó w .  S kładka za ubez­
pieczenie osób sam odzielnie gospodarujących wynosi

— 70 kcs
— 170 kcs
— 310 kcs
— 490 kcs
— 220 kcs

x) W Czechosłowackim ubezpieczeniu społecznym zasiłki 
rodzinne trak tow ane są form alnie jako  składnik  ubezpiecze­
nia chorobowego.

2) Zasady czeskiego zabezpieczenia em erytalnego praco­
wników omawia a rty k u ł d ra  Knapa zamieszczony w po­
przednim  (5/57) num erze PUS, str. 139—142.
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10%, a  za w spółpracujących członków rodziny —• 
11% podstaw y w ym iaru  składek. Podstaw ę w ym ia­
r u  składki dla ro ln ików  określa się w edług wielko­
ści gospodarstwa, obszaru upraw nego, jakości i k u l­
tu ry  gleby, oraz w edług sposobu gospodarowania. 
Jeżeli zaś chodzi o pozostałe osoby samodzielnie go­
spodaru jące (współpracujących członków rodziny) — 
podstaw ę w ym iaru  składek usta la  się w  kw otach sta ­
łych, b iorąc pod uw agę wysokość p łacy pracow ni­
ków  o podobnym  rodzaju  pracy. Na pokrycie św iad­
czeń leczniczych w  raz ie  w ypadku przy pracy, ro ln i­
cy opłacają dodatek do składki. Osoby samodzielnie 
gospodarujące opłacają składki za siebie i za współ­
pracujących z nim i członków rodziny.

Pow stan ie p raw a do świadczeń zależy od term ino­
wego opłacenia składek. Składki m ożna uiszczać 
w  dodatkowych term inach  późniejszych, najwyżej 
jednak  za pół roku  przed pow staniem  praw a do 
św iadczenia i na jda le j do upływ u 3 miesięcy po po­
w stan iu  praw a.

Organizacja ubezpieczenia

Ubezpieczenie osób sam odzielnie gospodarujących 
i w spółpracujących z nim i członków rodziny p rze­
prow adza Państw ow y U rząd Zabezpieczenia Społecz­
nego za pośrednictw em  w ydziałów  zabezpieczenia 
społecznego przy pow iatowych i wojewódzkich r a ­
dach narodow ych.

W ym iarem  i  ściąganiem  składek zajm ują się w y­
działy zabezpieczenia społecznego; p rzy jm ują one 
rów nież w nioski o świadczenia, zarządzają przepro­
w adzanie badań lekarskich przez kom isje inw alidz­
k ie  itp . R enty przyznaje się i w ypłaca tak  samo jak  
pracownikom , tj. cen traln ie  przez  specjalny oddział 
Państw ow ego Urzędu Zabezpieczenia Społecznego 
w  P radze (Słowackiego Urzędu Zabezpieczenia Spo­
łecznego w  Bratysławie), k tóry  też rozstrzyga w szyst­
k ie  zasadnicze kw estie.

K ierow nictw o i kontro lę  nad p racą  wydziałów za­
bezpieczenia społecznego przy pow iatowych radach 
narodow ych spraw ują w ydziały zabezpieczenia spo­
łecznego przy wojewódzkich radach  narodowych.

O środkach praw nych przeciw ko decyzjom w  sp ra­
w ie re n t decydują sądy. O dw ołania przeciw ko decy­
zjom  w ydziałów  zabezpieczenia społecznego w  pozo­
stałych spraw ach (np. w spraw ach w ym iaru  składek, 
usta len ia obowiązku ubezpieczenia itp.) rozpatru ją  
nadrzędne organa w edług zasad postępow ania adm i­
nistracyjnego.

UBEZPIECZENIE CHOROBOWE I RENTOWE 
CZŁONKÓW ROLNICZYCH SPÓŁDZIELNI 

PRODUKCYJNYCH

W spom niane wyżej rozporządzenie rządow e z 18. 
g rudn ia  1956 regu lu je  także ubezpieczenie członków 
rolniczych spółdzielni produkcyjnych gospodaru ją­
cych ko lek tyw nie — n a  w arunkach  znacznie korzyst­
niejszych niż osób sam odzielnie gospodarujących.

Ubezpieczenie chorobowe

W przeciw ieństw ie do osób sam odzielnie gospoda­
ru jących  — członkowie spółdzielni rolniczych oraz 
członkowie ich rodzin mogą korzystać z ubezpiecze­
n ia  chorobowego, jeżeli ich spółdzielnia zawrze 
z w łaściw ym  wydziałem  zabezpieczenia społecznego 
w pow iatow ej radzie  narodow ej umowę o ubezpie­
czeniu chorobowym. Nie jest to  więc ubezpieczenie 
obowiązkowe lecz dobrowolne, oparte n a  umowie. 
W prak tyce w szystkie spółdzielnie zaw ierają umowy
o ubezpieczeniu chorobowym swych członków. W za­
sadzie w prow adzone zostały trzy typy um ów o róż­
nych upraw nieniach.

W edług typu  „A“ um owy o ubezpieczeniu choro­
bow ym  — organa państw ow e służby zdrow ia udzie­
la ją  ubezpieczonym spółdzielcom i członkom ich ro ­
dzin wszelkiej prew encyjnej i leczniczej opieki w  am ­
bulatoriach i 'szpitalach, z w yjątk iem  protezow ania 
zębów, opieki uzdrowiskowej, leków  oraz środków 
leczniczych i ortopedycznych.
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W edług typu „B“ umowy o ubezpieczeniu choro­
bowym — spółdzielcy m ają  praw o, obok w ym ienio­
nych wyżej świadczeń rzeczowych, również do bez­
płatnego protezow ania zębów i do opieki uzdrow i­
skowej (łącznie ze zwrotem  kosztów  przejazdu do 
uzdrowiska); ten typ ubezpieczenia daje rów nież p ra ­
wo do zasiłku pieniężnego w  razie urodzenia dziecka 
w kw ocie 150 kcs za każde dziecko.

Umowa typu „C“, zapew nia obok świadczeń, p rze­
w idzianych um ową typu „B” praw o do leków  oraz 
do środików leczniczych i ortopedycznych w  rozm ia­
rach  i n a  w arunkach, określonych dla pracowników.

Składka, k tó rą  opłaca za swych członków spół­
dzielnia z funduszu socjalnego, w ynosi za każdego 
spółdzielcę w edług umowy typu „A” — 8 kcs, w e­
dług um ow y typu „B“ 12 kcs, a według umowy typu 
„C” — 18 kcs miesięcznie.

Ubezpieczenie rentowe

W ym iar re n t spółdzielców opiera się na całkiem 
innej podstaw ie niż osób sam odzielnie gospodarują­
cych. P unk tem  w yjścia nie jest tu  podstaw a w ym ia­
ru  składek, lecz grupa rentow a, k tó rą  spółdzielca 
może sobie wylbrać w edług własineij woli. Jeżeli spół­
dzielca n ie  dokona w yboru (tzn. jpie ubezpieczy się 
wyżej), podlega obowiązkowemu ubezpieczeniu w  g ru ­
pie najniższej na ren tę  w  kw ocie 230 kcs miesięcz­
nie. Od grupy rentow ej zależy oczywiście wysokość 
składki. Taka s tru k tu ra  re n t została p rzy ję ta  d la te­
go, aby  spółdzielcy mogli w edług swych potrzeb 
i możliwości gospodarczych w ybrać sobie wysokość 
ren ty  i składki. Przy tym  w  odróżnieniu od ubezpie­
czenia chorobowego — składka n a  Ubezpieczenie re n ­
tow e opłacana jest z w łasnych środków spółdzielców.

W ysokość re n t i składek podaje poniższa tabela:

Ubezpieczenie n a  kw otę Wysokość składki
230 kcs 14 kcs
270 „ 26 „
310 „ 40 „
350 „ 54 .,
390 „ 70 „
440 „ 80 „

W ybrana ren ta  ulega podwyższeniu o 1% za każdy 
rok  pracy w  spółdzielni.

Opłacenie składek w  określonym  term inie jesit w a­
runkiem  pow stania p raw a do renty. Jednakże, w  od­
różnieniu do ubezpieczenia osób sam odzielnie gospoda­
rujących, zapłacenie zaległych składek w  ubezpieczeniu 
spółdzielców może nastąpić za cały osta tn i rok, a to  w  
ciągu 6 (miesięcy od dnia pow stania p raw a do renty.

Korzyści spółdzielców w  porów naniu z osobami s a ­
modzielnie gospodarującym i sprow adzają się  nie ty lko 
do daleko korzystniejszego określenia wysokości sk ła­
dek i do  możności wyboru renty, a  w  związku z tym  
i Składki, lecz w yrażają się również w  bardzo korzyst­
nym  zaliczaniu poprzedniego ubezpieczenia. Jeżeli więc 
spółdzielca był poprzednio ubezpieczony jako  pracow ­
nik, jego ren ta  spółdzielcza ulega podwyższeniu według 
ustalonych zasad tak, aby nie był poszkodowany w  sto­
sunku do swoich poprzednich upraw nień. Jeżeli zaś 
spółdzielca był przed w stąpieniem  do spółdzielni ro ln i­
czej ubezpieczony jako  osoba sam odzielnie gospodaru­
jąca, zalicza się cały okres poprzedniego ubezpieczenia 
tak, jakby  od początku był ubezpieczony jako  spół­
dzielca, a przy wyborze grupy ubezpieczeniowej może 
żądać zaliczenia Składek opłacanych w  okresie, gdy 
był ubezpieczony i jako  osoba sam odzielnie gospoda­
rująca.

R e n t a  s t a r c z a  przysługuje spółdzielcy po 
ukończeniu 65 roku życia, jeżeli był ubezpieczony przez 
okres co najm niej 8 la t (kobiety przez 5 lat) i pracuje 
dalej w  spółdzielni według swych możliwości, chyba 
że jest trw ale  do te j pracy niezdolny. Ta konstrukcja 
ren ty  starczej m a n a  celu um ożliwić pomoc d la  spół­
dzielni ze strony starych spółdzielców - rencistów; 
spółdzielnie cierpią bowiem n a  niedostatek  sił robo­
czych. W skutek dalszej pracy, dla spółdzielni nie musi 
być spełniony, jeżeli spółdzielca nie może piracować 
w  spółdzielni z ważnych powodów (np. Spółdzielnia 
nie m a d la niego odpowiedniej pracy).



Jeżeli spółdzielca był ubezpieczony przez okres co 
najm niej 20 lat, przysługuje m u re n ta  starcza po 
ukończeniu 60 roku życia tak  jak  pracownikowi. To 
postanowienie m a już dzisiaj 'poważne znaczenie w 
tych przypadkach, w  których spółdzielcy przed w stą ­
pieniem  do spółdzielni byli ubezpieczeni jako pracow ­
nicy (np. jako robotnicy rolni).

R e n t a  i n w a l i d z k a  przysługuje spółdzielcy, 
który uzyskał w ym agany okres ubezpieczenia, jeżeli 
w skutek trw ałego  pogorszenia stanu zdrowia s ta ł się 
inw alidą w  czasie ubezpieczenia lub w  oiągu 2 la t 
od ustan ia ubezpieczenia. W ym agany okres ubezpie­
czenia je s t taki sam  jak  w  ubezpieczeniu rentow ym  
pracowni ków.

W razie częściowego inw alidztw a przysługuje spół­
dzielcom, w  odróżnieniu od osób sam odzielnie gospo­
darujących, także ustaw ow a częściowa ren ta  inw alidz­
ka w  wysokości 60% pełnej ren ty  inw alidzkiej, cho­
ciażby inw alidztw o nie powstało w skutek  w ypadku 
przy p racy  lub choroby zawodowej.

W edług więc wyboru, wysokość m iesięczna ren ty  
starczej lub inw alidzkiej może wynosić: 230, 270, 310, 
350, 390, 440 kos.

R e n t a  w d o w i a  i s i e r o c a  przysługuje na 
tych sam ych w arunkach co w  ubezpieczeniu pracow ­
ników. Renty oblicza się rów nież w  sposób określony 
w  przepisach o ubezpieczeniu pracowników.

Ś w i a d c z e n i a  z t y t u ł u  w y p a d k u .  W 
razie w ypadku przy pracy (choroby zawodowej) p rzy­
sługuje spółdzielcom praw o do bezpłatnej opieki lecz­
niczej, chociażby ich spółdzielnia nie zaw arła jeszcze 
umowy o ubezpieczeniu chorobowym.

Jeżeli z powodu w ypadku (choroby zawodowej) spół­
dzielca sta ł się inw alidą (częściowym inwalidą), p rzy­
sługuje m u podwyżka do ren ty  inw alidzkiej w  kwocie 
50 kcs, a do częściowej ren ty  inw alidzkiej — w  kw o­
cie 30 kcs miesięcznie. W razie zaś śmierci spółdzielcy 
w skutek w ypadku przy pracy (choroby zawodowej) 
może być również przyznany zasiłek pogrzebowy jako 
świadczenie dobrowolne. Za w ypadek przy pracy u w a­
ża się  nie ty lko w ypadek przy pracy w  spółdzielni, 
lecz także w ypadek przy pracy na działce przyzagro­
dowej.

D o d a t k i  d o  r e n t .  Do ren t spółdzielców przy­
sługują dodatki n a  dzieci w  te j sam ej wysokości jak  
do ren t osób samodzielnie gospodarujących.

Z a b e z p i e c z e n i e  r e n c i s t ó w  w  r a z i e  
c h o r o b y .  Renciści - spółdzielcy m ają  praw o do 
opieki leczniczej tak  samo. jak  renciści - pracownicy. 
Dlatego też renciści ci zostali wyłączeni z ubezpiecze­
nia chorobowego spółdzielców i spółdzielnia nie opłaca 
za nich składki.

F u n d u s z  s o c j a l n y  s p ó ł d z i e l n i .  
Świadczenia z ubezpieczenia chorobowego i rentow ego 
mogą być uzupełniane dalszym i świadczeniami lub też 
przyznane świadczenia m ogą być podwyższane ze 
środków funduszu socjalnego, który zgodnie ze wzoro­
wym i sta tu tam i, u stanaw ia ją  poszczególne spółdzielnie 
i d a tu ją  z  dochodów swej gospodarki. Zgodnie z roz­
porządzeniem  z dn ia 18.12.1956 organa zabezpieczenia 
społecznego pow inny pom agać spółdzielniom w  zak ła­
daniu  funduszów  socjalnych i w  w ypełnianiu zadań 
związanych z gospodarow aniem  środkam i funduszów 
socjalnych.

Fundusze socjalne dobrze prosperujących spółdziel­
ni już otoecnie w yrów nyw ają zasadniczo różnice po ­
między ubezpieczeniem chorobowym spółdzielców 
i pracow ników  w  ten  .sposób, że nie tylko w ypłacają 
zasiłki w  razie choroby, lecz także zasiłki rodzinne na 
dzieci spółdzielców n a  podobnych w arunkach  jak  w  
ubezpieczeniu chorobowym pracowników.

ORGANIZACJA UBEZPIECZENIA

O rganizacja ubezpieczenia członków rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych jest ta k a  sam a, jak  organizacja 
ubezpieczenia osób sam odzielnie gospodarujących,
o czym była już m owa wyżej. Wydziały zabezpiecze­
nia społecznego w  powiatowych radach narodowych 
prow adzą ponadto ubezpieczenie chorobowe spółdziel­
ców (zaw ierają umowy, ściągają składki d przyznają 
świadczenia) oraz pom agają spółdzielniom w  ustana­
w ianiu funduszu socjalnego i  jego funkcjonow aniu.

Ubezpieczenie chorobowe i rentow e członków ro ln i­
czych spółdzielni produkcyjnych zapewnia sw ym  ubez­
pieczonym pow ażne korzyści w  porównaniu z ubezpie­
czeniem indyw idualnie gospodarujących ro ln ików  i po­
zostałych osób samodzielnie gospodarujących. Dzięki 
tem u sta je  się ono także w ażnym  czynnikiem  propa­
gowania m yśli spółdzielczej wśród indyw idualnie go­
spodarujących rolników, pomaga czynnie w  socjaliza­
cji wsi, a  tym  sam ym  w  rozwoju -nowych i postępo­
wych form  wielkiej produkcji rolniczej.

UBEZPIECZENIE CHOROBOWE I RENTOWE 
CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI PRACY

Ubezpieczenie członków rzemieślniczych spółdzielni 
pracy, spółdzielni inw alidzkich rozw ijało się do 31.12.
1956 w  ram ach  ubezpieczenia pracowników.

Spółdzielnie pracy istn ieją  w  Czechosłowacji od d a ­
wna. Niektóre spółdzielnie pracy, jak  p iekarnie robot­
nicze, spółdzielnie pracy rzeźniokie i wędliniarskie, 
spółdzielnie pracy  skórników, spółdzielnie księgarskie 
itp., -były już przed pierw szą w ojną św iatow ą {»w aż­
nymi przedsiębiorstw am i spółdzielczymi. Spółdzielnie 
te zakładane z inicjatyw y organizacji politycznych 
i zawodowych, a  -ich członkowie rekrutow ali się  w  za­
sadzie spośród robotników. Spółdzielnie te  m iały p e­
wne trudności w  regulow aniu stosunku pracy ich 
członków, ponieważ -prawo pracy  i udzielana przez nie 
ochrona obejm ow ała ty lko osoby pracujące za w yna­
grodzeniem, a n ie  członków spółdzielni. D latego też 
spółdzielnie pracy pom agały sobie w  ten sposób, że 
zaw ierały ze swym i członkam i pracującym i w  spół­
dzielni form alne um owy o pracę. W ten  sposób na 
pracowników  spółdzielni p racy  rozszerzone zostało a u ­
tom atycznie działanie p raw a pracy, łącznie z pracow ­
niczym ubezpieczeniem społecznym, chorobowym i ren ­
towym.

Szczególne, położenie członków spółdzielni pracy po­
lega n a  tym, że w  zasadzie są oni w ynagradzani tak  
samo jak  pracownicy poszczególnych zawodów, jed­
nakże cbOk zarobku otrzym ują rów nież proporcjonal­
ną część czystego zysku spółdzielni jako  w ynagrodzenie 
dodatkowe; w ynagrodzenie to  zależy od w kładu  pracy, 
nie przewyższa swą wysokością prem ii lub  innych 
dodatków  pracowników. Położenie zatem  tych człon­
ków spółdzielni odpowiada w  praktyce położeniu p ra ­
cowników, wobec czego trzeba im zapewnić ochronę 
na w ypadek choroby, inw alidztw a, 'starości i u tra ty  ży­
wiciela — n a  rów ni z pracownikam i.

Po 1948 roku nastąpiły  ważne zm iany w  funkcji 
spółdzielni pracy  .i w składzie ich członków. Spółdziel­
ni pracy nie zakładano jako spółdzielni robotniczych 
i s ta ły  się one środkiem  przeprow adzenia drobnej w y­
twórczości rzemieślniczej do socjalistycznych form  ko ­
lektyw nej wytwórczości. Do tych spółdzielni pracy 
wstępowali w  tym  okresie drobni i średni przedsię­
biorcy ze swym i pracow nikam i. Z uw agi n a  popieranie 
tego rodzaju spółdzielczości nie zm ieniono dotychcza­
sowej praktyki, w edług której członkowie spółdzielni 
byli trak tow an i ta k  sam o . jak  pracownicy w  zakresie 
ubezpieczenia społecznego. W ten  sposób ochroną obję­
ci zostali autom atycznie także b. drobni i średni 
przedsiębiorcy, k tórzy  zlikwidowali sw e przedsiębior­
stw a i w stąpili do spółdzielni pracy. Obecnie w  spół­
dzielniach pracy zatrudnionych jest około 88.800 człon­
ków, z czego 85% stanow ią byli pracownicy, a 15% 
b. pryw atni przedsiębiorcy. Spółdzielnie pracy  stały  
się także dogodną form ą organizow ania p racy  osób, 
k tóre z uw agi :na swój s ta n  zdrowia w ym agają spec­
jalnych w arunków  pracy  (inwalidzi, s ta rcy  itp.). Ilość 
tych osób wynosi obecnie około 8,11% wszystkich 
członków spółdzielni pracy.

W ykonywanie ubezpieczenia członków spółdzielni 
pracy według przepisów  o ubezpieczeniu pracowników  
zaczęło jednak  wywoływać pew ne trudności, kiedy 
w ykonyw anie ubezpieczenia chorobowego pracow ni­
ków przejęły związki zawodowe. P raw n ą przeszkodą 
dalszego postępow ania w edług dotychczasowej p ra k ­
tyki stało  się ustaw owe uregulow anie pracowniczego 
stosunku członków spółdzielni pracy, w edług którego 
spółdzielnie nie mogły już -nadal zaw ierać ze swymi 
członkami „form alnych“ umów o pracę.
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Wobec tego w ydane zostało rozporządzenie rządowe 
z 18 g rudnia 1956, k tó re  obowiązuje od 1 stycznia 1957, 
a k tóre w yraźnie ustala , że ubezpieczenie członków 
spółdzielni pracy  oraz członków ich rodzin przepro­
w adza się w edług przepisów ustaw  o ubezpieczeniu 
pracowników. Nie zaszły ¡więc żadne zm iany co do 
upraw nień ubezpieczeniowych członków spółdzielni 
pracy, nie wyłączając praw a do zasiłków rodzinnych.

Zaszły jednak  zm iany, jeżeli chodzi o organizację 
ubezpieczenia członków spółdzielni, pracy. Ubezpiecze­
nie chorobowe w ykonują organa spółdzielcze, k tó­
rych kom petencje są podobne do kom petencji organów 
związków zawodowych, w  zakresie ubezpieczenia cho­
robowego pracowników. Zwierzchnim  organem  ubez­
pieczenia chorobowego członków spółdzielni pracy jest 
C entralny  Związek Spółdzielni Pracy, k tó ry  w ypełnia 
zadania jak ie w  ubezpieczeniu chorobowym  pracow ni­
ków  należą do kom petencji CRZZ Zarządów głównych 
zw. zaw. W ojewódzkie związki spółdzielni pracy peł­
nią zadania, jak ie należą do kom petencji lokalnych 
organów  związków zawodowych. F unkcję kom isji soc- 
jalno-ubezpieczeniowyoh spe łn ia ją  w  spółdzielniach 
pracy kom isje opieki nad pracującym i, powołane w 
przedsiębiorstw ach spółdzielczych, lub w  razie braku 
takich kom isji — bezpośrednio zarządy sipółdzielni.

Odwołania od decyzji organów  spółdzielczych w  
spraw ie świadczeń ubezpieczenia chorobowego rozpa­
tru ją  nadrzędne organa spółdzielcze, a  odw ołania od 
decyzji w  innych spraw ach (obowiązku ubezpieczenia, 
w ym iaru składek itp.) rozpatru je C entralny Związek 
Spółdzielni Pracy.

Ubezpieczenie rentow e przeprow adza Państw ow y 
Urząd Zabezpieczenia Społecznego i w ydziały zabez­
pieczenia społecznego w  powiatowych i wojewódzkich 
radach narodowych, podobnie jak  zabezpieczenie ren ­
tow e pracowników. Przeciw ko decyzjom w  spraw ie 
świadczeń rentow ych ,przysługuje skarga do sądu.

Członkowie spółdzielni pracy nie opłacają za ubez­
pieczenie chorobowe i rentow e żadnych składek ze 
swych środków. Za ubezpieczenie chorobowe swych 
członków spółdzielnie odprowadzają, podobnie jak  za­
kłady ptracy za swych pracowników, składki w  w y­
sokości 10% zarobku członków (łącznie z dodatkowym  
wynagrodzeniem). Zarobek od którego obliczono sk ład­
ki stanow i jednocześnie podstaw ę w ym iaru św iad­
czeń.

W ydatki na ren ty  członków spółdzielni p racy  po ­
kryw ane są, jak  i pracowników, bezpośrednio z bud ­
żetu państw a. Dj. Josgf Knap

Praga

uczęszczające do szkół dla dorosłych

Nasi czytelnicy i korespondenci piszą

O ujednolicenie 
prawa do świadczeń 

na dzieci
Rozporządzenie M inistra Pracy 

i Opieki Społecznej z 26.7.1950 w  
spraw ie ujednolicenia w arunków  
upraw nień  do świadczeń dla dzieci 
(Dz. U. rnr 33/50, poz. 297), doręczo­
ne ówczesnym oddziałom ZUS z ob­
szerną instrukcją i kom entarzam i 
MFiOS oraz C entrali ZUS, miało 
położyć k res przyznaw aniu św iad­
czeń dla dzieci w  różnych wysoko­
ściach, zależnie od rodzaju ubezpie­
czenia (a w ięc na w ypadek choroby 
i m acierzyństw a, w  ubezpieczeniu 
rodzinnym  i ubezpieczeniu ren ­
towym). Rozporządzenie to  nie­
długo obowiązywało w  pierw otnym  
brzm ieniu. Pierwszym  odchyleniem 
było przyznanie dodatków  (zasiłków) 
rodzinnych rencistom  — n a  dzieci 
(studentów  szkół wyższych) pobiera­
jące stypendium  zależnie od jego 
wysokości; przyznaw ano mianowicie 
zasiłek rodzinny, jeżeli stypendium  
nie przekraczało kw oty 260 zł m ie­
sięcznie (okólnik n r 81 b. C entrali 
ZtTS z października 1954 roku). Na 
dzieci osób pracujących nie wolno 
było wypłacać zasiłków bez względu 
n a  wysokość stypendium . W skutek 
licznych skarg  i  zażaleń, po  pew ­
nym  czasie przyznano tak ie  same 
upraw nien ia i na dzieci pracow ni­
ków  zatrudnionych (okólnik n r  14 
CZUS z 19 m aja 1955 roku).

Jednakże obecnie upraw nienia te 
n ada ł są niejednolite, albowiem Mi­
n isterstw o P racy i Opieki Społecz­
nej rozporządzeniem z 12.12.1956 
(Dz. U. n r  61, poz. 297) przyznało 
dodatki (zasiłki) rodzinne rencistom 
n a  dzieci uczęszczające do szkół 
wyższych — bez względu n a  w yso­
kość pobieranego stypendium . Na 
tak ie  sam e dzieci pracow ników  za­
trudnionych nadail można wypłacać
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zasiłki .rodzinne tylko wówczas, je ­
żeli stypendium  wynosi m niej niż 260 
zł miesięcznie. W związku z tym 
zdarzają się tak ie  sytuacje, że od­
dział Wypłaty re n t odsyła rencistę 
pracującego po zasiłek rodzinny na 
dziecko, otrzym ujące stypendium  260 
zł miesięcznie lub  wyżej, do zakładu 
pracy, a zakład albo z m iejsca od ­
m aw ia w ypłaty, albo też zw raca się
o aprobatę do WZUS, który sprawy 
tak ie  załatw ia oczywiście odmownie, 
a  zasiłki już w ypłacane przypisuje 
w  czasie kontroli do zwrotu. 
U praw nienie do zasiłku z ty tu łu  
pracy może bowiem stwierdzać tylko 
WZUS, a nie oddział przyznaw ania 
rent.

Inną sporną kw estią jest w ypłata 
zasiłków rodzinnych pracow nikom  - 
opiekunom n a  dzieci obce (pełne 
sieroty), pobierające renty, k tóre nie 
są w ychow yw ane ani też utrzym y­
w ane przez opiekuna. Oddziały w y­
p ła ty  ren t n a  podstaw ie instrukcji 
MPiOS polecają zakładom  pracy wy­
płacanie n a  te  dzieci zasiłków ro­
dzinnych, i to  często opiekunom  no­
m inalnym , nie m ającym  z utrzym a­
niem czy wychowaniem  dziecka nic 
wspólnego.

N iejasny jest też  przepis art. 50 
ust. 3 pkt. 2 dekretu z 14.8.1954
0 zaopatrzeniu inw alidów  w ojen­
nych i wojskowych oraz ich rodzin 
(Dz. U. n r  59/56, poz. 286) stanow ią­
cy, że sierotom  zupełnym  przysłu­
guje dodatek do ren ty  do wysokości 
różnicy między kw otą 180 zł a ren tą
1 zasiłkiem rodzinnym (dla każdej 
sieroty zupełnej). I tu ta j wydział 
ren t i pomocy społecznej odsyła 
opiekuna (pracującego) do  zakładu 
pracy  po zasiłek rodzinny, którego 
zakład (oraz WZUS) odm awia w y­
chodząc z założenia, że sierotom  tym 
zasiłek rodzinny n ie przysługuje; 
k to  np. m a wypłacać zasiłek rodzin­
ny tak ie j sierocie, k tó ra  z powodu 
pełnoletności opiekuna nie posiada?

I jeszcze jedno — to  kw estia 
przyznaw ania zasiłków n a  dzieci

i do szkół wieczorowych (dla p rac u ­
jących). D yrektor WZUS, upraw nio­
ny do przyznaw ania zasiłków ro ­
dzinnych na te  dzieci w  indyw idual­
nych wypadkach, z upow ażnienia 
tego na ogół szeroko korzysta i  za­
siłki przyznaje. Rencista n iep racu ją­
cy n a  tak ie  dzieci zasiłku nie otrzy­
muje, co je s t powodem zrozum iałe­
go i słusznego rozgoryczenia z jego 
strony.

W ydawałaby się więc rzeczą słu ­
szną, aby w ładze centralne, tj. Mi­
nisterstw o P racy i Opieki Społecz­
nej oraz CRZZ czy CZUS, przed w y­
daniem  zarządzeń zm ieniających 
przepisy w  zakresie przyznaw ania 
świadczeń dzieciom, uzgodniły sw e 
stanow iska i ujednoliciły przepisy 
w  tym  zakresie. W ten  sposób u n ik ­
nęłoby się  w ielu rozgoryczeń, i ża­
lów ze strony ubezpieczonych. T rud­
no bowiem ludziom  wytłumaczyć, 
jakim i in tencjam i k ierow ał się u s ta ­
wodawca w ydając przepisy w  zakre­
sie om awianych uprawnień.

Rom an Górski 
Bydgoszcz

Przeciwko przedłużaniu 
okresu zasiłkowego

W związku z przygotow yw aną ko­
dyfikacją przepisów  ubezpieczenia 
społecznego w arto  zastanow ić się 
nad  celowością przepisu zezw alają­
cego n a  przedłużanie okresu w ypłat 
zasiłków chorobowych ponad 26 ty ­
godni.

W  myśl art. 2 pkt. 2 ustaw y z 1.3 
1949 o zm ianie przepisów  o  ubez­
pieczeniu społecznym (Dz. U. n r  18, 
poz. 109) przedłużanie okresu zasił­
kowego poza 26 tygodni może być 
obecnie stosowane w  przypadkach, 
gdy stan  zdrow ia chorego rokuje 
przyw rócenie zdolności do pracy w  
ciągu 13 tygodni (z w yjątk iem  g ru ­
źlicy, kiedy to  nie w ym aga się po­
dania term inu). Szczegółowe w aru n ­
ki przedłużania okresu pobierania 
zasiłku, określone zarządzeniem  Mi­
n istra  P racy i Opieki Społecznej z 
8.8.1949 Un, 2132/26-9 (Dz, Urz,



MPiOS n r  10 ipoz. 112) (przewidują 
in„ że zgłoszenie wniosku o prze­

dłużenie w ypłaty  zasiłku może n a ­
stąpić przez lekarza  z  w łasnej in i­
cjatyw y lub n a  w niosek ubezpieczo­
nego.

Dobrze jest, gdy długotrw ała cho­
roba jest uleczalna, ale co zrobić 
m a lekarz, gdy leczenie nie rokuje 
przyw rócenia choremu zdolności do 
pracy, gdy choroba jesit nieuleczal­
na? W m yśl obowiązujących przepi­
sów, trzeba po prostu  odmówić. Ale 
czy zawsze m ożna tak  postąpić ze 
względów hum anitarnych? Często 
w łaśnie dla dobra chorego lekarz 
nie mówi mu całej p raw dy o k a ta ­
strofalnym  stanie zdrowia, pociesza­
jąc go, zgodnie zresztą z etyką le­
karską, że wyzdrowieje. W leczeniu 
'bowiem .każdej choroby dużą rolę 
odgrywa dobre samopoczucie i w ia­
ra  w  wyzdrowienie. Ile rozpaczy, 
zwłaszcza w śród młodych chorych, 
spraw ia fak t podkreślenia przez le­
karza  lufo kom isję lekarską n a  wzo­
rze ZUS/Ch-61 słów: ^Dotychczaso­
w e w yniki leczenia nie roku ją  przy­
w rócenia pracownikowi zdolności 
do p racy“. Często chory po otrzy­
m aniu  (takiej decyzji w pada w  głę­
boką depresję. Znam  wypadek, że 
chory przy ją ł tak ie  orzeczenie lekar­
skie jak  w yrok śmierci dla siebie, 
nie mogąc się pogodzić z myślą, że 
m usi już przejść na ren tę  inwalidz­
ką, podczas gdy inni chorzy korzy­
s ta ją  (jeszcze z przedłużenia okresu 
zasiłkowego.

Głos w  tej spraw ie powinni za­
brać przede w szystkim  lekarze. 
Moim zdaniem  jednak, uzależnianie 
przedłużenia okresu świadczeń od 
pomyślnego rokowania o stanie 
zdrow ia chorego jest, abstrahując od 
względów psycholog i canych n ieuza­
sadnione ze względów maiteriainych. 
E-rzy system ie przedłużania okresu 
zasiłkowego ponad 26 tygodni jedni 
chorzy muszą przechodzić wcześniej 
na ren tę  inw alidzką, podczas gdy 
drudzy korzystają z przyw ileju i po­
b iera ją  jeszcze przez 13 tygodni za­
siłk i chorobowe z reguły  wyższe niż 
renta. Dlatego też w ydaje m i się słu ­
szne w yelim inow anie z przepisów 
pojęcia „przedłużenie okresu św iad­
czeń zasiłkowych“, a  przyznaw anie 
ren ty  inw alidzkiej {na czas określony 
lub nieokreślony) po w yczerpaniu 26- 
tygodniowego okresu zasiłkowego.

Ste fan  Traw iński 
Toruń

Czy można zapobiegać 

nadużyciom ?
W dniu 25 kw ietnia br. katow ic­

ka „Trybuna Robotnicza“ doniosła
o u jaw nieniu drugiego już w  tym  
roku na teren ie wojew ództwa k a to ­
wickiego sprzeniew ierzenia fundu­
szów ubezpieczeniowych, tym  razem 
w  kopalni „Kleofas“. Nadużycia sięga­
jącego pół m iliona złotych dokonano 
stopniowo, w  okresie dw u lat, na 
¡podstawie sfałszowanych dodatko­
wych lis t w ypłat zasiłków rodzin­
nych. , W związku z tym  wytoczono 
proces Karolowi Krzosce, k ierow ni­
kowi działu zarobkowego i zastępcy

głównego księgowego kopalni, kitóry 
przez b rak  kontroli umożliwiał w y­
p ła tę  zasiłków n a  /podstawie sfał­
szowanych list, oraz Karolowi Goł-i, 
który podejm ował pieniądze Z b an ­
ku.

Ta nowa afera zasiłkowa pow in­
n a  stać się sygnałem  alarm ow ym  dla 
wszystkich, k tórzy odpow iadają za 
w ydatkow anie funduszów zasiłko­
wych.

Dobra, rzetelna p raca  zasiłkowa 
w  zakładzie pracy  zależy od właści- 
\vej organizacji, w łaściwego doboru 
ludzi i — należytego ich w ynagradza­
nia. Spraw y te były oczywiście już 
niejednokrotnie poruszane na ła ­
m ach PUS, miimo to pragnę dorzu­
cić garść uwag na ten  tem at.

Otóż uważam , że konieczne jest 
zatrudnianie w e wszystkich bez w y­
ją tku  (od najwyższych do najn iż­
szych) kom órkach zasiłkowych lu ­
dzi bezwzględnie uczciwych o odpo­
w iednim  przygotowaniu fachowym.

N ie wolno natom iast, jak  to  czę­
sto się zdarzało, obsadzać stanow isk 
referentów  zasiłkowych osobami 
przygodnymi lub zbędnymi w  in ­
nych działach pracy. Jak  wykazuje 
bowiem doświadczenie, na stanow i­
sko referentów  zasiłkowych garnęli 
się często pracow nicy młodzi, nie­
w ykw alifikow ani li to  naw et w  ta ­
kich przedsiębiorstwach, gdzie jedna
i ta  sam a osoba usta la ła  upraw nie­
nia do zasiłków, obliczała je, podej­
m ow ała z  banku gotówkę i w ypła­
cała zasiłki. W łaśnie w  takich w a­
runkach łatw o „kom binować“, łatw o
0 nadużycia. W (takich małych za ­
kładach pracy jedynie częste, znacz­
nie częstsze niż obecnie, kontrole, 
dokonyw ane przez organa WZUS, 
mogłyby zapobiegać ew entualnym  
nadużyciom i nadpłatom  zasiików.

Ponieważ czynności związane 
z ustaleniem  upraw nień do zasił­
ków  i z ich skom plikowanym  n ie ­
kiedy obliczaniem w ym agają — po­
za ogólnymi kw alifikacjam i biuro­
w o-adm inistracyjnym i — również 
dokładnej znajomości rozlicznych 
przepisów  i zarządzeń ubezpiecze­
niow ych o raz um iejętności nale­
żytego ich in terpretow ania, w yda­
wałoby się rzeczą słuszną i bezspor­
ną, że referentów  zasiłkowych na­
leży w ynagradzać proporcjonalnie 
do ich kw alifikacji i uzdolnień. 
Tymczasem, często się zdarza, że 
zasiłkowcy są w ynagradzani naw et 
gorzej niż inni pracownicy adm ini­
stracyjni w  tym  sam ym  zakładzie. 
Na przykład  w  hurtow ni WPHS, w  
której- p racuję na stanow isku s ta r ­
szego księgowego i jednocześnie re­
ferenta zasiłkowego, pobory moje 
wynoszą b ru tto  1.056,20 zł, podczas 
gdy zarobki referentów  handlowych 
dochodzą — jak  np. w  kw ietniu  — 
do 1.189 zł.

Czy wobec tego nie byłoby rzeczą
• słuszną nagradzanie dobrze p racu ją­

cych referentów  zasiłkowych pre­
m iam i wyznaczonymi przez WZUS? 
Ta insty tucja na podstaw ie ¡proto­
kołów z dokonanych kontroli może 
przecież lepiej ocenić, k tóry  refe­
re n t p racu je fachowo i rzetelnie
1 nie naraża  na stra ty  skarbu  pań- 
sitwa.

Uwagi swoje przesyłam  w  imieniu 
tych w szystkich zasiłkowców, k tó ­

rzy p racu ją  napraw dę solidnie
i uczciwie.. Jestem  zdania, że jak  
najrychlej trzeba otoczyć ich należy­
tą  opieką, gdyż z powodu niskiego 
uposażenia w ielu kw alifikow anych 
referentów  zasiłkowych przechodzi 
do innych prac; trudno  bowiem  d łu ­
gi czas wegetować na najgorzej w y­
nagradzanym  stanowisku.

A lojzy Podgórski
Gliwice

Jeszcze w sprawie 

opodatkowania samotnych

Jestem  osobą samotną. Zarabiam  
900 zł miesięcznie. W ielu zazdrości 
m i tego. Jakże często słyszę: „Co 
jej tam ! Ona tylko n a  siebie p ra- 

-cuje!“ (W zakładzie pracy nigdy do 
niczego nie m am  praw a, np. premii, 
czy nagród; jedynie do intensyw nej 
p racy  niklt m i p raw a nie odmawia, 
nigdy też nie ubiegam  się o nie). 
Nie w ydaje mi się jednak  rzeczą 
słuszną, iby, jak  to zaproponował w 
nr 3/57 PUS D Stróżniak, podwyż­
szyć opodatkowanie samoibnych dla 
ulżenia doli rodzin wielodzietnych. 
Czyż bowiem, rzeczywiście w arunki 
m ateria lne każdego sam otnego są 
ta k  idealne, by  można było dodatko­
wo obciążać jego zarobki?

Sam a pochodzę z rodziny w ielo­
dzietnej. Rodzice moi n ie  zawsze byli 
w  sitanie zapew nić dzieciom jak ie  
tak ie waruniki bytowe. Nic nie otrzy­
m ałam  z domu idąc „na swoje“. W 
tej chwili m am  już za sobą 10 la t 
pracy  zawodowej, a  niczego się, n ie­
stety, jeszcze n ie dorobiłam . Przez 
wiele la t tułałam  się po  stancjach, 
plącąc słano za byle jaikti ikąt. Od 
3 la t m am  w łasny pokój, ale ■prze­

cież, sprowadziwszy się do otrzym a­
nego mieszkania, spałam  i jadłam  
dosłownie na podłodze. T rzeba było 
kuipić najniezbędniejsze urządzenie 
drogą najwyższych wyrzeczeń .

Ojciec poszedł na em eryturę i 
otrzym uje ren tę  w wysokości 300 zł. 
Czy m ożna za tę  sum ę wyżyć z ro ­
dziną? Zwłaszcza, że jest jeszcze 
młodsze rodzeństwo, k tó re  potrzebu­
je  opieki i pomocy w  zdobyciu jak ie­
goś zawodu. Kto m a pomóc -rodzinie, 
jeśli nie p racująca córka?

Pracow nik  sam otny tylko witedy 
znajdu je się w  dobrych w arunkach 
m aterialnych, jeżeli nie m a  żadnych 
obowiązków -wobec rodziców czy ro­
dzeństwa, a przeciw nie — jeżeli ko­
rzysta z pomocy rodziny, otrzym u­
jąc np. -bezpłatne m ieszkanie i wyży­
wienie. Ale niewielu jest samotnych, 
którzy mogliby zarobione przez sie ­
bie pieniądze przeznaczyć w yłącznie 
na osobiste w ydatki (sądzę, że nie 
wiięcej niż 10%). Przew ażająca w ięk­
szość musi dopomagać rodziinom. ¡Nie 
można zatem  trak tow ać jako zasady 
sytuacji zdarzających się sporadycz­
nie.

Propozycja wyższego opodatkow a­
n ia osób sam otnych jest, m oim  zda­
niem, krzywdząca, szczególnie 'kobie­
ty. Czym zaw iniła kobieta, że pozo­
s ta ła  sam otna i za co m a płacić? 
Zresztą płac-i już 20% zwyżki .podat­
kowej, też bardzo niesłusznie.

Pelagia Micuła 
Kępno
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WYKŁADNIA i PRAKTYKA
Zmiana przepisów o rentach z Karty Górnika

USTAWA Z DNIA  28 MAJA 1957 ROKU — DZ. U. NR 32, POZ. 139

D otychczasow y  sy s tem  św iad czeń  ren to w y c h  d la  
g ó rn ik ó w  o p a r ty  b y ł n a  tzw . „K arc ie  G ó rn ik a “ , 
t j .  u c h w a le  R a d y  M in is tró w  z 30.11.1949 o raz  n a  
u c h w a le  P re z y d iu m  R ządu  n r  15 z 10.1.1951 w  
sp ra w ie  szczegó lnych  p rz y w ile jó w  d la  g ó rn ik ó w  
z a tru d n io n y c h  p o d  z iem ią. W  ś lad  za ty m i u ch w a ­
łam i, o b e jm u ją c y m i p ie rw o tn ie  je d y n ie  n a jw a ż ­
n ie jsze  i n a jw ię k sz e  d z ia ły  g ó rn ic tw a , w y d an o  
sze reg  d a lszy ch  u ch w a ł i za rząd zeń , k tó re  bądź 
to  ro zsz e rzy ły  p rz y w ile je  ren to w e , o p a r te  n a  K a r ­
c ie  G ó rn ik a , n a  n ie k tó re  in n e  d z ia ły  g ó rn ic tw a  
podziem nego , b ąd ź  też  ro zszerza ły  stopn iow o  p rz y ­
w ile je  do r e n t  g ó rn iczy ch  n a  d a lsze  k rę g i osób 
w p ra w d z ie  n ie  b ezp o śred n io  z a tru d n io n y c h  w  ko ­
p a ln iac h , lecz p ra c u ją c y c h  w  in n y c h  d z ia ła ch  go ­
sp o d a rk i n a ro d o w e j, śc iśle  zw iązan y ch  z g ó rn ic t­
w em , n a  s ta n o w isk ac h , w y m ag a ją cy c h  k w a lif ik a c ji 
in ż y n ie rsk ic h  lu b  tech n iczn y ch  z z a k re su  g ó rn ic ­
tw a.

U ch w a ła  P re z y d iu m  R ządu  z 10.1.1951, s ta n o ­
w iąc a  zasad n iczą  k an w ę  p rzep isó w  o re n ta c h  g ó r­
n iczych , z n a tu ry  rzeczy  n ie  m o g ła  w ięc reg u lo w ać  
szczegółów  now ego, o d ręb n eg o  p ra w a  ren tow ego , 
o raz  t r y b u  p o s tę p o w an ia  o rg an ó w  p rz y z n a ją cy c h  
re n ty . T oteż w  c iąg u  p o n ad  6 -le tn ieg o  is tn ie n ia  
sy s tem u  r e n t  z K a r ty  G ó rn ik a  k w es tie  te  re g u ­
lo w an e  b y ły  ró żn y m i d o raź n y m i za rząd zen iam i, 
k tó re  w  g ru n c ie  rzeczy  p o w in n y  b y ły  się  u k a z y ­
w ać  w  n o rm a ln e j d rodze  leg is la cy jn e j.

P o n a d to  zasad n icza  z m ian a  u s ta w o d a w stw a  re n ­
tow ego, w p ro w a d zo n a  d ek re tem ' o pow szechnym  
z a o p a trz e n iu  e m e ry ta ln y m  z 25.6.1954, do k tó re j 
o p a r ty  n a  d a w n y m  p ra w ie  re n to w y m  sy stem  re n t  
z K a r ty  G ó rn ik a  n ie  b y ł dosto sow any , do re sz ty  
sk o m p lik o w a ła  k w estie , zw iązan e  z re n ta m i g ó r­
n iczym i.

N ow ela  p rze p isó w  o re n ta c h  gó rn iczych , do k tó ­
re j z re sz tą  ju ż  w ie lo k ro tn ie  p rzy s tęp o w an o , s ta ła  
s ię  p rz e to  k w e s tią  p a lącą . M om en tem  osta tecznym , 
k tó ry  zad ecy d o w ał o p rz y s tą p ie n iu  do u p o rzą d k o ­
w a n ia  i re w iz ji sy s tem u  św iad czeń  ren to w y c h  
z K a r ty  G ó rn ik a , b y ła  n o w eliza c ja  d e k re tu  o p o ­
w szech n y m  z a o p a trz e n iu  e m e ry ta ln y m  n a  p o d s ta ­
w ie  u s ta w y  z 11.9.1956, k tó ra  sp ra w iła , że pod­
w yższone od  1.7.1956 r e n ty  z d e k re tu  o p.z.e. b y ły  
w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  w yższe od r e n t  z K a r ty  
G ó rn ik a ; w  re z u lta c ie  r e n ty  gó rn icze  u tra c iły  tym  
sa m y m  sw ój u p rz y w ile jo w a n y  c h a ra k te r  •

1.

N ow y a k t  p ra w n y  n o w e lizu ją cy  p rze p isy  o r e n ­
ta c h  G órn iczych , n o s i naziwę „U staw a  z d n ia  28.5.
1957 o z a o p a trz e n iu  e m e ry ta ln y m  g ó rn ik ó w  i ich  

ro d z in “ . (Dz. U. n r  32, poz. 139).
Je ż e li chodzi o za k res  osób, o b ję ty c h  w  now ej 

u s ta w ie  sy s tem e m  u p rz y w ile jo w a n y c h  r e n t  g ó r­

n iczych , u s ta w a  za w ie ra  ty lk o  d ro b n e  zm iany , 
a  m ianow icie : o b ję ła  on a  za tru d n io n y c h  n a  po­
w ie rz ch n i cz łonków  d ru ż y n  ra to w n ic zy c h  i m e ­
ch a n ik ó w  sp rz ę tu  ra tow n iczego , n a leż ąc y ch  do 
d ru ż y n  ra to w n ic zy c h  k o p a lń  g łę b in o w y ch  o raz  
sy g n a lis tó w  n a  n ad szy b ia ch  szybów  w y d o b y w ­
czych; p rz e p isy  o  r e n ta c h  g ó rn iczy ch  tra k to w a ły  
do tychczas n a  ró w n i z p ra c ą  p o d  z iem ią  szereg  
in n y c h  p ra c  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h  w  ad m in i­
s tra c ji  p rz e d s ię b io rs tw  gó rn iczych , w  in s ty tu ta c h  
n a u k o w y c h  itd ., o k re ś la ją c  te  p ra c e  ja k o  „ ró w n o ­
rzę d n e  z  p ra c ą  p o d  z iem ią“ ; w y k a z  ty c h  p ra c  
ró w n o rzę d n y ch  n ieco  się  rozszerzy ł, p rzy  czym  n a ­
leży  tu  w y m ie n ić  p rz e d e  w szy s tk im  u z n a n ie  za 
ró w n o rzę d n e  p ra c e  in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w  w  g ó r­
n iczych  szko łach  zaw odow ych , te ch n ik a ch  i w y ż­
szych szko łach  górn iczych .

N ad to  u s ta w a  s tw ie rd z a , że p raco w n icy , k tó rz y  
w  d ro d ze  w y b o ru , p rze n ie s ien ia  służbow ego  lu b  
in n eg o  za rząd z en ia  p rze sz li z  g ó rn ic tw a  n a  in n y  
odcinek  p racy , zach o w u ją  p rzez  o k res  5 la t  n a ­
b y te  u p ra w n ie n ia  do r e n t  g ó rn iczych , a  z a tru d ­
n ien ie , do k tó reg o  p rzeszli, u w aż a  się  p rzez  5 la t  
za ró w n o rz ę d n e  z p ra c ą  p o d  ziem ią.

2.

W ysokość r e n t  g ó rn icz y ch  'u leg ła  p o w aż n y m  i ko  ­
rz y s tn y m  zm ian o m  w  p o ró w n a n iu  do do ty ch cza­
sow ego s tan u .

D la u s ta le n ia  w ysokości r e n ty  m ia ro d a jn e  są: 
p rze c ię tn y  m iesięczny  z a ro b ek  g ó rn ik a  o raz  la ta  
z a tru d n ie n ia  górn iczego , za licza łnego  do  w y m ia ru  
re n ty .

P rz e c ię tn y  m iesięczny  za ro b ek  obliczać się  b ę ­
dzie ob ecn ie  —  p o d o b n ie  ja k  to  p rz e w id u ją  n o w e­
la  d o  d e k re tu  o p .;z.e. —  z d \v ó ch  k o le jn y c h  la t 
z a tru d n ie n ia , dow o ln ie  w y b ra n y c h  p rze z  z a in te re ­
sow anego  z o k re su  o s ta tn ic h  10 la t  z a tru d n ie n ia  
p rze d  zg łoszen iem  w n io sk u  o re n tę , a lbo  też  n a  
p o d s ta w ie  p rze c ię tn eg o  m iesięcznego  za robku  
z o s ta tn ic h  12 m iesięcy  za tru d n ie n ia .

D otychczas p rz y  re n ta c h  z K a r ty  G ó rn ik a  d la  
ob liczen ia  p rzec ię tn eg o  m iesięcznego  z a ro b k u  b r a ­
no za p o d s ta w ę  z a ro b ek  z o s ta tn ic h  36 m iesięcy  
z a tru d n ie n ia ; zm ian a  p o leg a  n a  tym , że w zię to  
pod  u w a g ę  częste  z jaw isk o  stop n io w eg o  obn iżan ia  
się  w y d a jn o śc i p ra c y  g ó rn ik a , a w  zw ią zk u  z ty m
i jego  za ro b k u ,' w y s tę p u ją c e  n ie ra z  n a  k ilk a  la t 
p rze d  osiągn ięciem  w iek u  sta rczego  lu b  p rze d  
p o w sta n iem  in w a lid z tw a ; p rac o w n ik , k tó reg o  z a ­
ro b ek  w  o s ta tn ic h  la ta c h  p rz e d  zg łoszen iem  w n io s­
k u  s to p n io w o  s ię  obn iża ł, m oże zażądać, b y  d la  
ob liczen ia  w ysokości re n ty  w zię to  p o d  u w a g ę  za ­
ro b k i niie z o s ta tn ig o  ¡roku p rze d  zg łoszen iem  w n io ­
sk u , a le  z  d o w o ln ie  w y b ra n e g o  p rzez  n iego  dwiule-
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cia, mieszczącego się w ostatnich 10 lat zatrudnie­
nia (wobec istniejącego w  ustawodawstwie obo­
w iązku przechow ywania dowodów zarobkowych  
jedynie przez okres 5 lat, na samym pracow niku  
będzie spoczywał obowiązek udowodnienia zarob­
ków  z okresu dawniejszego niż 5 lat przed zgło­
szeniem wniosku).

Ustalony w  powyższy sposób przeciętny miesię­
czny zarobek zostaje zaszeregowany do jednej 
z czterech grup zarobkowych, według których na­
stępnie wym ierzana jest renta. Dotychczasowe 
przepisy o rentach górniczych przew idyw ały 9 grup  
zarobkowych, z których grupy najniższe o zarob­
kach obecnie w górnictw ie nie zachodzących —  
obecnie zlikwidow ano.

Now a tabela wysokości rent z K a rty  Górnika  
przedstawia się następująco:

Okres pracy 
(m iesiące)

Grupa zarobkowa wg przeć, m iesięczn . 
zarobku w  zł

I 11 III IV

do 1000. —
p o n ad  1000 Iponad 1200 
do 1200 do  1400 pon ad  1400

M iesięczna kwota renty w złotych

60 i więcej 400 480 560 640

120 i więcej 450 540 630 720

180 i więcej 500 600 700 800
240 i więcej 600 700 800 900

300 i więcej 700 800 900 1000

Starwki powyższej talbelki za najkrótszy okres 
pracy (powyżej 5 a poniżej 10 ialt pracy) oparte są 
na wysokości staw ek rent z dekretu o p.z.e. dl a p ra­
cowników I kategorii zatrudnienia, będących inw a­
lidam i III grapy (renta 40% zarobku). Ponieważ  
staw ki rent iz dekretu b y ły  wyższe n iż dotychcza­
sowe staw ki rent z  K G  za ten m in im alny staż pra­
cy, podwyższono te ostatnie do wysokości stawek 
dekretowych; d la  rent z  K G  za- 10, 15, 20 i  25-let- 
nie okresy pracy  górniczej ustalono odpowiednio 
wyższe stawki.

W edług dotychczasowych przepisów przy obli­
czaniu wysokości renty brano pod uwagę przecięt­
ną zarobków jedynie do (kwoty 1620 zł miesięcz­
nie. Obecnie do stawek rentowych, w ynikających  
z powyższej tabelki, będzie się jeszcze doliczało  
pew ien procent od nadw yżki przeciętnych zarob­
ków, a m ianowicie: 20°/« od nadw yżki zarobków . 
(ponad 1600 doi 2000 zł, a  15% od nadw yżki zarob­
ków  ponad 2000 zł (obliczenie —  patrz przykład  1).

Osobom, którym  przysługuje renta górnicza z ty ­
tułu w ypadku w  zatrudnieniu, a które z powodu  
następstw tego w ypadku zostały zaliczone do I 
Łub II grupy inw alidów , przysługuje dodatek w  
wysokości 30% renty, w ynikającej z taibeUki (obli­
czenie —  patrz przykład  2), obliczonej z 300 m ie­
sięcy pracy.

Nadto do renty z K G  dochodzą jeszcze dodatki, 
jeżeli rencista n ie  pracuje i nie ma innych źródeł 
dochodu poza rentą. Dodatki te wynoszą do renty, 
starczej: i  renty  inw alidzkiej —  20 % przeciętnie 
miesięcznego zarobku, najwyżej od zarobku w kw o­
cie 1600 zł (przykład 3).

Rencistom zaliczonym do I grupy inwalidztwa 
przysługuje dodatek z tytułu opieki innej osoby,

wynosił on dotychczas —  d la  inw alidów  i wdów  
150 zł miesięcznie, zaś ustawa podnosi wysokość 
tego dodatku do kw oty 300 zł.

Górnicza renta starcza w ynosi tyle, ile  renta 
inw alidzka dla  górnika, k tó ry  przepracow ał co 
najmniej 300 m iesięcy pod ziemią lub w pracach  
r ówno rzędnych.

Do renty dla rencistów niezatrudnionych docho­
dzi ponadto dodatek w  wysokości 1% przeciętn. 
zarobku (podstawy w ym iaru  renty) za każdy peł­
n y  rok zatrudnienia ponad 25 lat (przykład 4).

M aksym alna wysokość renty górniczej wynosi 
1600 zł, a łącznie z dodatkiem z tytu łu  odznacze­
n ia —  2000 >zł. Renita górnicza n!iie może też prze­
kroczyć podstawy w ym iaru  renty, tj. przeciętnego 
zarobku górnika.

Do renit górniczych przysługują ¡oczywiście —  
jak  dotychczas — ■ dodatki na dzieci dila renciistów, 
nie  otrzym ujących na te dzieci zasiłku rodzinne­
go z tytułu zatrudnienia.

Renta wdowia wynosi, jak dotychczas, 60% ren­
ty  pracownika. Jeżeli wdowa jest niezdolna do pra­
cy lub wychow uje dzieci w w ieku poniżej lat 8 
albo przekroczyła 55 rok życia  i  n ie  m a innych  
środków utrzym ania oprócz renty, do renty w do­
wiej dochodzi dodatek w  wysokości 15% przecięt­
nego miesięcznego zarobku zmarłego, najwyżej od 
przeciętnej 1600 zł.

Sieroty zupełne i niezupełne bez względu na to, 
czy śmierć ojca (matki) nastąpiła wskutek w ypad­
ku  lub innej przyczyny, nie otrzym ują renty gór­
niczej, lecz rentę rodzinną z dekretu' o  p.z.e. Takie  
uregulow anie nastąpiło dlatego, że wysokość rent 
rodzinnych jest według znowelizowanego dekretu  
o p.z.e. wyższa n iż  dotychczasowe renty sieroce 
z K G  d la  sieroit zupełnych. Ponieważ zaś system  
rent z  K G  dla sierot n ie  zaw iera w iększych upraw ­
nień n iż  system rent z dekretu, przeto nie ma po­
wodu, b y  dla sierot stwarzać odrębności w syste­
m ie rent z K G .

Poniżej podaje się przykłady obliczenia nowych  
rent górniczych.

P rzyjm ijm y, że górnik przepracował ponad 300 
miesięcy pod ziem ią lu b  w pracy równorzędnej, 
a jego przeciętny m iesięczny zarobek w ynosił 
2.500 z ł {założenie wispólne dla w szystkich p rzy­
kładów). Renita jego w ynosiłaby:

P r z y k ł a d 1 1: Wysokość renity starczej lufo re n ­
ty  inw alidzkiej dla inw alidy III g rupy  z innych przy­
czyn niż w ypadek luib choroba zawodowa, przy czym 
rencista  pracu je:

a) re n ta  w g tabeli (IV grupa zarob­
kow a — od iprzediętnej zarobków 
do kw oty 1.600 zł)

to) dolicza się 20% nadw yżki prze­
ciętnego zarolblku ponad. 1.600 zł 
do  2.000 zł — 20% od 400 zł.

c) dolicza się nadto  15% nadw yżki 
przeciętnego zarobku ponad 2.000 
zł, tj. 15% od 500 zł

łączna renita 1.155 zł

P r z y k ł a d  2: Wysokość ren ty  inw alidakiej, gdy 
inwalidztwo jest skutkiem  w ypadku lub choroby za­
wodowej i górnik został zaliczony do I I  grupy inw a­
lidów:

1.000 zł 

80 zł 

75 zł
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a) ¡renta wg talbelifci 1.000 eł
b) do  ren ty  wyinikaljąceij z  tabelki;

< lit a) dolicza się 30% tej kwoty, 
poniew aż inw alidztw o je st sk u t­
k iem  w ypadku, tj. 30% od 1.000 zł 300 el

c) pozostałe składniki ren ty  są te  
same, ja k  w  przykładzie I pod
lit. Ib) i c), czyli 155 zł

łączna ren ta  1.455 zł

P r z y k ł a d  3. Wysokość renity starczej lufo in ­
w alidzkiej, gdy rencista  n ie  p racu je, inw alidztwo Tl 
lufo I II  grupy nie jest skutkiem  w ypadku:

a) re n ta  w raz ze składnikam i tyle ile
w  przyikładziie I, tj. 1.155 zł

to) dodatek  d la nie pracujących w 
wysokości 20% przecięta, zarob­
ku, najw yżej 20% od .1.600 zł 320 zl

łączna ren ta  1.475 zł

P  r  a  y  k  ł  a  d  4. Wysokość ren ty  starczej u p ra ­
cownika, k tó ry  .przepracował '360 mieś. pod ¡ziemią, 
obecnie n ie  pracuje:

a) ren ta  ze składnikam i wynosi tyle,
ile w przykładzie 1, tj. 1.155 zł

Ib) dodatek  d la  n iepracujących w  wy­
sokości 20% przecięta. zarobku, 
najwyżeg 20% od 1.600 zł 3:20 zł

c) nad to  dochodzi dodatek  1% za­
robku ea  każdy rok zatrudnienia 
ponad  25 la t, tj. 5% od 1.600 zł 80 zł

łączna ren ta  1.555 zl

3.
S p o śró d  in n y c h  w aż n ie jszy c h  ¡zmian, ja k ie  w p ro ­

w a d z a  u s ta w a , w y m ie n ić  n a leż y  o b n iżen ie  g ra n ic y  
m in im a ln e g o  o k re su  z a tru d n ie n ia , w y m ag an eg o  
d la  p rz y z n a n ia  gó rn iczej r e n ty  in w a lid zk ie j, z 10 
n a  5 la t.

W ażn y m  je s t  ró w n ie ż  ¡zastąpienie do tychczaso ­
w eg o  szczególnego  p o ję c ia  in w a lid z tw a  g ó rn icz e­
go, ogó ln y m  p o jęc iem  trz y g ru p o w e g o  in w a lid z tw a , 
p rz y ję ty m  w  d e k re c ie  o p.z.e. Z m ia n a  ta  w in n a  
u ła tw ić  o rz e c z n ic tw o ' o in w a lid z tw ie  ¡górniczym .

W ażn y m  ró w n ie ż  je s t  n o w y  p rz e p is  u s ta w y , 
p rz e w id u ją c y  zaw ieszen ie  p ra w a  ¡do gó rn icze j r e n ­
ty  in w a lid z k ie j w  ra z ie  w y k o n y w a n ia  p rz e z  p r a ­
c o w n ik a  p r a c  .pod z iem ią  lu b  p ra c  ró w n o rz ę d n y c h  
zi za tru d n ien ie ttn  p o d  z iem ią . W  ra z ie  zaw ieszen ia  
w y p ła ty  g ó rn icze j r e n ty  in w a lid zk ie j z  pow o d u  
w y k o n y w a n ia  p ra c y  p o d  z iem ią  lu b  ró w n o rz ę d n e j, 
in w a lid z ie  p rz y s łu g u je  n a  te n  czas r e n ta  in w a lid z ­
k a  n a  zasad z ie  i w  w ysokości ¡p rzew idzianej w  d e ­
k re c ie  o  p .z.e .

N ow a k o n s tru k c ja  in w a lid z tw a  w  p o w iąz an iu  
z  zaw ieszen iem  w y p ła ty  r e n ty  d la  in w a lid ó w  n a d a l 
z a tru d n io n y c h  p o d  z iem ią  lu b  p rz y  p ra c a c h  ró w n o ­
rzę d n y ch , moizfwdązuje 'tru d n o śc i sp o ty k a n e  d o tą d  
n a  ty m  o d c in k u . D o tychczas b o w iem  g ó rn ik  n ie ­
zd o ln y  'do sw ego za w o d u  p o d  z iem ią, a  zdo lny  do  
in n y c h  lże jszy ch  p ra c  p o d  ziem ią, n ie  o trz y m y w a ł 
r e n ty  in w a lid zk ie j z K G , lecz p rzech o d ził do p ra c  
lżejszych , oczyw iśc ie  n iże j w y n ag rad z an y c h . R e n ­
t a  z K G , p rz y z n a w a n a  p ó źn ie j p o  p o w s ta n iu  n ie ­
zdo lności d o  w sze lk ich  p ra c  pod  z iem ią, b y ła  w y ­
m ie rz a n a  od n iższych  za robków . O b ecn ie  w  ty c h  
■samych sy tu a c ja c h  w y p ła ta  re n ty , ob liczonej od
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za ro b k ó w  u zy sk iw an y c h  w  czasie  p e łn e j zidolności 
do p rac y , b ęd z ie  je d y n ie  z a w i e s z o n a ,  a 
p o d ję c ie  w y p ła ty  górn iczej r e n ty  in w a lid zk ie j n a ­
s tą p i  z ch w ilą  za p rz e s ta n ia  p ra c y  w  g ó rn ic tw ie .

B a rd z o  is to tn y m  je s t  te ż  p rz e p is  u s ta w y  u m o ż li­
w ia ją c y  w  p ew n y c h  p rz y p a d k a c h  u z y sk a n ie  r e n ­
ty  gó rn iczej p rz e z  osoby, k tó re  w  chw ili w p ro w a ­
dzan ia  p ie rw sz y ch  r e n t  z K a r ty  G ó rn ik a  (1. 1. 1951) 
p o b ie ra ły  p e n s je  b ra c k ie  a lbo  r e n ty  e m e ry ta ln e  lu b  
u k o ń czy ły  55 ro k  życia p rz e d  1 .1 .1951  i  w  d n iu  
ty m  n ie  p ra c o w a ły  p o d  z iem ią  lu b  w  p ra c a c h  ró w ­
no rzęd n y ch .

O tóż p rac o w n icy  k o p a lń  w ęg la  k am ien n e g o  i  ru d  
cynkowo. — o łow ianych , k tó rz y  po  d n iu  1. 1. 1951 
aż do d n ia  w e jśc ia  w  życie u s ta w y  (1. 4. 1957) 
p rz e p ra c o w a li co n a jm n ie j je d e n  ro k  p o d  ziem ią 
(i sp e łn ia ją  in n e  w a ru n k i do r e n ty  górn iczej), m o ­
g ą  ob ecn ie  u zy sk a ć  r e n tę  górn iczą .

M ogą ró w n ie ż  u zy sk ać  r e n tę  g ó rn icz ą  g ó rn icy  
k o p a lń  w ęg la  k am ien n e g o  i ru d  cy n k o w o -o ło w ia - 
n ych , k tó rz y  w  czasie  od  1. 5. 1948 do  31. 8. 1948
i od 30. 11. 1949 do 30. 12. 1950 zosta li zw o ln ien i 
z p ra c y  do łow ej w  ra m a c h  a k c ji  Oidimladzamia zia- 
łóg  i  p o  31. 12. 1950 ju ż  p o d  z iem ią  n ie  p raco w a li. 
P rz y z n a n ie  im  te j r e n ty  m oże n a s tą p ić  w  p rz y ­
p a d k u , jeże li g ó rn ic y  ci w  chw ili zw o ln ien ia  
z p ra c y  w  k o p a ln i sp e łn ili w a ru n k i, od  k tó ry c h  
u za leżn io n e  je s t p ra w o  do gó rn iczej r e n ty  in w a ­
lid zk ie j lu b  s ta rcze j.

P rz e p isy  now ej u s ta w y  o r e n ta c h  g ó rn iczy ch  m a ­
j ą  za s to so w a n ie  do w n io sk ó w  ren to w y c h , zgłoszo­
n y ch  o d  w ejśc ia  w  życ ie  u s ta w y , t j .  od  d n ia
1. 4. 1957. S p ra w y  re n to w e  do tyczące  w n io sk ó w
0 r e n ty  górnicze, zg łoszonych  p rze d  d n iem  w e j­
śc ia w  życie  u s ta w y  zo s ta ły  ro zw ią zan e  w  sposób 
n a s tę p u ją c y :

1) w n io sk i ren to w e , co do k tó ry c h  w  ch w ili w e j­
śc ia  w  życie u s ta w y  n ie  w y d an o  jeszcze decyzji 
r e n to w e j, z a ła tw ia  s ię  w g  p rzep isó w  o b o w ią z u ją ­
cych  do d n ia  w ejśc ia  w  życie u s ta w y ;

2) p ra w o  do r e n t  gó rn iczych , p rz y z n a n y c h  n a  
p o d s ta w ie  do tychczasow ych  p rzep isów , p o zo sta je  
w  m ocy.

R e n ty  w y m ie n io n e  w  p k t. 1 i 2 p odw yższa s ię  
p rze z  zaszereg o w an ie  d o tychczasow ej p o d s ta w y  
w y m ia ru  re n ty  do n o w y ch  g ru p  za ro b k o w y ch
1 u s ta le n ie  now ej w ysokości r e n ty  od 1. 4. 1957 
w ed łu g  ta b e li p o d an e j w  ro zd z ia le  III ; za ro b k i 
re n c is ty  sp rze d 1 1. 1.1953 m u sz ą  b y ć  u p rz e d n io  
p rze liczo n e  w ed łu g  za sa d  o b o w iązu jący ch  w ów czas 
w  u b ezp ieczen iu  em e ry ta ln y m . Je że li g ó rn ik  m ia ł 
p rz e c ię tn e  za ro b k i p o n a d  1.600 zł m iesięcznie, 
r e n ty , p odw yższa się  o k w o ty  n ad w y ż ek  w  sposób 
p o d a n y  w  ro zd z ia le  III , p rz y k ła d  1, lit . b) i  c). 
N ad to , je że li re n c is ta  n ie  p ra c u je , p rz y s łu g u ją  
d o d a tk i do re n ty , ob liczone w  sposób p o d an y  w  
p rz y k ła d a c h  o raz  d o d a tk i d o  .rent s ta rc z y c h  za 
s ta ż  p ra c y  p o n ad  25 la t. O znacza to, że p ro b le m  
ró ż n ic y  m ięd zy  tzw . „ s ta ry m “ a „nowylm p o r tfe ­
le m “ p rz y  r e n ta c h  z K a r ty  G ó rn ik a  n ie  is tn ie je .

4.

D o k o n u jąc  ogólnej oceny  now ej u s ta w y  o r e n ­
ta c h  gó rn iczy ch  s tw ie rd z ić  trz e b a , że m im o  o g ra ­
n iczonych  m ożliw ości, w y n ik a ją c y c h  z ciężkiej



sytuacji gospodarczej i  finansowej naszego kraju, 
ustawa przynosi poważne korzyści górnikom  i  ren­
cistom górniczym , a taikże usuwa sizereg odczuwa­
nych jako niespraw iedliw e przeszkód dla przyzna­
nia  renty górniczej osobom, które w  chw ili wejścia 
w  życie pierw otnych przepisów o rentach z K a rty  
G órnika (1. 1. 1951) już nie pracow ały w  kopal­
niach.

U jęcie  w  jednolitym  tekście dotychczasowego la ­
biryntu  różnych przepisów w ydanych przez roz­
m aite władze, uczyniło  ustawę o rentach górni­
czych bardziej przystępną i  zrozum iałą dla ogółu 
górników, a równocześnie winno ułatw ić pracow ­
nikom  kom órek rentowych i instancji sądowych

właściwe stosowanie tego szczególnego praw a ren­
towego.

Przeliczenie i podwyższenie w ypłacanych do­
tychczas około 35.000 rent górniczych będzie w y­
magało dużo dodatkowej pracy oddziałów rento­
wych, w  renty górnicze występują masowo (woj. 
katowickie, W ałbrzych, K ra k ów  i  B iu ro  Rent Z a ­
granicznych). Renciści górnicy zasługują jednak  
na to, b y  podw yżka ich rent została przeprowadzo­
na z m aksym alną szybkością i  sprawnością. K o ­
ledzy —  pracow nicy kom órek rentowych Śląska  
„fedrujcie“ zatem z m ożliw ym  pośpiechem i sta­
rannością p rzy  podw yżce rent górniczych!

Feliks Woźniczka

Kilka wyjaśnień z zakresu zasiłków rodzinnych
Zasiłki rodzinne dla stałych ro­
botników leśnych zatrudnionych 

w akordzie

S ta li robotnicy leśni zatrudnie­
n i akordowo p rzy  pracach leś­
nych (pozyskiwanie drewna, ży ­
wicowanie itp.) m ają praw o do 
zasiłków rodzinnych za dany m ie­
siąc na 'zasadach ogólnych, tj. po 
przepracow aniu w  m iesiącu co 
najtaniej 20 dni w  pełnym  w y ­
m iarze godzin pracy (po 8 godzin 
dziennie, a w  sobotę 6 godzin). 
Ilość przepracow anych dni w  
miesiącu stwierdza -się na pod­
stawie „dziennika obecności i ro­
bót“, prowadzonego przez adm i­
nistrację leśną na form ularzu  LS . 
D O R .

W obec tego, że prowadzenie 
ewidencji godzin i dn i pracy  na 
dotychczasowych form ularzach  
LS . D O R  jest pracochłonnie i  za­
biera terenowej adm inistracji le­
śnej dużo czasu, M inisterstwo  
Leśnictw a i  Przem ysłu D rzew ­
nego w ystąpiło z wnioskiem, aby 
dla w ypłaty zasiłku rodzinnego  
za dany m iesiąc kalendarzow y  
Przyj ąć zam iast dni pracy okre­
ślony m in im alny zarobek m ie­
sięczny istałego robotnika leśnego 
zatrudnionego akordowo przy  
pozyskiw aniu drewna i  żyw ico­
waniu.

W  zw iązku z tym  wnioskiem  
C Z U S  w  porozum ieniu z Zarzą­
dem G łów nym  Zw iązku Zawodo­
wego Pracow ników  Leśnych i 
Przem ysłu Drzewnego w ydał w  
tej spraw ie następujące w yja­
śnienie:

Stałem u robotnikow i leśnemu 
zatrudnionem u akordowo p rzy  
Pracach leśnych (pozyskiwanie 
drew ia , żyw icow anie itp.) nale­
ży się żasiłek rodzinny za każdy  
miesiąc, w którym  zarobił on co

najm niej 416 zł. Z a  miesiące zaś 
marzec i  kwiecień, w  których  
w ykonuje się prace przygoto­
wawcze do żyw icow ania oraz za 
miesiące wrzesień i  październik, 
w których m ają m iejsce prace 
likw idacyjne po zakończeniu ży ­
wicowania, zasiłek rodzinny na­
leży się, chociaż robotnik zaro­
b ił w  tych miesiącach poniżej 
416 zł, ale n ie  m niej jednak niż 
250 zł miesięcznie.

Robotnikowi, k tóry  z powodu 
choroby (zwolnienie lekarskie  
L-4) lub z innych przyczyn  
(przewidzianych w  obowiązują­
cych przepisach) uspraw iedliw ia­
jących nieobecność w  pracy nie 
mógł zarobić co najmniej 416 zł, 
dolicza się za każdy dzień uspra­
wiedliwionej nieobecności w  pra­
cy 20.80 zł, co odpowiada m in i­
m alnem u dziennem u zarobkowi 
robotnika (416:20). Jeżeli suma 
faktycznego zarobku łącznie z za­
robkiem  „doliczonym “ (20.80 zł 
dziennie) w yniesie co najmniej 
416 zł, zasiłek rodzinny za dany 
miesiąc należy się.

P rzy  m inim alnym  zarobku w  
kw ocie 250 zł w  miesiącach m ar­
cu, kw ietniu, w rześniu i paź­
dzierniku za prace przygotowaw­
cze względnie likw idacyjne  
związane z żyw icow aniem  doli­
cza się . za każdy dzień uspraw ie­
dliwionej nieobecności w  pracy  
12.50 zł <250:20).

Jeżeli robotnik nie pracował 
cały miesiąc, ale nieobecność w  
pracy jest uspraw iedliw iona (np. 
z powodu choroby stwierdzonej 
zwolnieniem lekarskim), zasiłek 
przysługuje robotnikow i za ten 
miesiąc.

Powyższe zasady przyznaw ania  
zasiłku stałym  robotnikom  za­
trudnionym  akordowo p rzy  pra­

cach leśnych obowiązują począw­
szy od w ypłaty za m iesiąc kw ie­
cień 1957. Równocześnie prze­
staje obowiązywać okólnik C Z U S  
n r  27 z 2.9.1955. W yjaśnienie  
C Z U S  n r  7 z  15.4.1957 —  Znak: 
Up-00-2.
Zasiłki rodzinne na uczniów do 16 
lat życia, zatrudnionych w przemyśle

N iektóre zakłady przem ysłowe  
zatrudniają na podstawie umów
o naukę, zaw ieranych na okres 
18 miesięcy, uczniów, którzy nie  
ukończyli jeszcze 16 lat życia. 
Uczniow ie otrzym ują w ynagro­
dzenie w  wysokości 1,40 zł za 
przepracowaną godzinę, co w  
przeliczeniu na miesięczne w y­
nagrodzenie w ynosi 201.60 zł. 
Uczniow ie ci z tytu łu  swego za­
trudnienia podlegają obowiązko­
w i ubezpieczenia i  tym  sam ym  
m ają praw o do świadczeń ubez­
pieczeniowych.

C zy  rodzicom  (opiekunom) za­
trudnionych w  przem yśle dzieci- 
uczniów w  w ieku do 16 la t ż y ­
cia przysługują na te dzieci za­
s iłk i rodzinne?

Stosownie do w yjaśnienia M i­
nisterstwa P iO S  z 25.9.1950 —  
znak: Un. 15a~37/50 i  okólnika  
b. Z U S  n r 210 z 12.10.1950 —  
znak: 411-200-67/50 stanowią 
w yjątek od powyższej zasady 
przypadki, gdy dzieci w  w ieku  
do 16 lat życia uczą się rzem io­
sła. N a dzieci te, m im o że z ty ­
tułu nauki są ubezpieczone i po­
bierają wynagrodzenie według  
m inim alnych stawek, zasiłek ro­
dzinny przysługuje.

W obec tego, że sytuacja ucz­
niów  zatrudnionych w  przem y­
śle jest zasadniczo taka sama jak  
zatrudnionych w  rzemiośle, C Z U S  
wyjaśnia: rodzicom (opiekunom) 
uczniów przem ysłow ych w  wieku
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do 16 la t życia, zasiłki rodzinne 
na te dzieci (uczniów) przysłu­
gują.

W yjaśnienie C Z U S  z 2.4.1957—  
znak: Up-03-53.

Premie za skup opakowań szklanych
a podstawa obliczenia zasiłków

Pracow nicy handlow i, zajm u­
ją cy  się, otook zasadniczych czyn­
ności sprzedawców, również sku­
pem  opakowań szklanych, otrzy­
m ują za czynności związane z 
tym  skupem  dodatkowo, poza 
wynagrodzeniem, prem ię od każ­
dej skupionej sztuki w wysoko­
ści 7 groszy, które przypadają w  
sklepach {składach opału): a) o 
j edne j obsłudze —  w  całości 
jednem u pracow nikow i, b) o  dwu 
lub  trzyosobowej obsłudze —  w  
rów nych częściach drwom luib 
trzem  pracow nikom  i  c) w ielo- 
działow ych-----w  rów nych czę­
ściach kierow nikow i sklepu i 
pracow nikom  wyznaczonym  do 
skupu.

P rem ie  z tytułu skupu opako­
wań szklanych otrzym ują rów ­
nież dyrektorzy przedsiębiorstw  
oraz kierow nicy kom órek opako­
w ań w  tych przedsiębiorstwach 
(pracownicy odpowiedzialni za 
gospodarkę opakowaniem). D la  
dyrektora prem ia w ynosi 0,5 gr 
od skupionej sztuki p rzy  w yko­
naniu p lanu skupu w  100 proc., 
nie  więcej jednak n iż 40 proc. 
zasadniczego wynagrodzenia. D la  
kierow nika kom órki opakowań 
prem ia w ynosi 7 g r od ¡Skupio­
nej sztuki p rzy  w ykonaniu p la­
nu skupu w  100 proc., n ie  w ię­
cej jednak n iż 60 proc. zasad­
niczego wynagrodzenia (zarządze­
nie n r  82 .Ministra H and lu  W e­
wnętrznego z 13.4.1955 —  L . dz. 
S-IV-2/8 w  spraw ie skupu opa­
kow ań szklanych po artykułach  
spożywczych).

Jedna z powszechnych spół­
dzieln i spożywców, w  której 
pracow nicy otrzym ują dodatko­
w e wynagrodzenie (premie) za 
skup butelek, (zapytuje, -ozy w y ­
nagrodzenie to należy wliczać do 
podstawy obliczania zasiłków  
chorobowych, połogowych i po­
grzebowych. Spółdzielnia nad­
mienia, że prem ie są doliczane 
do zasadniczego wynagrodzenia i 
od łącznej kw oty potrącany jest 
podatek od wynagrodzeń, oraz że 
skup opakow ań szklanych wcho­
dzi w  zakres norm alnych obo­
w iązków  pracow nika i n ie jest 
oparty na jakiejś dodatkowej

um owie zlecenia. P rem ie w ypła­
cane są z bezosobowego funduszu 
płac.

C Z U S  wyjaśnia, że za podsta­
wę obliczenia zasiłku chorobo­
wego, połogowego i  pogrzebo­
wego przyjm uje się wynagrodze­
nie za pracę w raz z wszelkim i 
dodatkami w ypłaconym i na pod­
stawie umowy, jeżeli dodatki te 
(premie) trw ale w pływ ają na w y­
sokość wynagrodzenia (art. 14 u- 
staw y z 28.3.1933 o ubezpiecze­
niu  społecznym). Ponieważ do­
datkowe wynagrodzenie (pre­
mie) za skup opakowań szkla­
nych trw ale w pływ ają na wyso­
kość wynagrodzenia pracownika

Rozporządzeniem Rady M inistrów  
z 10.5.1957 (Dz. U. n r 27, poz. 120) 
zostały podwyższone zasiłki rodzin­
ne: n a  dwoje dzieci ze 145 na 165 zł, 
n a  tro je  dzieci z 240 na 295 zł i na 
każde następne dziecko, poczynając 
od czwartego, ze 100 na 150 zł.

Zasiłek n a  jedno dzdecko, na żonę
i dodatki mleczne w ypłaca się w 
dalszym  ciągu w  dotychczasowej 
niezmienionej wysokości.

w  państwowych i  spółdzielczych  
przedsiębiorstwach handlow ych  
(sklepach, składach opałowych), 
przeto prem ie te w licza się do 
podsitawy obliczania zasiłków. 
Prem ie w licza sdę do podstawy 
obliczania zasiłków bez w zględu  
na to, że są one wypłacanie z 
bezosobowego funduszu płac i  że 
składki ubezpieczeniowe nie są 
od tych p rem ii opłacane (pair. 1 
instrukcji M P iO S  z 18.10.1957 —  
M P  n r  A-92, poz. 1437 w  związ­
ku z  pair. 10 ust. 2 in stru kcji , 
M P iO S  i M in. Finansów  z
18.10.1952 —  M P  n r  A-92, poz. 
1436).

W yjaśnienie C Z U S  z 27.3.1957
—  znak: Up-04-38.

Podwyższone zasiłki rodzinne w y­
płaca się począwszy od w ypłat do­
konywanych w  m aju  za miesiąc 
kwiecień 1957 roku.

Zaległe zasiłk i za  okresy do
31.3.1957 (np. za styczeń, lu ty  i  m a­
rzec) w ypłacane po 1.4.1957 w ypła­
ca się w  daw nej nie podwyższonej 
wysokości.

W yjaśnienia CZUS n r  8 z 14.5.1957
— Znak: Up-00-32.

W zw iązku z powyższym  wprow adza się  iwe „W skazówkach d la zak ła­
dów pracy  w  spraiwie w yp łaty  zasiłków rodzinnych (z października 1955) 
następujące zm iany:

1) Na str. 32 w  punkcie 45 należy przekreślić kw oty zasiłków 145, 240 
i 100 a w pisać obok nowe podwyższone kw oty zasiłków 165, 295 i 150.

2) Na str. 32 w  punkcie 46 w  przykładzie należy przekreślić kwotę 340, 
a wipisać kw otę 445 oraz przekreślić kw otę 240, a  wipisać kw otę 295.

3) Na str. 39 w  punkcie 55 w  przykładzie należy przekreślić kw otę 145, 
a wpisać kw otę 165 oraz przekreślić kw otę 72,50, a wpisać kw otę 82,50.

4) Na str. 44 — tabelkę do obliczania zasiłków  należy przekreślić ii w kleić 
na jej m iejsce poniższą tabelkę:
«

Tabelka do obliczania zasiłków od 1 kwietnia 1957

Liczba dzieci
Miesięczna kw ota zasiłku w  złotych

z zasiłkiem  na żonę • bez zasiłku na ż!onę

1 dziecko 102,50 65,—
2 dzieci 202,50 165,—
3 dzieci 332,50 295,—
4 dzieci 482,50 445,—
5 dzieci 632,50 595,—
6 dzieci 782,50 745 —
7 dzieci 932,50 895,—
8 dzieci 1082,50 1045,—

5) Na str. 45 w  pierwszym  wierszu od góry należy przekreślić kwotę 
182,50 a w pisać kw otę 202,50, zaś w  drugim  w ierszu od góry p r z e k r e ś l i ć  
kw otę 192,50, a wpisać kw otę 212,50.

6) Ńa str. 49 w  przykładzie I należy skreślić kw otę 182,50 a w pisać kwotę 
202,50, zaś w  przykładzie 2 skreślić kw otę 182,50 i wpisać 202,50 i w  tym  
samym przykładzie skreślić kwotę 145 a wpisać 165.

Podwyżka zasiłków rodzinnych
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O warunkach zamiany od dnia 1.7.1957 roku 
rent. tzw. starego portfelu na renty nowe z dekretu o p.z.e.

D e k re t z 25 .6 .1954  o p.z.e. ( jed n o lity  te k s t  w  
Dz. U. z 1956, n r  43, poz. 200) u s ta l i ł  zasadę, że 
p rze p isy  jego  s to s u ją  się  ty lk o  do ty c h  w n iosków
0 św iad czen ia  e m e ry ta ln e , k tó re  zo s ta ły  zgłoszone 
po  d'niu 1 .7 .1954 . D ecyzje  w y d a n e  n a  p o d s ta w ie  
s ta ry c h  p rz e p isó w  n ie  pod legaj ą  re w iz ji, a  w n io ­
s k i  o re w iz ję  n ie  p o d le g a ją  ro z p a trz e n iu , z  w y ­
ją tk ie m  ty lk o  p rzy p a d k ó w  o k reślo n y ch  w  dek rec ie  
(a r t. 82).

W  k o n se k w e n c ji pow yższych  p o s ta n o w ień  n a s tą ' 
p i ł  od  1 .7 .1954  p o d z ia ł ren c is tó w  n a  d w ie  g ru p y : 
je d n a  g ru p a , n a z y w a n a  s ta ry m  p o rtfe le m  ren t, 
o b e jm u je  r e n ty  p rz y z n a n e  n a  p o d s ta w ie  p rz e p i­
sów  sp rze d  1. 7.1954 i  d ru g a  g ru p a  ren c is tó w , k tó ­
rzy  p o b ie ra ją  r e n ty  p rz y z n a n e  n a  p o d s ta w ie  d e ' 
k r ę tu  o p.z.e. po 1 .7 .1954 .

P rz e jśc ie  ren c is tó w  z p ie rw sz e j do d ru g ie j g r u ­
p y  re n c is tó w  [było d o ty ch czas og ran iczo n e ; renc iśc i, 
k tó rz y  w  d n iu  1. 7.1954 p o b ie ra li  r e n tę  n a  p o d ­
s ta w ie  d a w n y c h  p rze p isó w  m o g li o trzy m ać re n tę  
z  d e k re tu  o  p.z.e. jeże li:

a) p o b ie ra li  w y łą c z n ie  r e n tę  w y p a d k o w ą  lub  
św iad czen ie  o  c h a ra k te rz e  re n to w y m  z  u b e z ­
p ie cz en ia  dbda/tkow ego, ¡jeżeli Ibyli z a tru d n ie n i po  
p rz y z n a n iu  r e n ty  (art. 84 d e k re tu ),

b) ¡ulegli w y p a d k o w i w  z a tru d n ie n iu  lu b  zach o ­
ro w a li  n a  Chorobę zaw o d o w ą p o  1 .7 .1 9 5 4  r . i  
w s k u te k  tego  u z n a n i zo s ta li za  in w a lid ó w , aOlbo

c) b y li  z a tru d n ie n i p o  W yzw olen iu  co  n  aj ¡mniej
10 l a t  i p rz e s ta l i  p rac o w a ć  (a r t. 85 d e k re tu ).

P o cząw szy  o d  1. 7 .1957 re n c iśc i s ta re g o  p o r tfe lu  
r e n t  m a ją  ta k ż e  m ożność o trz y m a n ia  w yższych  
r e n t  z  d e k re tu  o p.z.e., jeże li s p e łn ia ją  w a ru n k i 
o k re ś lo n e  w  a r t. 85 u st. 1 tego  d e k re tu . W a ru n k i 
te  zo s ta ły  u ję te  p rze p isam i w  sposób n as tę p u ją c y : 
osobom , k tó r e  w  d n iu  1 .7 .1954  p o b ie ra ły  r e n tę  
e m e ry ta ln ą  lu b  z a o p a trz e n ie  e m e ry ta ln e  z  ty tu łu  
w łasn e j p ra c y  n a  p o d s ta w ie  d o tychczasow ych  p rz e ­
p isów , p rz y z n a je  się  n a  ic h -w n io se k  zam ias t ty c h  
św iad czeń  św iad czen ia  o k reś lo n e  w  d e k re c ie  w  
p rzy p a d k ach , g d y  osoby  te  b y ły  z a tru d n io n e  po 
1. 7 .1954 co n a jm n ie j p rze z  3 la ta  i sp e łn ia ją  ogól­
n e  w a ru n k i p rz e w id z ia n e  w  dek rec ie .

1.
R e n ty  s ta re g o  p o r tfe lu  b y ły  p rz y z n a w a n e  n a  p o d ­

s ta w ie  ró żn y ch  p rzep isó w  p ra w n y ch , obow iązują" 
cych  w  za k res ie  za o p a trz e n ia  e m ery ta ln eg o  p rze d
1. 7.1954, a  w ięc  n a  p o d sta w ie : p rze p isó w  o św ia d ­
czen iach  e m e ry ta ln y c h  i  w y p ad k o w y ch  z u b ez p ie ­
czen ia  społecznego, z u b ezp ieczen ia  zastępczego
1 dodatkow ego , p rze p isó w  o p a ń s tw o w y m  sy s tem ie  
e m e ry ta ln y m  o ra z  p rze p isó w  o św iadczen iach , 
k tó re  zo s ta ły  zlecone p rez y d io m  r a d  n a ro d o w y ch  
do w y p ła ty  (a rt. 79).

Praw o otrzym ania renty z dekretu o p.z.e. przez 
rencistę ze starego portfelu ograniczone zostało 
do ioisób pobierających renty na podstawie prze­
pisów  o ubezpieczeniu społecznym  i o państwo­
w ym  zaopatrzeniu em erytalnym  oraz na podsta­
w ie statutów em erytalnych b. pracow niczych kas

e m ery ta ln y ch , z b io ro w y c h  u k ła d ó w  p ra c y , p rz e p i­
sów  s łużbow ych , u zn a n y c h  p r a w  zw yczajo ­
w y c h  itp .

P rz e p isy  a r t. 85 n ie  m a ją  zasto so w an ia  do osób 
p o b ie ra jąc y ch  z a o p a trz e n ie  z in n y c h  ty tu łó w  a n i­
żeli z ty tu łu  p racy , aczko lw iek  za o p a trz e n ia  ta k ie  
p ła c o n e  są n a  ty c h  sam y ch  w a ru n k a c h  ja k  r e n ty
i z a o p a trz e n ia  e m e ry ta ln e . D otyczy  to  osób p o b ie ­
ra ją c y c h  z a o p a trz e n ie : in w a lid y  w o jen n e g o  i  w o j­
skow ego, d la  o f ia r  w ro g ó w  d em o k ra ty czn eg o  u s tro ­
ju  P o lsk i, po  u cz es tn ik ac h  ru c h u  podziem nego
i p a rty z an c k ieg o , d la  b. w łaśc ic ie li z iem sk ich  n a  
sk u te k  p rze jęc ia  m a ją tk ó w  n a  cele re fo rm y  ro ln e j, 
d la  b. w łaśc ic ie li i  d z ierżaw ców  ap tek , n a  p o d s ta ­
w ie  w y ro k ó w  są d o w y c h  itp .

W śród  re n c is tó w  s ta re g o  p o r tfe lu  m a ją  p ra w o  
do z a m ia n y  r e n ty  d aw n e j n a  r e n tę  z  d e k r e tu  o 
p.z.e. ty lk o  te  osoby, k tó re  p o b ie ra ją  r e n ty  i z a o p a- 
tmzenda, e m e ry tu ry  i  p e n s je  z  ty tu łu  w ła sn e j p ra c y  
a  n ie  z p o w o d u  śm ie rc i żyw ic ie la . A  w ięc p rzep is  
a r t .  85 d e k r e tu  o b e jm u je  osoby p o b ie ra ją c e  r e n ty  
w łasn e , n ie  m a  n a to m ia s t za s to so w a n ia  do w dów , 
dzieci i rodziców , p o b ie ra ją c y c h  z a o p a trz e n ie  po 
z m a r ły m  m ężu, o jcu , sy n ie  itp .

2.
O soba, k tó re j p rz y z n a n o  r e n tę  lu b  z a o p a trz e n ie  

e m e ry ta ln e  z  ty tu łu ' w ła sn e j p ra c y  n a  p o d s ta w ie  
p rze p isó w  sp rz e d  1. 7.1954, m a  p ra w o  do r e n ty  
z  d e k re tu  o p.z.e., je że li:

1) w  d n iu  1.7. 1954 p o b ie ra ła  r e n tę  ze  s ta re g o  
p o r tfe lu  i

2) b y ła  je d n o cz eśn ie  z a tru d n io n a  co n a jm n ie j 
p rze z  3 la ta  po  d n iu  1. 7 .1954 o raz

3) sp e łn ia  ogó lne  w a ru n k i, o k re ś lo n e  w  d ek re c ie
o p.z.e. do r e n ty  s ta rcze j lu b  in w alid zk ie j.

W a ru n e k  „p o b ie ra n ia  r e n ty  ze  s ta re g o  p o r tfe lu  
w  d n iu  1. 7 .1954“ je s t  sp e łn io n y  ró w n ież , g d y  n a  
p o d s ta w ie  w n io sk u  zg łoszonego p rz e d  d n ie m  1. 7.
1954 p rzy z n an o  r e n tę  d ec y z ją  w y d a n ą  p o  ty m  d n iu  
lecz n a  p o d s ta w ie  d aw n y c h  p rzep isó w ; je s t  on  
sp e łn io n y  ta k ż e , g d y  p rz y z n a n a  r e n ta  n ie  b y ła  w  
d n iu  1 .7 .1954  p o b ie ra n a  z p o w o d u  w s trz y m a n ia  
je j w y p ła ty  n a  sk u te k  z w ro tu  p ien ięd zy  p rz e z  pocz­
tę  (spow odow anego  n p . zm ia n ą  a d re su  lu b  in n y m i

■ p rzyczynam i), i  g d y  n a s tę p n ie  po  w y ja ś n ie n iu  p o d ­
ję to  n a d a l w y p ła tę  te j r e n ty . -

Je ż e li re n c is ta , p o b ie ra ją c y  z ty tu łu  w łasn e j 
p ra c y  r e n tę  lu b  z a o p a trz e n ie  e m e ry ta ln e  s ta re g o  
p o r tfe lu , b y ł z a tru d n io n y  w  d n iu  1. 7 .1954  i  p r a ­
cow ał p o  ty m  d n iu  b ez  p rz e rw y  p rzez  3 la ta , n a ­
b y w a  o n  p ra w o  do  r e n ty  z  d e k re tu  o  p .z.e o d  dmiia 

' 1. 7 .1957. G dy n a to m ia s t w  d n iu  1. 7.1954 re n c i­
s ta  n ie  p o zo s taw a ł w  z a tru d n ie n iu , lecz zaczął 
p rac o w a ć  późn iej, p ra w o  do r e n ty  z d e k re tu  n a b ę ­
dzie  dop iero  po p rz e p ra c o w a n iu  3 la t, licząc od 
d n ia  p o d ję c ia  z a tru d n ie n ia .

W y m ag an y  3 -le tn i o k res  z a tru d n ie n ia  n ie  m u si 
b y ć  c iąg ły ; m oże  on  sk ła d ać  s ię  z k ilk u  okresów , 
p rzy  czytm d łu g o ść  p rz e rw  m ięd zy  ty m i o k re sa m i 
n ie  m a  znaczen ia . C hodzi q to, by  su m a  w szy s tk ich
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okresów zatrudnienia wykonyw anego po dniu 1. 7. 
1954 wynosiła co najmniej 3 lata. Jeżeli rencista 
po dn iu  1. 7.1954 m iał przerw y w  zatrudnieniu, to 
term in spełnienia w arunku  „3-letniego zatrudnie­
n ia“ odpowiednio przesunie się poza dzień 1. 7. 
1957.

Przez 3-letni okres zatrudnienia rozumie się 
okresy pracy wykonyw anej na obszarze Państwa  
Polskiego, za którą przysługuje wynagrodzenie 
oraz okresy pobierania zasiłków  chorobowych 
(art. 7).

Pobieranie renty ze starego portfelu w dniu  
1. 7. 1954 i osiągnięcie w  czasie pobierania renty  
3 lat zatrudnienia po dniu 1.7.1954 stanowią 
wstępne w arunki, które um ożliw iają zamianę ren­
ty  starej na rentę z dekretu. Zam iana renty może 
być dokonana tylko na wniosek rencisty i  tylko  
wtedy, gdy spełnia on ogólne w arunki, ustalone 
w  dekrecie o p.z.e. dla uzyskania renty starczej 
lub  renty inw alidzkiej. Jeżeli tych w arunków  ren­
cista nie spełnia, to pomimo osiągnięcia wstępnych 
w arunków  nie może mieć praw a do renty z de­
kretu.

Rentę starczą z dekretu o p.z.e. może otrzymać 
rencista pobierający rentę starego portfelu, jeżeli 
posiada w ym agany okres zatrudnienia (mężczyz­
na 25, kobieta 20 lat) i  osiągnął w iek starczy w 
czasie zatrudnienia lub w  ciągu 5 lat po ustaniu 
zatrudnienia. Do okresu (25 lub 20 lat) zatrudnie­
nia liczą się również o kresy . pracy w  czasie po­
b ierania renty starego portfelu  (okresu zarówno 
sprzed, ja k  i po dniu 1.7.1954). Osiągnięcie wieku  
starczego przez rencistę w  czasie pracy w ykony­

Świadczenia rentowe dla repatriantów
Apel Rządu Polski Ludowej do emigrantów o  po­

wrót do kraju (z lipca 1955) poparty został zapewnie­
niem repatriantom poważnych korzyści materialnych 
i przywilejów w  drodze specjalnych uchwał Rady 
Ministrów. Uchwały przewidują m. in. szczególne 
uregulowanie uzyskiwania przez repatriantów pol­
skich rent i zaopatrzeń po powrocie do kraju. Za­
pewnienie możliwości uzyskiwania polskich rent na 
specjalnych warunkach ma w  szczególności znacze­
nie dla repatriantów ze ZSRR, powracających maso­
wo na podstawie deklaracji polsko-radzieckiej z listo­
pada 1956 i zawartej w  wyniku tej deklaracji umowy 
repatriacyjnej z 25.3.1957.

K westię uzyskiwania przez repatriantów polskich 
rent i zaopatrzeń regulowały dotychczas tymczasowe 
zarządzenia Ministra PiOS z 20.10.1955 i z 30.6.1956. 
Ostatnio weszło w  życie rozporządzenie Rady Mini­
strów z 10.5.1957 (Dz. U. nr 26, poz. 117), które ustala 
nowe szczegółowe zasady i warturaki uzyskiwania 
przez repatriantów i członków łch rodzin polskich 
rent i zaopatrzeń.

Ponadto do repatriantów, którzy byli zatrudnie­
ni za granicą, oraz do pozostałych po nich członków  
rodziny stosują się również zasady ustalone w  roz­
porządzeniu Ministra PiOS z 27.11.1956 (patrz PUS 
nr 4/57, str. 115); w e wszystkich w ięc przypadkach, 
gdy chodzi o świadczenia' rentowe dla repatriantów  
z tytułu zatrudnienia za granicą, należy stosować 
równocześnie zasady i  warunki, określone w  obu ww. 
rozporządzeni ach (tj. Rady Ministrów z 10.5.1957 
i MPiOS z 27.11.1956).

ZAKRES OSÓB, KTÓRYM PRZYSŁUGUJĄ POLSKIE
RENTY I  ZAOPATRZENIA NA WARUNKACH, 

USTALONYCH DLA REPATRIANTÓW

Za repatriantów, którzy mogą uzyskać polskie renty
i zaopatrzenia na warunkach szczególnych rozporzą-

wanej po przyznaniu renty traktuje się, jako speł­
nienie w arunku w ieku w  czasie zatrudnienia.

Jeżeli chodzi o praw o do renty inw alidzkiej 
z dekretu o p.z.e., to praktycznie każda osoba po­
bierająca rentę starego portfelu będzie m iała okres 
zatrudnienia w ym agany do renty inw alidzkiej 
z dekretu, jeżeli po dniu 1. 7.1954, pobierając ren­
tę, była  jednocześnie zatrudniona co najmniej 
przez 3 lata. Istnienie zaś inw alidztwa, które wa­
runkuje  prawo do renty inw alidzkiej z  dekretu
o p.z.e., będlzie m usiało być stwierdzone przez 
kom isję lekarską, która  m usi zbadać, ozy zachodzą 
w arunki do zaliczenia osoby ubiegającej się o  ren ­
tę inw alidzką z dekretu do jednej z  trzech grup  
inw alidów.

3.
Osoba pobierająca rentę starego portfelu  naby­

wa prawo do renty z dekretu o p.z.e z  dniem  
spełnienia się w arunków  do tej renty; w ypłata  
renty następuje od dnia nabycia praw a do renty, 
jednak za okres n ie  dłuższy niż 3 miesiące wstecz 
od dnia zgłoszenia wniosku (art. 14) i n ie wcześ­
niej niż od dnia 1. 7. 1957.

Podstawę w ym iaru  renity z  dekretu o  p.z.e. sta­
nowi przeciętny miesięczny zarobek albo z ostat­
nich 12 miesięcy zatrudnienia, albo z dow olnie w y­
branych przez zainteresowanego 24 kolejnych m ie­
sięcy zatrudnienia z okresu ostatnich 10 lat 
przed1 zgłoszeniem w niosku o rentę z dekretu  
(art. 10). P rzy  ustalaniu podstawy w ym iaru  renty  
stosuje się zasady rozporządzenia M P iO S  z 22.11. 
1956 (Dz. U . n r  59, poz. 280), omówione szczegółowo 
w  P U S  n r  1/57, str. 17— 20. M . B r o j e w s k i

dzenda Rady Ministrów z 10.5.1957, uważa się  tyl­
ko te osoby, które powróciły do kraju po dniu 22 lip ­
ca 1944 (data Manifestu Lipcowego) w  ramach prze­
prowadzonych akcji repatrianckich, czy też indywi­
dualnie (osoby, które powróciły z zagranicy przed 
wymienioną datą, oraz pozostali po takich osobach 
członkowie rodziny nie mogą korzystać z rent i za­
opatrzeń na warunkach szczególnych dla repatrian­
tów, natomiast osoby takie mogą uzyskać polskie ren­
ty na zasadach rozporządzenia Ministra PiOS z 
27.11.1956).

Repatriantami w  rozumieniu rozp. Rady Ministrów  
z 10.5.1957 są w  szczególności oeolby, które (powró­
ciły z ZSRR w latach 1945—1947 w  wyniku ustalania 
polsko-radzieckiej granicy państwowej oraz osoby 
powracające obecnie z ZSRR, robotnicy którzy w y­
emigrowali przed wojną do krajów zachodnich za 
pracą oraz osoby, które znalazły się w  krajach za­
chodnich w  związku z ostatnią wojną światową (w  
szczególności w  wojsku polskim, na robotach przymu­
sowych w  Niemczech i krajach okupowanych lub w  
obozach odosobnienia) i  n ie powróciły bezpośrednio 
po zakończeniu wojny. N ie są repatriantami osoby, 
które wyjechały za granicę na pobyt czasowy (do 
krewnych itp.), albo które były delegowane do pracy 
w polskich przedstawicielstwach dyplomatycznych, 
konsularnych, w  organizacjach i misjach międzynaro­
dowych lub przebywały za granicą w  innym charak­
terze urzędowym.

Oczywiście nie każdy, kto powrócił jako repa­
triant, może uzyskać rentę lub zaopatrzenie polskie. 
Świadczenia te  są  zastrzeżone tylko dla tych repa­
triantów, którzy byli w  Polsce bądź za granicą albo 
w Polsce i za granicą pracownikami na podstawie 
umowy o pracę lub na podstawie mianowania lub za­
wodowymi oficerami i podoficerami albo pełnili służ­
bę wojskową z poboru (z mobilizacji wojennej), tj. 
żołnierze niezawodowi. Okres służby oficerów rezerwy



W okresie w ojny uważa się za w ojskow ą służbę za­
wodową.

Członkom rodziny tych osób przysługują polskie 
ren ty  i zaopatrzenia na w arunkach  d la repa trian tów  
bez względu na to, czy członkowie rodzin przebyw a­
li za granicą i powrócili do k ra ju  (razem z żywicie­
lem  lub osobno), czy też zam ieszkiwali stale w  k ra ju  
(nie byli w  ogóle za granicą). R enty i zaopatrzenia 
polskie na w arunkach  dla repa trian tów  przysługują 
członkom rodziny zm arłych za granicą pracow ników  
oraz żołnierzy zawodowych i niezawodowych, o ile ci 
członkowie rodziny byli za granicą i powrócili do k ra ­
ju  po dn iu  22 lipca 1944. N atom iast polskie ren ty
i zaopatrzenia na tych w arunkach  nie przysługują 
członkom rodziny po zm arłych za granicą pracow ni­
kach lub  żołnierzach zawodowych i niezawodowych,
o ile ci członkowie rodziny zam ieszkiwali sta le w  k ra ­
ju  (nie byli za granicą). Osobom tym  mogą być przy­
znane ew entualnie ren ty  pozaustawowe na podstawie, 
art. 97 dek re tu  o p.z.e.

WYPŁACANIE POLSKICH RENT I ZAOPATRZEŃ 
ZAMIAST RENT I ZAOPATRZEŃ POBIERANYCH 

ZA GRANICĄ
W ielu repatrian tów , byłych pracow ników  oraz by­

łych żołnierzy zawodowych i niezawodowych oraz w ie­
lu  członków rodzin tych osób otrzym ywało już w  
czasie pobytu  za granicą ren ty  i zaopatrzenia od in ­
sty tucji ubezpieczeniowych lub  od w ładz zagranicz­
nych z ty tu łu  pracy lub  służby wojskow ej. Insty tuc je 
ubezpieczeniowe i w ładze n iektórych k rajów  w strzy­
m ują  w ypłatę tych re n t i zaopatrzeń po powrocie 
upraw nionych do k ra ju  macierzystego. Dotyczy to 
w  szczególności w szystkich repa trian tów  z ZSRR oraz 
tych repa trian tów  z Anglii i F rancji, k tórym  władze 
brytyjskie iub francuskie w ypłacały zaopatrzenia 
z ty tu łu  służby wojskowej i w ojennej w  arm iach 
polskich, pozostających pod dowództwem  brytyjskim  
lub francusk im  (Arm ia G enerała Sikorskiego) w  cza­
sie ostatniej wojny.

W razie więc w strzym ania w ypłaty  ren ty  lub  za­
opatrzenia przez insty tucje ubezpieczeniow e lub przez 
w ładze zagraniczne osobom, k tó re  repatriow ały  się, 
to  osobom tym  przysługują zam iast re n t i zaopatrzeń 
zagranicznych ren ty  i  zaopatrzenia polskie. Polskie 
ren ty  i zaopatrzenia w ypłacane są w  tych p rzypad­
kach bez badania i usta lan ia, czy zainteresow ani 
spełn ia ją  w arunk i do tych św iadczeń w  m yśl p rze­
pisów  polskich. N ie bada się więc, czy spełnione są 
w ym agane w arunk i co do posiadania odpowiedniego 
okresu  zatrudnienia, ukończenia w ieku (renta s ta r ­
cza) w  czasie za trudnien ia lu b  w  ciągu 5 la t po u s ta ­
n iu  zatrudnienia, czy inw alidztwo powstało w czasie 
za trudnien ia lub  w  ciągu 2 la t p o  zaprzestaniu za­

trudnien ia, czy zainteresow any je s t inw alidą w  rozu­
m ieniu przepisów  polskich, czy członkowie rodziny 
pozostaw ali n a  u trzym aniu  zm arłego żywiciela itd.

W ten  sposób w ypłacanie polskich re n t i zaopatrzeń 
zam iast św iadczeń zagranicznych stanow i w  zaisadzie 
bezw arunkow e przejęcie przez P olskę dalszej w ypła­
ty  świadczeń, pobieranych za granicą.

Rozporządzenie R ady M inistrów  zastrzega jednakże 
kontrolę rencistów , pobierających ren ty  uzależnione 
od inw alidztw a. Tych rencistów  poddaje się kon tro l­
nym  badaniom  lekarskim , n ie  wcześniej jednak  jak  po 
upływ ie roku  od daty  pow rotu  do  k raju , o ile in sty ­
tu c ja  lub  w ładza zagraniczna n ie wyznaczyła wcze­
śniejszego lub  późniejszego te rm inu  badania kon tro l­
nego. K ontroli się n ie  przeprow adza, jeżeli inw alidz­
two zastało ustalone przez insty tucję  zagraniczną jako 
trw ałe. Jeżeli kontro lne badanie lekarsk ie wykaże, że 
inw alidztw o w  rozum ieniu przepisów  polskich nie 
istnieje, w ypłatę  ren ty  lub  zaopatrzenia w strzym uje 
się od następnego te rm inu  płatności po w ydaniu de­
cyzji o w strzym aniu w ypłaty  ren ty  lub zaopatrzenia 
(art. 17 ust. 3 d ek re tu  o p.z.e.). Zaliczenie rencisty  
w  w yniku kontrolnego badan ia  lekarskiego do w yż­
szej grupy inw alidów  n ie  w pływ a na podwyższenie 
renty.

P rzeję te  do w ypłaty  zagraniczne ren ty  sieroce w y­
p łaca się do  ukończenia przez dziecko wieku, okre­
ślonego w  polskich przepisach, bez względu na to, 
do jakiego w ieku ren ta  sieroca byłaby w ypłacana w

m yśl przepisów  zagranicznych. A zatem  ren ty  sieroce 
w ypłacane są do ukończenia przez dziecko (stanu 
wolnego) 16 roku  życia, w  razie uczęszczania do szko­
ły — do ukończenia 24 lat, a  bez w zględu na wiek, 
jeżeli dziecko stało  się inw alidą I lub II grupy w  w ie­
ku  do la t  16 lub w  czasie uczęszczania do szkoły w  
w ieku do 24 la t ( a r t  45 ust. 1 pkt. 1 d ek re tu  o p.z.e.).

P rzyznane ren ty  i zaopatrzenia polskie zam iast 
re n t lub zaopatrzeń zagranicznych w ypłaca się w  w y­
sokości ustalonej przez insty tucje  lub  w ładze zagra­
niczne (a n ie  w  wysokości re n t i zaopatrzeń polskich), 
po przeliczeniu n a  złote w edług zasad stosowanych 
przy w ypłacie w  k ra ju  re n t i zaopatrzeń otrzym yw a­
nych z zagranicy. Jednakże przeliczone ren ty  i zaopa­
trzen ia n ie  mogą być w ypłacane w  kw otach wyższych, 
niż kw ota najwyższej ren ty  polskiej: obecnie 1.200 zł, 
a d la  odznaczonych o rderem  — 1.500 zł miesięcznie 
(zasady przeliczania n a  złote — p a trz  PUS n r 4/57, 
str. 115).

Osobom otrzym ującym  polskie ren ty  i zaopatrzenia 
zam iast re n t i zaopatrzeń zagranicznych przysługują 
ponadto  w szystkie św iadczenia dodatkow e przew i­
dziane w  polskich przepisach, a m ianowicie: dodatk i 
na dzieci, zasiłki pogrzebowe, pomoc lecznicza i  po­
łożnicza sam ym  rencistom  i członkom ich rodzin, p ro- 
tezowanie, przysposobienie zawodowe i umieszczenie 
w  dom u rencistów. Świadczenia te  są  udzielane, jeże­
li renciści spe łn ia ją  w arunk i (d la każdego rodzaju  
tych świadczeń) przew idziane w  polskich przepisach 
(dekretach o p.z.e. lub  o z.i.w. — w  zależności od tego, 
czy była przyznana za gran icą re n ta  z ty tu łu  pracy  
lub  w ojskowej służby zawodowej, czy też zaopatrze­
nie z ty tu łu  niezawodowej służby w ojskowej i w o­
jennej).

Mogą zdarzyć się przypadki, że obok ren ty  lub  za­
opatrzenia, w ypłacanego w  m iejsce świadczeń zagra­
nicznych, zainteresow any nabędzie praw o do ren ty  
lub  zaopatrzenia polskiego, lub  też zainteresow any 
pobiera albo uzyska ren tę  zagraniczną z innego ty ­
tułu, k tó ra  to re n ta  je s t przekazyw ana przez insty ­
tuc ję  zagraniczną do Polski. Np. rencista, pobierający 
zaopatrzenie polskie zam iast w ojennego zaopatrzenia 
francuskiego, uzyska p raw o  do  polskiej ren ty  s ta r­
czej lub  inw alidzkiej z ty tu łu  zatrudnienia, albo też 
tak i rencista uzyska ren tę  francuską z ty tu łu  pracy 
górniczej lub innej w e Francji. W razie  zbiegu p ra ­
w a do ren ty  lub  zaopatrzenia, w ypłacanego zam iast 
św iadczeń zagranicznych, z p raw em  do innej ren ty  
z funduszów  polskich albo też z p raw em  do ren ty  
zagranicznej stosuje się przepisy o zbiegu p raw a do 
dw u lub  więcej świadczeń, a m ianow icie przepisy 
art. 15 dek re tu  o p.z.e. i w ydanego na jego podstaw ie 
rozporządzenia- MPiOS z 27.11.1956 (patrz PUS n r  4/57, 
str. 115) lub art. 10 d ek re tu  o z.i.w.

W miejsce w ypłaty  polskiej ren ty  zam iast pob iera­
nego św iadczenia za granicą może być przyznana re ­
p a trian tom  (na ich wniosek) re n ta  ustaw ow a n a  pod­
staw ie d ek re tu  o p.z.e. lub  ustaw ow e zaopatrzenie na 
podstaw ie d ek re tu  o z.i.w., jeżeli spełn iają oni w szyst­
k ie w arunk i do tych świadczeń, przew idziane w  tych 
dekretach, z uw zględnieniem  w arunków  ulgowych 
(omówionych niżej). Mogą być bow iem  przypadki, że 
przyznanie repa trian tow i ren ty  lub  zaopatrzenia 
ustawowego' będzie d la  niego korzystniejsze od w ypła­
ty  polskiej ren ty  lub  zaopatrzenia zam iast pobiera­
nych św iadczeń za granicą.

R enta lub zaopatrzenie polskie nie może być przy­
znane zam iast tak ich  św iadczeń pobieranych za g ra ­
nicą w  tych przypadkach, gdy ren ta  lub  zaopatrzenie 
je s t nadal w ypłacane przez insty tucję  lub  w ładzę za­
graniczną. Z tego bowiem  samego ty tu łu  nie mogą 
być w ypłacane św iadczenia podwójne.

W ypłacanie polskich re n t i zaopatrzeń w  m iejsce 
takich  św iadczeń pobieranych za granicą, w prow adzo­
ne zostało na podstaw ie tym czasowych zarządzeń M i­
nistra . PiOS z 21.10.1955 i z 30.6.1956 w  stosunku do 
repatrian tów , k tórzy powrócili do k ra ju  po dniu  23 
lipca 1955. R epatrian tom  zaś, k tórzy pobierali ren ty  
lub zaopatrzenia za gran icą i pow rócili do k ra ju  przed 
w ym ienioną datą, p rzyznaw ane były polskie ren ty
i zaopatrzenia ustawowe, gdy spełniali oni w arunk i 
do tych świadczeń, przew idziane w  polskich przepi­
sach. P rzyznane już w  ten  sposób ren ty  i zaopatrze-
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n-ia n ie  podlegają rew izji w  kierunku zastosowania 
do nich om ówionych wyżej zasad rozporządzenia R a­
dy  Milnistrów z dn ia  10. 5. 1957.

R epatriantom , którzy w  czasie pobytu za granicą 
pobierali ren ty  i zaopatrzenia polskie, podejm uje się 
po ich powrocie do k ra ju  dalszą w ypłatę  ren ty  w 
przysługującej wysokości w  złotych za czas od daty  
w strzym ania przekazyw ania św iadczenia za granicę 
w  związku z pow rotem  upraw nionej osoby, jednakże 
za okres nie dłuższy niż 3 m iesiące w stecz od dn ia 
zgłoszenia się o dalszą w ypłatę ren ty  lub  zaopatrze­
nia. W przypadku zaś, gdy ren ta  lub zaopatrzenie pol­
skie nie było przekazyw ane za granicę, w znaw ia się 
w ypłatę świadczenia (jeżeli p raw o  nadal istnieje) od 
dnia pow rotu do k raju , jednakże za okres nie d łuż­
szy niż 3 m iesiące w stecz od dn ia zgłoszenia wniosku
0 podjęcie w ypłaty  ren ty  lub zaopatrzenia.

PRZYZNAWANIE RENT I ZAOPATRZEŃ 
REPATRIANTOM ORAZ CZŁONKOM ICH RODZIN, 

KTÓRZY NIE POBIERALI ŻADNYCH RENT
R epatrian tom  oraz członkom ich rodzin, którzy 

z ty tu łu  pracy lub w ojskowej służby zawodowej nie 
pobierali re n t zagranicznych ani też n ie  mieli p rzy­
znanych re n t polskich, p rzysługują ren ty  i inne św iad­
czenia na podstaw ie dekre tu  o powszechnym  zaopa­
trzen iu  em ery talnym  pracow ników  i ich rodzin (de­
k re t o p.z.e.). N atom iast repatrian tom , byłym  żołnie­
rzom  niezawodowym, którzy stali się inw alidam i w  
czasie odbyw ania czynnej służby w ojskowej lub w o­
jennej oraz członkom ich rodzin przysługują ren ty
1 inne św iadczenia na podstaw ie dek re tu  o zaopatrze­
n iu  inw alidów  w ojennych i w ojskow ych oraz człon­
ków ich rodzin (dekret o z.i.w.).

Jeżeli chodzi o repatriantów , byłych oficerów i pod­
oficerów  zawodowych oraz członków ich rodzin, mogą 
oni uzyskać św iadczenia tylko na podstaw ie dekretu
0 p.z.e. a n ie  n a  podstaw ie dekre tu  z 18.9.1954 o za­
opatrzen iu  em erytalnym  generałów  (admirałów), ofi­
cerów zawodowych i podoficerów  nadterm inow ych 
oraz ich rodzin. N a podstaw ie bowiem  tego ostatniego 
d ek re tu  mogą uzyskać zaopatrzenie em ery talne ty l­
ko ci oficerow ie i podoficerowie, k tórzy służyli w  
S iłach Zbrojnych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
(w Odrodzonym  W ojsku Polskim) oraz pozostali po 
nich członkowie rodziny. Repatrianci, 'byli oficerowie
1 podoficerow ie zawodowi oraz członkowie ich rodzin 
n ie  mogą rów nież uzyskać zaopatrzeń em erytalnych 
w edług przepisów  obow iązujących przed 1.7.1954, tj. 
w edług ustaw y z 11.12.1923 (wraz z późniejszym i 
zm ianam i) o zaopatrzeniu em erytalnym  funkcjonariu - 
szów państw ow ych i zawodowych wojskowych, po­
niew aż przepisy te  stosują się ty lko  do wniosków
o zaopatrzenia, zgłoszonych przed 1.7.1954 (art. 80 d e­
k re tu  o  p.z.e.).

R enty  i inne św iadczenia czy to n a  podstaw ie d e ­
k re tu  o p.z.e, czy też na podstaw ie dek re tu  o z.i.w. 
p rzysługują ty lko  w tedy, gdy są spełnione w szystkie 
w arunk i do świadczeń, przew idziane w  tych d ek re ­
tach, z uw zględnieniem  zasad i ulg, ustalonych w  roz­
porządzeniu R ady M inistrów  z  10. 5. 1957 (o czym 
niżej).

PRZYZNAWANIE ŚWIADCZEŃ NA PODSTAWIE 
DEKRETU O P.Z.E.

P rzy u sta lan iu  praw a repa trian tów  i członków ich 
rodzin do ren ty  na podstaw ie dekre tu  o p.z.e. stosuje 
się niżej w ym ienione zasady.

P rzy usta lan iu , czy spełniony je s t w arunek  posia­
d an ia  okresu  zatrudnienia, wym aganego w  'dekrecie 
do uzyskania ren ty  starczej lub  inw alidzkiej (a tym  
sam ym  do ren ty  rodzinnej), okresy za trudnien ia za 
gran icą uw aża się za okresy za trudnien ia w  Polsce. 
W szelką p racę  niesam odzielną na obszarze ZSRR 
(pracę w  obozach odosobnienia itp.) uw aża się za za­
trudnienie, podlegające zaliczeniu n a  praw o do re n ­
ty. Za zatrudnien ie uw aża się także okresy służby za­
wodowej w  polskich form acjach w ojskow ych w  k ra ­
ju  i za granicą oraz w  arm iach  sojuszniczych (ra ­
dzieckiej, francuskiej, b ry ty jsk ie j, czechosłowackiej, 
belgijskiej, holenderskiej, am erykańskiej i innych), 
bez względu na czas służby i k ra j, na którego teren ie 
służba ta  się odbywała; O kresy zaś w ojskowej służby-
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niezawodowej w wym ienionych form acjach zalicza się 
do okresów zatrudnienia w  rozumieniu art. 8 dekretu
o p.z.e.

Zaliczenie na praw o do ren ty  okresów zatrudnien ia 
za granicą, okresów służby w ojskowej za granicą, jak  
też okresów  pobytu w  niewoli oraz pobytu  w  n ie ­
m ieckich obozach koncentracyjnych i w  obozach p ra ­
cy przym usowej (art. 8 ust. 1 pkt. 8—10 dekre tu
o p.z.e.), nie jest uzależnione od w arunku  posiadania 
5-iletniego dkresu za trudnien ia po wyzwoleniu, a/ni iteż 
■od w arunku, alby pracow nik  do dn ia  1.9.1939 lub bez­
pośrednio przed okresem  służby wojskowej lub pobytu 
'W niewoli, w  obozach koncentracyjnych . czy pracy 
przym usow ej !byi 'zatrudniony (art. 8 ust. 3 defcreit(u).

P rzy zaliczaniu pracow nika do I lub  II kategorii 
zatrudnienia, okresy zatrudnien ia za granicą tra k tu ­
je  się tak, jakby  to  zatrudnien ie m iało m iejsce w  Pol­
sce i zalicza się je  do odpowiedniej kategorii w  myśl 
rozporządzenia Rady M inistrów z 10.9.1956 (Dz. U. n r  
39, poz. 175) w  zależności od rodzaju  zatrudnienia. 
Okresy służby wojskowej, zawodowej i niezawodowej, 
podczas w ojny od 1.9.1939 do 9.5.1945 zalicza się zaw ­
sze do I kategorii zatrudnienia, a pozostałe okresy 
służby w ojskow ej, tra k tu je  się, jako  okresy za tru d ­
nienia II kategorii, o ile były żołnierz (zawodowy w 
czasie w ojny lub  niezawodowy) nie w ykonyw ał za­
trudn ien ia  I kategorii bezpośrednio przed pow oła­
niem  do służby w ojskowej lub do dnia 1.9.1939.

W ypadek lub  zachorow anie na chorobę zawodową 
w czasie zatrudnien ia za granicą tra k tu je  się jak  w y­
padek lub  nabaw ienie się choroby zawodowej w  cza­
sie zatrudnienia w  Polsce; z tego ty tu łu  przysługują 
pracownikow i i pozostałym  pó n im  członkom rodzi­
ny świadczenia w  wyższym wym iarze, przew idzianym  
w dekrecie o p.z.e. z ty tu łu  w ypadku lub  choroby za­
wodowej. W tak im  sam ym  w ym iarze przysługują 
św iadczenia repatrian tom , byłym  żołnierzom zawodo­
wym, k tórzy sta li się inw alidam i w sku tek  zranienia, 
kontuzji lub innych obrażeń, doznanych w  w alce 
z w rogiem  lub w skutek  w ypadku podczas lub  w  
zw iązku z w ykonyw aniem  obowiązków służbowych, 
albo w skutek  zachorow ania n a  froncie lub w  związku 
z przebyw aniem  n a  froncie. Jeżeli były żołnierz za­
wodowy zm arł w skutek  w ym ienionych przyczyn, po­
zostałym  po nim  członkom rodziny przysługuje ren ta  
również w  wyższym wym iarze.

P rzy  ustalaniu , czy pracow nik  lub  były żołnierz 
osiągnął w iek do ren ty  starczej w  ciągu 5 la t lub 
też sta ł się inw alidą w  ciągu 2 la t  po  u stan iu  za tru d ­
nienia lub po zw olnieniu ze służby w ojskowej, albo 
czy na przestrzeni ostatnich 10 la t przed ustan iem  za­
trudn ien ia  lub zwolnieniem  ze służby w ojskowej 
okres zatrudnien ia lub zawodowej służby w ojskowej 
wynosi co najm niej 5 la t — nie w licza się do tych 
okresów przerw  w zatrudnien iu  za granicą, bez w zglę­
du  na przyczyny tych przerw , oraz okresów  pozosta­
w ania bez pracy po zwolnieniu ze służby w ojsko­
wej. P rzy usta lan iu  zaś, czy m ałżonek lub rodzice 
pracow nika lub  byłego żołnierza stali się inw alidam i 
lub osiągnęli w iek (co upraw nia  do  ren ty  rodzinnej) 
w  ciągu 5 la t po śm ierci pracow nika lub  byłego żoł­
n ierza — okres 5 la t liczy się dopiero od dn ia po­
w rotu  wymienionego członka rodziny do k ra ju , bez 
względu na to, czy śm ierć żywiciela nastąp iła  za g ra ­
nicą czy też w  k ra ju . Jeżeli żywiciel zm arł po po­
wrocie do k ra ju  i członkowie rodziny w  tym  czasie 
przebyw ali rów nież w  k raju , 5-letni okres liczy się 
od dnia śm ierci żywiciela.

W razie śm ierci repa trian ta , k tóry  pobierał polską 
ren tę  zam iast ren ty  zagranicznej, pozostałym  człon­
kom rodziny przyznaje się ren tę  n a  podstaw ie dekre­
tu  o p.z.e., przy czym stosuje się przepisy art. 87 te ­
goż dekretu , a m ianowicie nie bada się, czy rencista 
spełniał w arunki do ren ty  w  m yśl dekretu . Nie sto­
su je  się to  do  członków rodziny rencistów , k tórzy ja ­
ko żołnierze niezawodowi pobierali za granicą inw a­
lidzkie zaopatrzenie wojskowe lub w ojenne oraz do 
członków rodziny rencistów , którzy pobierali za g ra ­
nicą ren tę  z powodu w ypadku lub choroby zawodo­
wej z ty tu łu  m niej niż 50% u tra ty  zdolności do  pracy,
o ile śm ierć rencisty  n ie  nastąp iła  w skutek  następstw  
w ypadku lub choroby zawodowej.



Podstaw ę w ym iaru  (zarobek) re n t dla rep a trian ­
tów  oraz dla pozostałych po  nich członków rodziny 
usta la  się na zasadach, określonych w  dekrecie
0 p.z.e. (art. 10 dek re tu  i rozporządzenie MPiOS z
22.11.1956). Za podstaw ę w ym iaru  p rzy jm uje się ta k ­
że zarobki osiągane za granicą, p rzy  czym zarobki te  
przelicza się na złote w edług zasad, stosowanych przy 
w ypłacie w  k ra ju  re n t otrzym yw anych z zagranicy. 
Zarobki za granicą powinny być udokum entow ane
1 przyjm ować je należy za podstaw ę w ym iaru w  przy­
padkach, gdy rep a trian t nie był zatrudniony po po­
wrocie do k raju  lub też na żądanie osoby zgłaszającej 
wniosek o rentę.

PRZYZNAWANIE ŚWIADCZEŃ NA PODSTAWIE 
DEKRETU O Z.I.W.

Na podstaw ie dekretu  o z.i.w. przysługują ren ty
i inne św iadczenia repatrian tom , byłym  żołnierzom 
niezawodowym  oraz członkom ich rodzin, jeżeli speł­
n ia ją  w arunki, przew idziane w  ty m  dekrecie z 
uw zględnieniem  poniższych zasad rozporządzenia R a­

dy M inistrów  z 10.5.1957.
Za służbę w ojskową uw aża się służbę niezawodo­

w ą w polskich form acjach w  k ra ju  i za granicą oraz 
w  arm iach sojuszniczych (w arm ii radzieckiej, f ra n ­
cuskiej, b ry ty jskiej, belgijskiej, am erykańskiej itd.), 
bez w zględu na czas te j służby i k ra j, na teren ie k tó ­
rego by ła pełniona. Za służbę w ojskow ą uw aża się 
rów nież służbę z poboru w  charak terze szeregowca 
lub  podoficera niezawodowego w  arm ii niemieckiej 
w  czasie ostatniej w ojny św iatow ej, z wyłączeniem  
jednakże służby w  form acjach uznanych za zbrodni­
cze (SS, SA, Gestapo, SD, Abwehr).

P odstaw ę w ym iaru  ren ty  usta la  się na ogólnych za­
sadach, podanych w  dekrecie o z.i.w. (art. 13 dekretu). 
Za podstaw ę w ym iaru  może być także przy ję ty  zaro­
bek, osiągany za granicą przed pow ołaniem  do służ­
by w ojskowej, k tóry  ¡przelicza się  n a  złote według 

tych samych zasad, jak  przy usta lan iu  podstaw y w y­
m iaru  ren t z dekretu o p.z.e.

R enty na podstaw ie dekre tu  o z.i.w. mogą być z 
uw zględnieniem  powyższych zasad przyznane rep a­
trian tom  i członkom ich rodziny rów nież wtedy, gdy 
praw o do zaopatrzenia z ty tu łu  inw alidztw a w ojsko­
wego lub śm ierci żołnierza 'powstało już przed 1.7.1954
i gdy w niosek o zaopatrzenie n ie  został zgłoszony w 
term in ie określonym  w  przepisach o zaopatrzeniu 
inw alidów  wojskowych i wojennych, obowiązujących 
przed 1.7.1954.

REWIZJA POPRZEDNICH DECYZJI

Rozporządzenie Rady M inistrów  z 10. 5. 1957 prze­
w iduje możliwość rew izji w ydanych już poprzednio 
decyzji w  spraw ach polskich re n t lub zaopatrzeń dla 
repa trian tów  i członków ich rodzin  z ty tu łu  pracy 
lub  służby w ojskowej, a m ianowicie:

1) decyzji, na mocy których odm ówiono w  ogóle 
praw a do ren ty  lub  zaopatrzenia oraz

2) decyzji, na mocy których przyznano w praw dzie 
ren tę  lub  zaopatrzenie, ale przy zastosow aniu zasad 
ww. rozporządzenia re n ta  iliujfo zaopatrzenie przysługi­
w ałyby w  wyższym wym iarze.

Ponowne rozpatrzenie spraw  w  obu w ym ienionych
- P rzypadkach przeprow adza się n a  w niosek za in tere­

sowanych; te rm in  zgłaszania tych wniosków nie jest 
ograniczony.

R ew izja decyzji odmownych może nastąpić, jeże­
li przy zastosowaniu zasad rozporządzenia z 10.5.1957 
ren ta  lub zaopatrzenie przysługiwałoby, a w  szczegól­
ności, gdy odmowa praw a do ren ty  lub zaopatrzenia 
nastąp iła  z powodu niezaliczenia okresu służby w o j­
skowej za granicą lub też, gdy odmówiono przyzna­
nia zaopatrzenia wojskowego lub w ojennego z powo­
d u  niezgłoszenia w niosku w e w łaściw ym  term inie.

Z decyzji, :na mocy których przyznano już ren tę  
albo zaopatrzenie, mogą być zrew idow ane w k ie ru n ­
ku  podwyższenia w ym iaru  św iadczenia:

1) decyzje przyznające zaopatrzenie z b. system u 
em erytalnego funkcjonariuszów  państw ow ych i zaw o­
dowych wojskowych, jeżeli przez zaliczenie okresów

pracy  lub służby w ojskowej za granicą zaopatrze­
n ie byłoby wyższe, albo decyzje pozbaw iające praw a 
do zaopatrzenia z wym ienionego system u po lipcu
1954 z powodu b raku  25-letniej lub 35-letniej w ysłu­
gi em erytalnej, o ile przez zaliczenie okresów pracy 
lub  służby wojskowej za granicą w arunek  wysługi la t 
zastałby spełniony (25- lub 3'5-letni okres tej w y­
sługi p rzew idują art. 81 ust. 3 dek re tu  o p.z.e., art., 
46 ust. 3 d ek re tu  z 18.9.1954 o zaopatrzeniu em ery ta l­
nym  generałów , oficerów  zawodowych i podoficerów  
nadterm inow ych, art. 38 ust. 3 d ek re tu  z 27.7.1955
o zaopatrzeniu em ery talnym  funkcjoriariuszów  bezpie­
czeństw a publicznego i art. 38 ust. 3 dekretu  z 9.11.
1955 o zaopatrzeniu em erytalnym  funkcjonariuszów  
m ilicji obyw atelskiej i służiby więziennej),

2) decyzje, na mocy których  przynano ren tę  z de­
k re tu  o p.z.e., jeżeli

a) przez zaliczenie okresów  zatrudnien ia za g ran i­
cą lub okresów służby wojskow ej, przyznana ren tą  
inw alidzka uległaby zam ianie na wyższą ren tę  starczą,

b) przez zaliczenie okresów  zatrudnien ia za g ran i­
cą lub okresów służby wojskowej do I kategorii za­
trudnienia, przyznana ren ta  inw alidzka lub  sta rcza  
w  II kategorii uległaby zam ianie na ren tę  inw alidz­
ką lub  starczą w edług I kategorii,

c) przez ustalenie, iż rep a rtrian t, były żołnierz za­
wodowy, s ta ł się  inw alidą w sku tek  zranienia, kon­
tuzji lub  innych obrażeń w  w alce z  wrogiem , albo 
w skutek  w ypadku podczas lub  w  zw iązku z w ykony­
w aniem  obowiązków służbowych, albo w sku tek  za­
chorow ania na froncie lub  w  związku z przebyw a­
niem  n a  froncie, ren ta  inw alidzka (także rodzinna) 
przyznana z innych przyczyn niż w ypadek w  za tru d ­
nien iu  uległaby zam ianie na wyższą rentę, p rzysłu­
gującą w  w ym iarze z ty tu łu  w ypadku lub  choroby 
zawodowej.

■Poza wym ienionym i wyżej p rzypadkam i rewizji, 
poprzednie decyzje w ydane w spraw ach  re n t d la  re ­
pa trian tów  i członków ich rodzin pozostają w  mocy.

TERMINY, OD KTÓRYCH RENTY MOGĄ BYC 
PRZYZNANE LUB ZREWIDOWANE

Renty i zaopatrzenia polskie przyznaje się rep a ­
trian tom  zam iast re n t i zaopatrzeń pobieranych za 
granicą za okres n ie  dłuższy niż 3 miesiące wstecz od 
dn ia  zgłoszenia w niosku i n ie  wcześniej niż od dnia 
pow rotu do k ra ju . W przypadku zaś w ypłacenia rep a ­
trian tow i przez insty tucję  lub w ładzę zagraniczną od- 

, p raw y za pew ną ilość m iesięcy z góry, polską ren tę 
lub  zaopatrzenie zam iast ren ty  lub  zaopatrzenia za­
granicznego przyznaje się dopiero  od upływ u okresu, 
za k tó ry  św iadczenie zastało wypłacone z góry przez 
insty tucję  lub  władzę zagraniczną.

R epatrian tom  oraz członkom ich rodzin, k tórzy nie 
pobierali ren ty  lub zaopatrzenia za granicą i nie 
m ieli rów nież przyznanej ren ty  lub  zaopatrzenia pol­
skiego, p rzyznaje się re n tę  n a  podstaw ie dekre tu
o p.z.e. lub  n a  podstaw ie dekre tu  o z.i.w. od daty 
pow stania p raw a do renty , jednakże za okres nie 
dłuższy niż 3 m iesiące w stecz od dn ia zgłoszenia 
wniosku i n ie  wcześniej niż od dn ia pow rotu  do 
kraju .

P rzyznanie lub  podw yższenie ren ty  lub zaopatrze­
nia w  w yniku  rew izji w ydanej poprzednio decyzji n a ­
stępuje:

1) od dnia pow stania praw a do renty, najwcześniej 
jednak  od 1.7.1956, jeżeli chodzi o ren ty  na podstaw ie 
dek re tu  o p.z.e., a  od 1. 12. 1956, jeżeli chodzi o ren ty  
n a  podstaw ie dekretu  o z.i.w. — i nie wcześniej niż 
od daty  pow rotu do kraju , o ile w niosek o ren tę  zosta­
nie zgłoszony w  ciągu 6 miesięcy od dn ia ogłoszenia 
rozporządzenia R ady M inistrów  z 10.5.1957 ti  od dnia
15.5.1957.

2) od dnia pow stania p raw a do  renty, najwcześniej 
jednak  od d a ty  pow rotu  do k ra ju  i za okres nie dłuż­
szy niż 3 m iesiące w stecz od dn ia zgłoszenia wniosku, 
jeżeli w niosek zostanie zgłoszony po upływ ie term inu, 
wym ienionego wyżej w  punkcie 1.

Jeżeli wniosek o przyznanie ren ty  został zgłoszony 
przed dniem, od którego obow iązuje rozporządzenie 
Rady M inistrów  z 10.5.1957, tj. przed dniem  1.7.1956,
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jeżeli chodzi o ren ty  z dekretu  o p.z.e., a  przed dniem  
1.12.1956, jeżeli chodzi o ren ty  z dekre tu  o z.i.w. i wnio­
sek ten  nie został jeszcze załatw iony — ren tę  przy­
znaje się w edług dotychczasowych przepisów, tj. w e­
dług w spom nianych na w stępie zarządzeń M inistra 
PiOS z 20.10.1955 i z 30.6.1956.

WŁAŚCIWOŚĆ ORGANÓW DO PRZYZNAWANIA 
I WYPŁACANIA RENT REPATRIANTOM

I CZŁONKOM ICH RODZIN

B iuro R ent Zagranicznych w  M inisterstw ie P racy
i Opieki Społecznej rozpatru je  wnioski, u sta la  prawo
i w ypłaca renty:

1) zam iast ron t i zaopatrzeń pobieranych przez re ­
patrian tów  z insty tucji lub  w ładz zagranicznych przed 
pow rotem  do k ra ju , bez w zględu na kraj, którego in ­
sty tucja lub w ładza ren tę  lub zaopatrzenie w ypła­
cała,

2) na podstaw ie dekre tu  o p.z.e. z ty tu łu  za trudn ie­
n ia za granicą lub  z ty tu łu  łącznego zatrudnienia za 
gran icą i w  Polsce, z w yjątk iem  za trudn ien ia  na 
obszarze ZSRR, A ustrii i Niemiec lub z ty tu łu  łączne­
go za trudnien ia na obszarze tych krajów  i w  Polsce, 
jeżeli obok tych okresów pracow nik  nie m iał okre­
sów zatrudnien ia za granicą w  innych krajach,

3) na podstaw ie d ek re tu  o p.z.e. d la  repatriantów , 
byłych żołnierzy zawodowych oraz d la  członków ich 
rodzin z ty tu łu  łącznej służby w  polskich form acjach

w ojskow ych w k ra ju  i za granicą oraz w arm iach so­
juszniczych, albo też jeżeli b. żołnierz zawodowy był 
zatrudniony za granicą, jako  pracow nik przed lub po 
zw olnieniu ze służby wojskow ej,

4) na podstaw ie d ek re tu  o z.i.w. d la  repatrian tów , 
byłych żołnierzy niezawodowych oraz d la  członków 
ich rodzin z ty tu łu  służby w  arm iach sojuszniczych.

N atom iast prezydia wojewódzkich rad  narodow ych 
(rad narodow ych w  m. st. W arszawie oraz w  m. Ło­
dzi, Poznaniu i w e W rocławiu) rozpatru ją wnioski, 
u sta la ją  praw o i w ypłacają renty:

1) na podstaw ie dekretu  o p.z.e. z ty tu łu  za trudn ie­
nia na obszarze ZSRR, A ustrii i Niemiec, albo z ty ­
tu łu  łącznego zatrudnienia na obszarach tych krajów
i w  Polsce, jeżeli obok tych okresów pracow nik nie 
m iał okresów zatrudnienia w  innych krajach,

2) na podstaw ie d ek re tu  o p.z.e. dla repatriantów , 
byłych żołnierzy zawodowych oraz d la  członków ich 
rodzin z ty tu łu  służby jedynie w  polskich form acjach 
w ojskow ych w  k ra ju  i za granicą, albo łącznie z ty ­
tu łu  tak iej służby i okresów zatrudnienia w  Polsce lub 
na obszarze ZSRR, A ustrii i Niemiec,

3) na podstaw ie dekretu  o z.i.w. z ty tu łu  jedynie 
służby w  polskich form acjach wojskowych w k ra ju
i za granicą oraz z ty tu łu  służby z poboru w charak ­
terze szeregowca i niezawodowego podoficera w arm ii 
niem ieckiej w  czasie ostatniej w ojny św iatowej.

W alerian L uchow ski

Z orzecznictwa TUS
Do art. 19 ust. 1 dekretu o p.z.e.

W  w yroku z 8 -lutego 1956 Nr TR-II-1888/56 T ry­
bunał orzekł:

„1. Uchylenie dekretem  o pow szechnym  zaopatrze­
n iu  em eryta lnym  przepisów rozporządzenia o ubezpie­
czeniu pracow ników  um ysłow ych  nie stoi na p rze­
szkodzie dokonyw aniu na podstaw ie tych przepisów  
oceny prawa do świadczeń, których w ypla ta  ulec ma  
w strzym aniu  na zasadzie art. 19 ust. 1 dekretu.

2. Przez reaktyw ow anie w  służbie państw ow ej nie 
pow staje dla reaktywow anego, uprawnionego do po­
bierania kw oty  tzio. w zrostu ren ty z  ust. 1 art. 38-a 
rozporządzenia o ubezpieczeniu pracow ników  u m y ­
słow ych, prawo do pobierania ren ty starczej w  peł­
n y m  w ym iarze“.

S tan  faktyczny: Decyzją Izby Skarbow ej wznowio­
na została skarżącem u od 1.2.1945 w ypłata  uposażenia 
em erytalnego pobieranego przez niego od 1.11.1932. 
Na jego w niosek ZUS decyzją z 18.10.1945 przyznał 
skarżącem u ren tę  starczą z ty tu łu  jego pracy jako 
pracow nika umysłowego, w ykonyw anej do 1.8.1945. 
Od 1.2.1949 skarżący został reaktyw ow any w  służbie 
państw ow ej, a z dniem  30.9. tegoż roku ponownie 
przeniesiony w  stan  spoczynku. W ypłata ren ty  s ta r ­
czej, pobieranej prizez skarżącego od jej przyznania, 
w strzym ana została od dnia 1.5.1956 z tym, że odtąd 
otrzym yw ać będzie tylko 1/5 część pełnej ren ty  s ta r ­
czej (kwotę tzw. w zrostu renty).

W uzasadnieniu  tego w yroku czytamy:
Zarów no w  decyzji pozw anego P rezydium  W'RN 

jak  i w  zaskarżonym  w yroku powołano się w praw ­
dzie — ja k  to słusznie podnosi skarga rew izyjna — 
ty lko  na art. 38-a rozporządzenia o ubezpieczeniu 
pracow ników  um ysłowych (poz. 911 Dz. Ust. z 1927 
z późniejszym i zmianami), w  rzeczywistości jednak  
w spom niana decyzja, mocą k tórej w strzym ano sk a r­
żącem u od 1.5.1956 w ypłatę  ren ty  starczej w  pełnym  
w ym iarze i zapowiedziano w ypłatę  ty lko  kw oty tzw. 
w zrostu renty , opiera się na art. 19 ust. 1 dekretu. 
P rzepis ten  głosi, że w ypłatę św iadczeń w strzym uje 
się, jeżeli praw o do tych św iadczeń ustało  lub  okaże 
się, że nie istniało. W edług przytoczonego w decyzji 
art. 38-a oceniano ty lko czy skarżący m a praw o do 
pełnej ren ty , czy też ty lko  do 1/5 je j częśc i Ponieważ 
chodzi tu  o w strzym anie w ypłaty  św iadczenia p rzy­
znanego na podstaw ie rozporządzenia o ubezpieczeniu
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pracow ników  um ysłowych, a zatem  św iadczenia przy­
znanego na zasadzie przepisów  obow iązujących przed 
wejściem  w  życie d ek re tu  o powszechnym  zaopatrze­
n iu  em erytalnym , ocena praw a skarżącego do tego 
św iadczenia może i m usi być dokonana wyłącznie 
na gruncie tychże przepisów. D okonaniu tej oceny 
nie stoi n a  przeszkodzie okoliczność, że przepisy te  
z dniem  w ejścia w  życie w spom nianego dekre tu  s tra ­
ciły moc. Odm ienne stanowisko prowadziłoby w  kon­
sekw encji do uniem ożliw ienia stosowania art. 19 ust. 1 
dekre tu  w  przypadkach, w  których chodzi o w s t r z y ­
m anie w ypłaty n iepraw nie pobieranych świadczeń, 
przyznanych na zasadzie „dotychczasowych przepi­
sów“. T aka konsekw encja jest nie do przyjęcia, gdyż 
nie mogło być i nie było in tencją praw odaw cy u s ta ­
bilizow anie bezpraw nego pobierania świadczeń. 
W skazuje na to  treść art. 90 dekretu , k tóry  byłby 
zbędny, gdyby tra fne  było stanow isko reprezentow ane 
w  skardze rew izyjnej.

Ja k  wspomniano, skarżący już od 1.11.1932 pobierał 
uposażenie em erytalne, którego w ypłata wznowiona 
została po wojnie. W niespełna miesiąc po w ydaniu  
decyzji o w znow ieniu w ypłaty  skarżący w ystąpił 
z w nioskiem  o przyznanie św iadczenia z ty tu łu  za­
trudn ien ia  pracow nika um ysłowego do 1.8.1945. ZUS 
przyznał m u ren tę  starczą w  pełnym  wym iarze, n ie­
w ątp liw ie z powodu b raku  inform acji, że już od 1.11. 
1932 z  ty tu łu  swej służby państw ow ej skarżący  po­
b iera ł i m a praw o do dalszego pobierania uposażenia 
em erytalnego, którego w ypłata została m u po wyzwo­
leniu już wznowiona.

W tym  bowiem stan ie rzeczy m iał skarżący zgod­
nie z ust. 1 art. 38-a rozporządzenia o ubezpieczeniu 
pracow ników  um ysłowych z ty tu łu  swego za trudn ie­
nia w  charak terze pracow nika umysłowego, w ykony­
wanego po przyznaniu  m u uposażenia em erytalnego 
z ustaw y em erytalnej funkcjonariuszy państw o­
wych, praw o ty lko do kw oty tzw. w zrostu renty, 

(ponieważ ust. 2 w spom nianego art. 38_a n ie  m iał 
do niego zastosowania, gdyż pobierane przez niego 
uposażenie em erytalne w ynosiło więcej niż 15% pod­
staw y w ym iaru ren ty  starczej.

Stw ierdzić przeto należy, że ren ta  starcza w pełnym  
w ym iarze przyznana m u została bezpodstawnie.

Z tego stanu faktycznego i  praw nego skarga rew i­
zyjna w ysnuw a wniosek, że w  chwlilii, gdy skarżący 
w skutek  -reaktyw ow ania w  służbie u trac ił p raw o do 
uposażenia em erytalnego, powstało dla niego praw o 
do ren ty  starczej w  ¡pełnym wym iarze, że więc od tej 
chwili pobiera ł on przyznaną m u ren tę  starczą w peł­
nym  wymiairze zgodnie z p raw em  i że obniżenie m u



tej ren ty  do kw oty tzw. w zrostu ren ty  nie m a uza­
sadnienia ¡prawnego.

Zapatryw ania tego T rybunał n ie  podziela.
W ¡chwili przyznaw ania ren ty  starczej skarżący 

m iał — jak  w spom niano — /praiwo tylko dio kw oty 
tzrw. w zrostu ren ty  z ust. 1 art. 38-a rozporządzenia
o ubezpieczeniu pracow ników  um ysłowych. Z brzm ie­
nia tego przepisu  stanowiącego, że określone w  nim  
osoiby (skarżący zalicza Się rów nież do tych osób) 
o trzym ują t y  i  u ł e m  ren ty  starczej tylko kw otę tzw. 
w zrostu reo ty , wynlika, że ¡kwota ta  przyznaw ana jest 
z a m i a s t  pełnej ren ty  starczej, wobec czego przez 
jej przyznanie zaspokojone, a zarazem  w yczerpane zo­
sta ją  upraw nien ia danej osoby ¡dio świadczeń z ubez­
pieczenia pracow ników  umysłowych. Na pow stanie 
tych. upraw nień  składają się dw a elem enty ■— n a j­
p ierw  nabycie przez daną osobę p raw a do zaopatrze­
nia em erytalnego z innych źródeł, a następn ie  podję­
cie przez n ią  i  w ykonyw anie .przez określony przeciąg

czasu zatrudnien ia podlegającego obowiązkowi ubez­
pieczenia. Połączenie obu tych elem entów  pow oduje 
powstainie dla danej osoby upraw nień do w spom nia­
nych świadczeń. Jeżeli upraw nien ia te już pow stały
i zostały zrealizowane przez uzyskanie przyznania 
kwoty w zrostu ren ty , wówczas przez zaprzestanie za­
trudn ien ia  podlegającego Obowiązkowi ubezpieczenia 
upraw nienia danej osoby do pobierania świadczeń inóe 
ulegają zmianie, pobiera ona je nadal. Nie m ogą p rze­
to  również ulec zm ianie jej upraw nienia, dlatego, że 
po zaprzestaniu wspom nianego zatrudnien ia pow róci­
ła ona do służby państw ow ej, k tó rej pełnienie rozsze­
rza jej p raw a em erytalne bądź przez podwyższenie 
podstaw y w ym iaru, bądź też przez zaliczenie do w y­
sługi em ery talnej czasu pełn ienia znów służby czyn­
nej, jakkolw iek w tym  czasie osoba ta  n ie  m a p ra ­
wa do pobierania uposażenia em erytalnego.

Dr T. S.

Zapytania i wyjaśnienia
Z PRAKTYKI UBEZPIECZENIOWEJ

844. Z w rot niepraw nie pobranych świadczeń.

PYTANIE: Od ob. W. P. z Grodziska Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych zażądała na polecenie 
Ministerstwa Kolei zwrotu niesłusznie wypłaconego 
mu wyrównania za pewien okres z tytułu dodatko­
wego zaliczenia do kolejowej wysługi emerytalnej 
okresu ubezpieczenia powszechnego, którego nie 
uwzględniono przy ustalaniu emerytury przyznanej 
ob. W. P. w 1949 roku. Odnośną należność rozłożono 
na raty, które potrącano z uposażenia emerytalnego 
do końca grudnia 1956. Ob. W. P. prosi o wyjaśnie­
nie, czy DOKP miata prawo potrącać z uposaże­
nia emerytalnego bez jego zgody rzekomo niesłusznie 
wypłacone mu wyrównanie.

ODPOWIEDŹ: W m yśl przepisów  obowiązujących 
przed 1.1.1955, DOKP m ia ła  niew ątpliw ie praw o 
potrącić z uposażenia em erytalnego kw oty niesłusz­
nie wypłacone z ty tu łu  tego uposażenia. S y tuac ja 
praw na uległa zm ianie z w ejściem  w  życie rozporzą­
dzenia R ady M inistrów  z 5.3.1955 o zaopatrzeniu em e­
ry ta lnym  pracow ników  kolejowych (Dz. U. n r  14, 
poz. 81). W m yśl bowiem § 33 tego rozporządzenia, 
kw oty świadczeń niesłusznie w ypłaconych pracow ni­
kowi bez jego w iny podległy um orzeniu, jeżeli nie 
zostały jeszcze zwrócone w zględnie ściągnięte do
1.1. 1955. W ynika stąd, iż DOKP n ie m iała podsta­
w y p raw nej do po trącenia r a t  w  okresie od 1.1.1955 
do 31.12.1956. Ob. W. P. może więc zdaniem  naszym, 
wyistąpić o zw rot tych ra t. Gdyby DOKP w ydała 
decyzję odmowną, ob. W. P. może wnieść przeciw  
niej odwołanie do K om isji Odwoławczej przy M ini­
ste rs tw ie Kolei w  ciągu 30 dni od doręczenia decyzji. 
Od orzeczenia Kom isji Odwoławczej przysługuje 
praw o skargi do T rybunału  Ubezpieczeń Społecznych 
rów nież w  ciągu 30 dni od doręczenia orzeczenia. 
S karga da T rybunału  m usi być jednak  wniesiona 
przez adw okata. (J.S.)

"V
845. Prawo do urlopu w ypoczynkow ego chałupników  

(fizycznych) — członków spółdzielni pracy.
_ PYTANIE: Czy chałupnicy (zatrudnieni przy pracy 

fizycznej) będący członkami spółdzielni pracy mają 
prawo do urlopu wypoczynkowgo i na mocy jakich 
Przepisów?
. ODPOWIEDŹ: Zgodnie z licznym i w yrokam i Sądu 

Najwyższego, w szelkie stosunki pomiędzy spółdzielnią 
pracy  a jej członkam i rozpatryw ać należy na tle  s ta ­
tu tu  spółdzielni pracy. Obowiązujący wzorcowy sta tu t 
spółdzielni p racy  (M onitor Spółdzielczy n r 11 z 1952 
roku, poz. 87) trak tu je  na rów ni zatrudnien ie człon­
ków  w e wspólnych zakładach jak  i zatrudnienie cha­

łupnicze. S ta tu t w ym aga jednak, aby czas pracy 
członków spółdzielni n ie  był krótszy od powszechnie 
obowiązujących norm  czasu pracy w  przem yśle i h an ­
dlu. W stosunku do chałupników , ze w zględu na n ie­
możność zorganizow ania odpowiedniej kontroli, m ie r­
n ikiem  właściwego czasu p racy  są ustalone normy. 
C hałupnik w yrab ia jący  norm y je st pełnopraw nym  
członkiem spółdzielni pracy.

Każdy członek spółdzielni pracy, a więc rów nież 
chałupnik  (w yrabiający normy), m a praw o — zgod­
nie z § 13 wzorcowego s ta tu tu  — do  korzystania 
z urlopów  w ypoczynkowych w granicach norm  sto­
sow anych w  przem yśle i handlu.

Norm y stosow ane obecnie w  przem yśle i handlu 
regu lu je  ustaw a z 16.5.1922 w  brzm ieniu obow iązują­
cym (Dz. U. z 1948 n r 47, poz. 365). A rt. 2 tej ustaw y 
ustanaw ia p raw a do corocznego nieprzerw anego u rlo ­
pu  w  w ym iarze: a) 12 dni po roku pracy, b) 15 dni 
po trzech la tach  pracy, c) jednego m iesiąca (30 dni) 
po 10 la tach  pracy, przy czym wym ienione okresy 
oznaczają n ieprzerw any okres pracy w  danym  zak ła­
dzie pracy. P rzez dn i urlopow e należy rozum ieć dni 
robocze, do d n i urlopow ych nie zalicza się dni n ie ­
dzielnych i św iątecznych z w yjątk iem  przypadku 
określonego wyżej w  punkcie c), tzn. dotyczącego 
okresu jednego m iesiąca urlopu.

Pracow nicy młodociani poniżej 18 la t  korzystają 
po półrocznej n ieprzerw anej pracy w  danym  zakła­
dzie pracy z 7-dniowego urlopu, a po rocznej pracy 
z 14-dniowego urlopu. Z urlopów  tych korzystają 
również term inatorzy i uczniowie. (T.G.)

846. Choroba pracownika w  czasie urlopu w ypoczyn­
kowego spędzonego za granicą a prawo do św iadczeń  

:z  ubezpieczenia społecznego.
PYTANIE: Pracownik wyjechał w czasie urlopu 

wypoczynkowego za granicę. W trakcie urlopu zacho­
rował. Choroba trwała dłużej niż 3 dni. Po powrocie 
do kraju pracownik przedłoży! w swoim zakładzie 
pracy zaświadczenie stwierdzające chorobę, wystawio­
ne przez lekarza za granicą. Zakład pracy zapytuje, 
jakie świadczenia należą się pracownikowi w przy­
padku zachorowania w czasie pobytu za granicą, oraz 
jakie dokumenty mają stanowić podstawę wypłaty 
uposażenia — pracownikowi umysłowemu, lub zasił­
ku chorobowego — pracownikowi fizycznemu za czas 
choroby za granicą.

ODPOWIEDŹ: Pracow nik, k tóry  w  czasie urlopu 
wypoczynkowego, spędzonego za granicą, zachorował 
na okres dłuższy niż 3 dni i m usiał tam  pozostać jako 
niezdolny do pracy a naw et do  podróży pow rotnej, 
m a praw o do pełnych poborów za ten  czas jeśli idzie
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0 pracow nika umysłowego, w zględnie do zasiłku 
z ubezpieczenia społecznego — jeśli je s t to pracow nik 
fizyczny, za cały czas stw ierdzonej niezdolności do 
pracy  z powodu choroby łącznie z czasem potrzebnym  
na pow rót do k raju . Pobory w zględnie zasiłek choro­
bowy mogą być w ypłacone na podstaw ie zwolnienia 
lekarskiego L4. W celu uzyskania zw olnienia le k a r­
skiego L4 pracow nik, po pow rocie do kraju , pow inien 
udać się 'do swego lekarza rejonow ego (iub zakłado­
wego) i przedstaw ić m u o trzym ane za granicą za­
św iadczenie lekarsk ie o chorobie. L ekarz rejonow y 
(zakładowy) sk ieru je  pracow nika do w łaściwej komisji 
lekarskiej, k tó ra  w yda pracow nikow i zwolnienie za 
okres w steczny (pobyt za granicą).

W spraw ie zw rotu poniesionych kosztów  leczenia 
za granicą pracow nik  moż,e zwrócić się do właściwego 
w ydziału zdrow ia prezydium  pow iatowej (miejskiej, 
dzielnicowej) rady  narodow ej. P raw ną podstaw ę do 
żądania zw rotu kosztów leczenia za granicą stanowi 
art. 118 ust. 2 ustaw y z 28.3.1933 o ubezpieczeniu spo­
łecznym.

Stosow nie do § 13 rozporządzenia MPiOS z 28 lu ­
tego 1953 w  spraw ie urlopów  dla pracow ników  za­
trudnionych w  przem yśle i handlu  (Dz. z 1953 roku, 
n r  13, poz. 54) — „nie w ykorzystaną przez pracow ni­
ka część urlopu  na sku tek  choroby pow stałej podczas 
urlopu  należy przesunąć n a  czas późniejszy, jeżeli cho­
roba pow odow ała niezdolność do p racy  i trw ała  n ie­

p rzerw an ie n ie  m niej niż 3 dni“, (st)

847. W ysokość ren ty  starczej dla nauczycieli, k tórzy  
nabyw ają  prawo do ren ty na zasadach art. 89 dekretu

o p.z.e.
PYTANIE: W  myśl art. 89 dekretu o p.z.e. pracow­

nik, który w  dniu 1.7.1954 był objęty państwowym  
systemem emerytalnym, tzn. byl pracownikiem o cha­
rakterze publiczno-prawnym, i w  okresie do 1.7.1959 
osiągnie 35 lat zatrudnienia i ukończy 55 lat lub 
osiągnie 25 lat zatrudnienia i ukończy 60 lat, nabywa 
prawo do renty starczej. Prawo do renty starczej 
przysługuje zatem takiemu pracownikowi po osiąg­
nięciu niższego wieku aniżeli dekret o p.z.e przewi­
duje dla ogółu pracowników (tj. dla pracowników
1 kategorii zatrudnienia — 60 lat dla mężczyzn, a 55 
lat dla kobiet i dla pracowników II kategorii zat- 
trudnienia — 65 lat dla mężczyzn i 60 lat dla kobiet). 
Ponieważ pracę nauczyciela zalicza się do I kategorii 
zatrudnienia, powstaje pytanie, czy nauczyciel, który 
ukończył 55 lat i spełnia pozostałe warunki z art. 89 
dekretu o p.z.e., ma prawo do renty starczej w  w y­
sokości przewidzianej dla pracowników I kategorii 
zatrudnienia, czy też dla uzyskania renty w  tej w yso­
kości musi osiągnąć w iek przewidziany dla ogółu 
pracowników I kategorii zatrudnienia, tj. 60 lat. Prze­
pis bowiem art. 31 dekretu o p.z.e., który określa w y­
sokość renty starczej w  zależności od kategorii za­
trudnienia pracownika, nie rozstrzyga, kiedy przy­
sługuje renta przewidziana dla pracownika I, a k ie­
dy II kategorii zatrudnienia.

ODPOW IEDŹ: O tym, czy należy przyznać ren tę  
w  wysokości przew idzianej d la  pracow ników  I czy też
II kategorii zatrudnienia, decyduje przepis art. 9 de­
k re tu  o p.z.e. oraz w ydane n a  jego podstaw ie rozpo­
rządzenia R ady M inistrów  z 10.9.1956 w  spraw ie zali­
czenia pracow ników  do kategorii za trudnien ia (Dz. U. 
n r  39, poz. 176), gdyż ty lko  te  przepisy określają, k ie ­
dy d an a  osoba je s t pracow nikiem  I a kiedy II k a te ­
gorii za trudnienia. Poniew aż w myśl art. 14 ustaw y 
z 27.4.1956 o  praw ach i obowiązkach nauczycieli (Dz. 
U. n r  12, poz. 63), nauczycielowi przysługuje praw o 
do zaopatrzenia em erytalnego n a  zasadach określo­
nych w  obowiązujących przepisach d la  pracowników  
zaliczonych do I kategorii zatrudnienia, wobec tego 
nauczyciel, k tó ry  spełnia w arunk i do zaliczenia go do 
pracow ników  I kategorii za trudn ien ia  i nabyw a p ra ­
wo do ren ty  starczej na podstaw ie art. 89 dekre tu
o p.z.e, już po ukończeniu 55 roku życia ma praw o 
do ren ty  starczej w  wysokości przew idzianej d la  p ra ­
cowników I kategorii za trudnien ia; nie m usi on za­
tem  czekać ukończenia 60 roku życia. Przepis art. 89, 
je s t bow iem  w yjątk iem  od ogólnych zasad ustalonych 
w  art. 29 i 30 dekretu . (T.W.)

848. W pływ  przychodowości rocznej z  gospodarstwa  
rolnego, użytkow anego przez pracownika, na prawo

do zasiłku  na dzieci i żonę.

PYTANIE: Spółdzielnia Pracy „Lepsze Jutro“ w  
miejscowości S., zatrudniająca w  swoich punktach 
usługowych pracowników fizycznych, którzy są jed­
nocześnie posiadaczami gospodarstw rolnych, zapy­
tuje, czy przyznanie prawa do zasiłku zależy od w y­
sokości przychodowości rocznej z gospodarstwa rol­
nego.

ODPOWIEDŹ: Zgodnie z obowiązującymi przepisa­
mi, zasiłki rodzinne w ypłaca się osobom podlegają­
cym ubezpieczeniu na w ypadek choroby i m acierzyń­
stw a — na członków rodziny upraw nionych do św iad­
czeń z tego ubezpieczenia (art. 2 dek re tu  z 28.10.1947
o ubezpieczeniu rodzinnym ).

(Pracownicy fizyczni w punktach  usługow ych spół­
dzielni, za trudnien i na podstaw ie um ów o pracę, pod­
legają w  myśl przepisów  obowiązkowi ubezpieczenia 
na w ypadek choroby i m acierzyństw a, przy czym po­
siadanie gospodarstw a rolnego i wysokość przycho­
dowości z gospodarstwa nie m a żadnego w pływ u na 
obowiązek ubezpieczenia (art. 2 ustaw y z 28.3.1933
o ubezpieczeniu społecznym). Ponieważ pracownicy 
punktów  usługowych podlegają obowiązkowi ubez­
pieczenia chorobowego, spełn iają jeden z podstaw o­
w ych w arunków  do zasiłków rodzinnych. Zgodnie 
z w yjaśnieniem  CZUS, pracow nik  punk tu  usługow e­
go spółdzielni m a praw o do zasiłku rodzinnego za 
każdy miesiąc, w  którym  za pracę na punkcie zarobił 
co najm niej 400 zł (80% płacy m inim alnej). K w ota 
400 zł stanow i w tym  przypadku odpow iednik 20 dni 
pracy w  pełnym  w ym iarze godzin p racy  w ym aga­
nych od ogółu pracow ników  d la w ypłaty  zasiłku ro ­
dzinnego (w yjaśnienia OZUS z 8.6.1956 znak: Up-03- 
299, z 4.9.1956 znak: Up-03-449 i z 20.4.1957 znak: 
Mp-03-100).

P racow nikom  punktów  usługowych jako ubezpie­
czonym na w ypadek choroby należą się też zasiłki 
na  dzieci zgodnie z obowiązującym i przepisam i (§ 2 
rozp. R.M. z 26.7.1950, Dz. U n r  33, poz. 297), przy 
czym w  myśl tych przepisów  posiadanie gospodar­
stw a rolnego i wysokość przychodowości z gospodar­
stw a nie m ają sam e przez się zasadniczo żadnego 
wpływ u na upraw nien ia do zasiłków rodzinnych.

Zasiłek rodzinny na żonę należy się pracownikowi 
wówczas, jeżeli spełnia ona jeden z podstawowych 
w arunków  do zasiłku, tj. jeżeli posiada upraw nien ia 
do św iadczeń z ubezpieczenia społecznego (pomoc 
leczniczą, położniczą, zasiłki pokarmowe). U praw nie­
n ia do świadczeń chorobowych z ty tu łu  pracy męża 
przysługują żonie, jeżeli sam a n ie podlega obowiąz­
kow i ubezpieczenia i je s t na wyłącznym  i całkow i­
tym  utrzym aniu  męża, przy czym je st rzeczą obojęt­
ną, czy pracow nik u trzym uje żonę wyłącznie ze sw e­
go zarobku, czy też z zarobku i z dochodu z gospo­
d arstw a rolnego (art. art. 111 i 112 ust. 1 i ust. 2 
ustaw y z 28.3.1933 o ubezpieczeniu społecznym). Zasi­
łek rodzinny należy się więc n a  żonę pozostającą na 
u trzym aniu  pracow nika punk tu  usługowego spółdziel­
ni, jeżeli równocześnie istn ieją  dalsze w arunki do za­
siłku, tj. jeżeli pracow nik  pobiera zasiłek na dziecko 
(dzieci) albo żona ukończyła 50 la t życia, albo też 
jest niezdolna do zarobkow ania (rozp. MPiOS z 23.2.
1949 Dz. U. n r  18, poz. 124). (st)

849. Brak prawa do zasiłku  chorobowego za okres 
w yp ła ty  w ynagrodzenia w  czasie choroby.

PYTANIE: Kierownik kiosku zatrudniony w  Spół­
dzielni Inwalidów „Pirzyszjłość“ chorował od 28.1 do
11.2.1956 i od 21.3. do 20.5.1956. Ponieważ za czas cho­
roby otrzyma! on pełne wynagrodzenie Spółdzielnia 
odmówiła mu wypłaty zasiłku chorobowego. Na reklam 
mację kierownika kiosku, miejscowy WZUS polecił 
Spółdzielni zasiłek chorobowy wypłacić. Spółdzielnia 
zapytuje, czy decyzja ta była słuszna.

ODPOWIEDŹ: Zgodnie z a rt. 95 ust. 4 i  5 ustaw y
o ube/.p. społ. zasiłek chorobowy n ie  przysługuje 
w  okresie czasu, w którym  pracownik otrzym uje ca ł­
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kow ite w ynagrodzenie od ¡pracodawcy. Ponieważ w  
konkretnym  przypadku kierow nik toiosku otrzym ał 
w ynagrodzenie za czas choroby, zasiłku nie należało 
wypłacać. Decyzja WtZUS jest zatem  niezgodna z obo­
wiązującym i przepisam i. Spółdzielnia ¡powinna się 
zwrócić z zażaleniem do 'C entralnego Zarządu Ubez­
pieczeń Społecznych, W arszawa, ul. Czerniakowska 
231, lub odwołać się do zarządu okręgowego właściwego 
związku branżowego, (st)

850. Zwolnienie rencisty z pracy na podstaw ie  
uchw ały nr 25 RM  z 18.1.1957.

PYTANIE: Ob. I. O. z Łodzi, starszy instruktor — 
księgowy, prosi o wyjaśnienie, czy zakład pracy m o­
że, opierając się na § 16 uchwały nr 25 RM z 18.1.1957 
(Monitor nr 6, poz. 37), wypowiedzieć umowę o pracę 
przed nabyciem przez pracownika uprawnień em ery­
talnych na podstawie przepisów obowiązujących od
1.7.1954. Zdaniem ob. I. O., wypowiedzenie winno na­
stąpić dopiero po nabyciu przez pracownika wspom­
nianych uprawnień.

ODPOWIEDŹ: W m yśl wyraźnego brzm ienia § 16 
uchw ały n r  25 RM z 18.1.57 „pracow nika pobierają­
cego zaopatrzenie em erytalne na podstaw ie przep i­
sów obowiązujących przed dniem  1.7.1954 zakład 
p racy  może zwolnić dopiero po nabyciu p raw a do 
zaopatrzenia em erytalnego na podstaw ie przepisów
o zaopatrzeniu em erytalnym  obowiązujących od dnia
1.7.1954 roku“. Zwolnienie z pracy  może nastąpić w 
sposób przew idziany w  obowiązującym  ustaw odaw ­
stw ie pracy, a w szczególności p rzy  zachow aniu u sta ­
wowego okresu wypowiedzenia. Cytowana uchw ała 
n ;e  zaw iera żadnego ograniczenia w  tym  kierunku, 
aby zakład p racy  n ie mógł wypowiedzieć um owy
0 p racę przed term inem  nabycia przez pracow nika 
upraw nień  do zaopatrzenia em erytalnego na podsta­
w ie przepisów  obowiązujących od 1.7.1954. Zakład 
pracy natom iast, w ypow iadając um owę o pracę, m u­
si baczyć, aby samo rozw iązanie um ow y o pracę
1 będące jego konsekw encją zwolnienie z pracy  n a­
stąpiło dopiero po nabyciu przez pracow nika w spom ­
nianych upraw nień. Jeśli więc zakład pracy  postę­
pu je w  ten  sposób, nie narusza w  niczym postano­
w ień art. 16 uchw ały z 18.1.1957. Stanowisko ob. I. O. 
nie m a żadnego uzasadnienia praw nego w  tym  p rze­
pisie. (J.S.)

851. Zaopatrzenie z ty tu łu  pryw atno-praw ne j urnowy.

PYTANIE: Ob. J. D. z Krakowa został w  1925 roku 
zaangażowany do pracy w  charakterze księgowego 
przez Bank Pożyczkowo Spółdzielczy w  G„ w  Malo- 
polsce, którego zarząd uchwalił w  1926 „regulamin 
emerytalny“ zapewniający pracownikom Banku eme­
ryturę po osiągnięciu 65 lat i przepracowaniu w  Ban­
ku co najmniej 15 lat. Przeniesienie w  stan spoczyn­
ku mogło nastąpić na wniosek pracownika lub 
z inicjatywy Zarządu Banku. Wydatki na emeryturę 
miały być pokrywane z funduszów Banku, pracowni­
cy więc nie opłacali żadnych składek emerytalnych. 
W pewnym czasie Bank został przekształcony w  
Gminną Kasę Spółdzielczą, która przejęła wszelkie 
prawa i zobowiązania Banku. Od 1928 ob. J. D. był 
ubezpieczony w  b. ZUS. Z tytułu tego ubezpieczenia 
otrzymał on rentę starczą w  1949, pracował jednak 
nadal w  Gminnej Kasie Spółdzielczej do 4.1.1954, w  
którym to dniu przeszedł w  stan spoczynku. Ob. J. D. 
prosi o wyjaśnienie, czy i jakie świadczenia przysłu­
gują mu w myśl wspomnianego regulaminu emery­
talnego na tle dekretu o p.z.e.

ODPOWIEDŹ: Z faktu , iż ob. J. D. był do 1949 
ubezpieczony w  b. ZUS i otrzym ał z tego ty tu łu  ren tę  
starczą należy wnioskować, iż uchw alony przez Z a ­
rząd wspom nianego w  py tan iu  B anku „regulam in 
em erytalny“, jeśli został u trzym any w  mocy po 
1-1.1928, tj. po dniu  w ejścia w  życie rozporządzenia
o ubezpieczeniu pracow ników  um ysłowych, m iał cha­
rak te r ubezpieczenia zastępczego. Aby więc dać od­
powiedź na py tan ie ob. J. D., trzeba rozważyć, czy 
oparte w e w spom nianym  regulam inie em erytalnym

ubezpieczenie było pracow niczą kasą em erytalną, czy 
też pryw atno-p raw nym  zobowiązaniem. W pierwszym  
przypadku do poruszonego zagadnienia m iałyby za­
stosowanie przepisy art. 93 d ek re tu  o p.z.e., w  drugim  
zaś przypadku — przepisy art. 92 tegoż dekretu .

O pierając się na stan ie  faktycznym  przytoczonym 
w  pytaniu, trudno  przyjąć, iż w om aw ianym  przy­
padku  idzie o pracow niczą kasę em erytalną, skoro 
regulam in em ery talny  nie przew idział u tw orzenia 
specjalnego funduszu odrębnego od m ają tku  B anku 
an i organu powołanego do zarządzenia tak im  fundu­
szem i skoro pracow nicy nie byli obow iązani do po­
noszenia jakichkolw iek opłat na rzecz funduszu em e­
rytalnego. W tym  stan ie rzeczy ob. J. D. n ie  może 
opierać swych rozszczeń na art. 93 dek re tu  o p.z.e. 
Zresztą, gdyby naw et stanąć na stanow isku, iż była 
to pracow nicza kasa em erytalna, nie m iałoby to  dla 
ob. J. D. żadnego znaczenia. Zgodnie bowiem z po­
w ołanym  artykułem , pracow nicze kasy em ery talne zo­
sta ły  zlikw idow ane z dniem  30.6.1954, a więc przed 
przejściem  ob. J. D. w stan  spoczynku. Poniew aż zaś 
w  dniu  1.7.1954 nie pobierał on zaopatrzenia z p ra ­
cowniczej kasy em erytalnej, przeto w ydział re n t i po­
mocy społecznej odnośnego PW RN nie m a żadnej 
możności przejęcia w ypłaty  takiego zaopatrzenia.

N ie mógłby też być zastosow any do ob. J. D. ustęp
3 art. 93 dek re tu  o p.z.e. postanaw iający, iż ren ta  
z tego dekretu  nie może być niższa, aniżeli sum a 
świadczeń, jak a  by w  dn iu  30.6.1954 przysługiw ała 
ob. J. D. z ubezpieczenia społecznego i z pracowniczej 
kasy em erytalnej. Ob. J. D. n ie  ma bowiem, praw a 
do ren ty  z  d ek re tu  o p.z.e., ponieważ, n ie  przepraco­
w ał po wyzwoleniu 10 lat.

Należy z  kolei rozpatrzyć ew entualne upraw nienia 
ob. J. D. na tle  art. 92 dekretu  o p.z.e. W m yśl posta­
nowień tego arty k u łu  odnośne prezydium  WRN było­
by obowiązane przejąć w ypłatę zaopatrzenia em ery­
talnego należnego ob. J. D. od G m innej Kasy Spół­
dzielczej, gdyby ono było już w ypłacane w  dniu
1.7.1954. Jednakże w  tym  term inie ob. J. D. żadnego 
zaopatrzenia nie pobierał, gdyż jeszcze pracował, a 
w stan  spoczynku przeszedł dopiero 4.11.1954, zatem  
dopiero wówczas mógł w ystąpić z w nioskiem  o p rzy­
znanie m u zaopatrzenia em erytalnego. W tym  czasie 
jednak  praw o jego do żądania zaopatrzenia em ery ta l­
nego od G m innej K asy Spółdzielczej już nie istniało, 
gdyż zostało uchylone przepisem  ustępu 2 art. 92 d e­
k re tu  o p.z.e. (J. S.)

P r z e g l ą d  
U s t awodaws t wa

11.4. — 10.5.1957
W okresie spraw ozdaw czym  ogłoszone zostały na­

stępujące akty  p raw ne m ające znaczenie d la  sp raw  
poruszanych n a  łam ach PUS:

1. Rozporządzenie Rady Ministrów z 16.4.1957 w  
sprawie niektórych zmian w  zakresie stosunku służ­
bowego pracowników przedsiębiorstwa „Polskie Ko­
leje Państwowe“ (Dz. U. nr 23, poz. 109).

Rozporządzenie postanaw ia w  § 5, że pracow nik 
przedsiębiorstw a „Polskie K oleje Państw ow e“, k tó ry  
nabył praw o do ren ty  starczej lulb inw alidzkiej, mo­
że domagać się zwolnienia ze służlby. W łaściwy organ 
pow inien w  tym  przypadku zwolnić pracow nika w  
okresie 3 miesięcy, licząc od dn ia w niesienia przez 
niego prośby.

2. Uchwała nr 145 Rady Ministrów z 12.4.1957 w  
sprawie pomocy dla repatriantów (Monitor nr 32, 
poz. 217).

U chw ała zapew nia w ustęp ie 3 § 2 następujące przy­
w ileje repatrian tom : 1) zachow anie ciągłości pracy  
wym aganej praw em  do nabycia lub zachowania 
upraw nień  do urlopu, jeżeli rep a tria n t był pracow ni­
kiem  bezpośrednio przed pow rotem  do k ra ju  i  po­
dejm ie pracę w ciągu 3 miesięcy, od dn ia powrotu,

189



a naw et — z powodów przezeń niezawinionych — 
później; ciągłość pracy zostaje zachowana niezależnie 
od przyczyn rozw iązania stosunku pracy za granicą, 
a  więc także w  (przypadkach zwolnienia się pracow ni­
ka na w łasną prośbę; 2) p raw o do zasiłków rodzinych 
bez 3-miesięcznego okresu wyczekiw ania; 3) zaopa­
trzenie em erytalne przew idziane d la  pracowników, 
przy czym okresy zatrudnien ia za gran icą i okresy 
zawodowej służby w ojskow ej za granicą w  polskich 
form acjach wojskowych i arm iach sojuszniczych u w a­
ża się za okresy zatrudnienia w  Polsce; 4) zaopatrze­
n ie inw alidzkie przew idziane d la  inw alidów  w ojen­
nych i wojskowych, jeżeli rep a trian t stał się inw ali­
dą w  czasie służby w ojskowej w  polskich form acjach 
w ojskow ych lufo arm iach sojuszniczych; 5) zaliczenie 
czasu p racy  za granicą na poczet czasu pracy, wy­
m aganego do nabycia upraw nień  do uzyskania okre­
ślonego stanow iska lub uposażenia, jeżeli praca w y­
konyw ana za granicą by ła tego samego rodzaju  co 
p raca w ykonyw ana przez rep a trian ta  po powrocie do 
Polski.

3. Zarządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych z
28.3.1957 w  sprawie udzielania informacji adresowych 
przez organy Milicji Obywatelskiej (Monitor nr 29, 
poz. 198).

W myśl zarządzenia K om endant G łów ny M ilicji 
O byw atelskiej w inien zorganizować do 1.6.1957 Głów­
ne Biuro A dresow e K om endy Głównej M ilicji Oby­
w atelskiej. Do zakresu działania tego B iura należy 
udzielanie na podstaw ie posiadanych m ateriałów  in ­
form acji o adresach osób zam ieszkałych na obsza­
rze całego k ra ju . Inform acji udziela się tylko drogą 
pocztową. U biegający się o inform ację adresową w  
Głównym  Biurze Adresow ym  Kom endy G łównej Mi­
licji O byw atelskiej w inien: 1) w ypełnić form ularz 
w edług w zoru stanowiącego załącznik do om awiane­
go zarządzenia, 2) uiścić opłatę skarbow ą w  kw. 5 zł 
za inform ację odresową przez nak lejen ie znaczków 
skarbow ych na form ularzu  oraz opłatę na odpowiedź 
w  wysokości p o rta  za lis t zwykły, nak le ja jąc  na for­
m ularzu  w  odpowiednim  m iejscu znaczki pocztowe. 
Pow iatow e (miejskie) K om endy M ilicji O byw atelskiej 
oraz Kom endy MO m iast wydzielonych z w ojew ództw  
udzielają inform acji o adresach osób zamieszkałych 
n a  obszarze ich działania. U biegający się o inform a­
cję w inien postąpić analogicznie jak  podano wyżej pod
1) i 2), jednakże opłata skarbow a wynosi w tym  
przypadku 2 zł.

Od uiszczenia opłaty skarbow ej za inform ację adre­
sową zwolnione są urzędy i insty tucje państw ow e 
oraz jednostki gospodarki uspołecznionej jak  również 
inne osoby praw ne, w ym ienione w  części II p k t 14 
tabeli opłat skarbow ych stanow iącej załącznik do 
dekre tu  z 3.2.1947 (Dz. U. n r 9, poz. 73).

O k ó l n i k i
i z a r z ą d z e n i e

1.4. — 1.5.1957

Okólniki Centralnego Zarządu Ubezpieczeń 
Społecznych

Okólnik nr 6 z 12.4.1957 zarządza ograniczenie do 
m inim um  telefonicznych rozm ów m iędzym iastowych 
zarówno w  obrębie zasięgu terenow ych zarządów 
ubezpieczeń społecznych ja k  rów nież rozmów pom ię­
dzy tym i zarządam i a 'Zarządem C entralnym , z u w a­
gi na podwyższoną od 1.4.1957 ta ry fę  opłat telefo­
nicznych.

Okólniki MPiOS
Pismo okólne nr 4 norm uje spraw ę zaliczania do 

olkresów za trudn ien ia  pracow nikom  zw alnianym  z  a d ­
m in istrac ji na zasadach uchw ały n r  25 RM z 18.1.1957 
(M onitor n r  6, poz. 37) — okres.ów, za k tóre zakład 
p racy  w ypłaca należność z powodu rozw iązania sto­
sunku  p racy  przed upływ em  ustaw ow ego okresu  wypo­
w iedzenia oraz za ¡nie w ykorzystany urlop. O kresy te

trak tu je  się jednak  na rów ni z okresam i zatrudnien ia 
tylko wówczas; gdy pracow nik w tych sam ych okre­
sach czasu nie w ykonyw ał zatrudnien ia w  innym  za­
kładzie pracy. P rzy usta lan iu  podstaw y w ym iaru  ren ­
ty trak tu je  się należność wypłaconą pracownikowi za. 
okresy przedwczesnego zwolnienia z pracy i za nie 
w ykorzystany urlop jako zarobki. 'Należność tę  w li­
cza się do podstaw y w ym iaru  także wtedy, gdy p ra ­
cow nik po rozwiązaniu dotychczasowego stosunku 
p racy  podjął zatrudnienie, lecz w ynagrodzenie z ty ­
tu łu  tego zatrudnienia jest niższe niż wypłacona n a ­
leżność z ty tu łu  zwolnienia. W tym  przypadku w ypła­
coną należność przy jm uje  się n a  m iejsce w ynagrodze­
n ia z ty tu łu  podjętego zatrudnienia.

Do podstaw y w ym iaru  ren ty  zalicza się również 
dodatek wyrównawczy, w ypłacany przez zw alniający 
zakład p racy  pracownikom , k tórzy nie żądają jedno­
razowej należności z ty tu łu  rozw iązania stosunku p ra ­
cy przed upływ em  ustawowego okresu wypowiedze­
n ia  i przechodzą do pracy  w  innym  zakładzie bez­
pośrednio po zwolnieniu lub odbyciu przeszkolenia 
zawodowego, n a  k tó re  zostali skierowani.

Pracow nicy zwolnieni z adm inistracji, upraw nieni 
do ren ty  z dekretu o p.z.e, nie otrzym ują za czas, 
za k tóry  wypłacono im należność z ty tu łu  przed­
wczesnego rozw iązania stosunku pracy, dodatku dla 
n iepracujących rencistów.

Pismo okólne nr 5 z 27.4.1957 ustala, w  jak i sposób 
należy stosować art. 89 dekretu  o p.z.e. do nauczy­
cieli. Zgodnie z treścią tego artyku łu  pracownikom , 
k tórzy w  dniu  1.7.1954 byli objęci państw ow ym  sy­
stem em  em erytalnym , przysługuje na ich wniosek p ra ­
w o do ren ty  starczej, jeżeli do dnia 1.7.1959 osiągną:
a) 35 la t zatrudnienia i ukończą 55 la t lufo b) 25 la t 
za trudnienia i ukończą 60 lat. P rzep is ten  stasu je się 
w  przypadku, gdy zatrudnienie ustanie w skutek  zwol­
nien ia pracow nika ze służby przez władzę służbową 
bądź na prośbę pracow nika. Zgodnie z art. 14 ustaw y 
z 27.4.1956 (Dz. U. n r  12, poz. 63) nauczycielom  — 
w  rozum ieniu tej ustaw y — przysługuje ren ta  w w y­
sokości przewidzianej d la  pracow ników  I kategorii 
zatrudnienia, jeżeli spełn iają w arunk i ustalone w  de­
krecie o p.z.e. W myśl art. 30 tegoż dekretu  w aru n ­
kiem  do uzyskania ren ty  starczej w  wysokości prze­
w idzianej dla pracow ników  I kategorii za trudnienia 
je s t ukończenie 60 la t życia przez mężczyzn i 55 la t 
życia przez kobiety. Pow stała więc wątpliwość, czy 
nauczyciel-mężczyzna, k tó ry  spełnia w arunk i określo­
n e  w  art. 89 d ek re tu  o p.z.e., m oże otrzym ać ren tę  
starczą w  wysokości przew idzianej dla pracowników
I kategorii zatrudnienia, m im o iż ukończył tylko 
55 lat, o nie 60 la t życia. Okólnik rozstrzyga tę  w ąt­
pliwość pozytywnie, stanowiąc, że nauczyciel m a 
p raw o do ren ty  starczej, przewidzianej dla pracow ni­
ków  I kategorii zatrudnienia, jeżeli: a) spełn ia wszy­
stk ie w arunki określone w art. 89 dekretu  o p.z.e, 
a w ięc ukończył 55 la t w czasie zatrudnien ia o cha­
rak te rze  publiczno-praw nym  i został z tego za trud ­
n ien ia zwolniony z in icjatyw y władzy służbowej lub 
na w łasne żądanie, a nad tp  b) spełnia w arunk i uza­
sadniające zaliczenie do I  kategorii zatrudnien ia w  
myśl rozporządzenia RM z 10.9.1956 (Dz. U. n r  39, 
poz. 176), tj. ostatnio przed pow staniem  p raw a  do 
ren ty  starczej w ykonyw ał zatrudnienie w charak terze 
nauczyciela co najm niej przez 15 la t albo ma, ibez 
względu na rodzaj ostatniego zatrudnienia, na stano­
w isku nauczyciela co najm niej 25 la t pracy albo też 
w ykonyw ał zatrudnienie w  charak terze nauczyciela
15 la t i bezpośrednio z tego zatrudnienia przeszedł do
II kategorii za trudnien ia ze względu na stan  zdrowia, 
w  drodze wyboru, przeniesienia służbowego lufo inne­
go zarządzenia.

Nauczyciel-mężczyzna, k tó ry  spełnia w praw dzie 
w arunk i przytoczone wyżej pod a) lecz nie spełnia 
w arunków  przytoczonych pod b), m a praw o do ren ty  
starczej przewidzianej dla pracow ników  II  kategorii 
zatrudnienia.

Spraw y załatw ione odm iennie niż podano w  piśm ie 
okólnym podlegają ponow nem u rozpatrzeniu. P rzy­
sługujące na sku tek  rew izji ew entualne dopłaty m ają 
być w yrów nane od dn ia pow stan ia p raw a do ren ty  
starczej, nie wcześniej jednak  niż od 8.5.1956.
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P R ?  E G L Ą D  W Y D A  W N I C T W
P ro jek t obowiązkowego ubezpieczania ¡inwalidzkie­

go w  Szw ajcarii (na podstaw ie a rty k u łu  „EIN SO­
ZIALW ERK FÜR DIE INW ALIDEN“ zamiesziazone- 
go w  kw ietniow ym  num erze 17 socjaüiisitycznego ty ­
godnika „Vorwärts“).

W Szw ajcarii n ie  m a dotychczas obowiązkowego 
ubezpieczenia n a  w ypadek inw alidztw a. Jedynym  
ubezpieczeniem  em erytalnym , jak ie  ten  k raj posiada, 
je s t ubezpieczenie na starość, istn iejące dopiero od 
10 lat. W e w rześniu 1955 roku P arlam en t szw ajcar­
sk i powołał specjalną K om isję Ekspertów , żłożoną z 
43 członków, k tó ra  m iała opracować zagadnienie 
i przygotow ać p ro jek ty  ubezpieczenia n a  w ypadek in ­
w alidztw a. Ogłoszone przez tę  kom isję spraw ozdanie 
obejm uje 292 strony druku, a p ro jek t ustaw y liczy 
108 artykułów . Świadczeniami ubezpieczenia inw a­
lidzkiego m iałyby być objęte osoby, u  których inw a­
lidztw o m a podłoże fizyczne lu b  psychiczne, niezależ­
n ie od tego inw alidztw o istn ieje  od urodzenia, czy też 
pow stało później n a  sku tók  chordby lub w ypadku.

K om isja przew iduje, że obecnie 86.000 osób n ie­
zdolnych do p racy  byłoby upraw nionych do pomo­
cy inw alidzkiej, z czego 71.000 poszkodowanych fi­
zycznie i 15.000 upośledzonych psychicznie (umysło­
wo). ¡Podstawowym zadaniem  ubezpieczenia na w y­
padek inw alidztw a ma być produktyw izacja inw ali­
dów  (die Förderung d e r  E ingliederung), a  następnie 
— jeżeli p roduktyw izacja okaże się niem ożliw a — 
w ypłacanie rent.

W ram ach  produktyw izacji przewidziane są św iad­
czenia rzeczowe i pieniężne. Do świadczeń rzeczo­
w ych należą: opieka lekarska, specjalne szkolenie 
(rozpoczynane ew entualnie już w  w ieku dziecięcym), 
poradnictw o zawodowe i pośrednictw o pracy, pomoc 
w  gospodarczym  usam odzielnieniu się  lub w  uzy­
skaniu pracy. W okresie szkolenia itp. mogą przy­
sługiw ać św iadczenia pieniężne w  form ie zasiłków 
dziennych (Tagegelder).

Inwalidzi, k tórzy nie m ogą być przysposobieni 
do  żadnej pracy, m a ją  praw o do ren ty  inw alidz­
kiej. W arunkiem  uzyskania ren ty  je st istnienie inw a­
lidztw a co najm niej w  50%. P rzy  inw alidztw ie od 
50% do 66 2/3% ren ta  m a 'być w yp łacana w  połowie, 
zaś przy  inw alidztw ie powyżej 66 2/3% w  pełnej w y­
sokości. W ysokość ren t inw alidzkich m a  odpowiadać 
wysokości re n t starczych i zależeć od wysokości do­
chodów, p rzy  czym stosow ana będzie degresja. Np. 
p rzy  dochodzie rocznym  3750 fr. re n ta  sam otnego 
wyniesie 1250 fr., a  ren ta  m ałżonków  2000 fr., przy  do­
chodzie 7500 fr. — ren ta  1550 lub  2480 fr., zaś przy  
dochodzie 12000 fr. — 1730 lu b  2768 fr.

Spraw ozdanie (podaje, że w ydatki n a  ubezpieczenie 
inw alidzkie w yniesie rocznie 143 m ilionów  franków , 
z czego na produktyw izację  inw alidów  21,5 m iliona 
franków , n a  ren ty  117 milionów franków  i n a  koszty 
adm inistracyjne 4,5 m iliona. W ydatki te  m ają  być 
pokry te  ze składek ubezpieczeniowych oraz z fu n ­
duszów publicznych, tj. przez państw o i kantony. 
S k ładką na ubezpieczenie inw alidzkie m a być 10-pro- 
centow y dodatek do  obecnej sk ładki n a  ubezpieczenie 
starcze. ¡Państwo i kan tony  m ają  pokryw ać około po­
łowy w ydatków  na ubezpieczenie, m aksym alnie 70 m i­
lionów franków  rocznie.

D la u sta len ia  inw alidztw a i  w ydaw ania w skazań co 
do produktyw izacji m ają być utw orzone w  kantonach 
K om isje Inw alidzkie, sk ładające się 5 osób: lekarza, 
specjalisty  od produktyw izacji, specja listy  od za tru d ­
nienia i szkolenia zawodowego, praw nika i  przedsta­
wiciela opieki społecznej. P rzynajm niej jednym  
z członków K om isji w inna  być kobieta.

Szw ajcarska ¡Partia P racy  (socjalistyczna) w ysuw a 
do p ro jek tu  ustaw y o ubezpieczeniu inw alidzkim  licz­
ne popraw ki. N a uw agę zasługuje propozycja usta le­
nia w ym iaru  re n t inw alidzkich n a  wyższym  poziomie 
niż re n t starczych. W skazuje się n a  to, że obecne 
ren ty  sta rcze  są za n isk ie  i n ie  w ystarczają na u trzy ­
manie, są one usta lone p rzy  założeniu, że jeżeli em e­
ry t (starzec) n ie  m a innych źródeł dochodu, ren ta

zostaje uzupełniona z funduszów  opieki społecznej. Ta 
zasada budzi zastrzeżenia. P onadto  uw aża się, że in ­
w alidzi, będący z reguły  w  m łodszym  wieku, często 
posiadają na u trzym aniu  dzieci, m ają  w iększe w y­
datk i i potrzeby aniżeli ludzie w  w ieku powyżej 
65 lat, k tórzy  z reguły posiadają oszczędności lub 
korzysta ją  z pomocy dorosłych już dzieci.

J. Jcmczur

„W EITERE ERFOLGE UNSERER SOZIALVERSI­
CHERUNG“ (Dalsze osiągnięcia, naszego ubezpieczania 
społecznego) — A rbeit und Sozialfürsorge n r  9/57 
z m aja 1957.

A rtykuł om awia w yniki działalności ubezpieczenia 
.społecznego na te ren ie  Berlina' Wschodniego.

Dochody ubezpieczenia w  1956 roku  w yniosły 408,8 
¡milionów m arek, z czego w ydatkow an»:
1) re n ty  243,5 mil. DM — 48,0%
2) zasiłki chorobowe, połogo­

we, dom owe pogrzebowe
i inne 93,2 „ „ — 18,4%

3) lecznictwo otw art e i  zam k­
nięte, sanatoria , przewo­
zy chorych iitp. 154,2 „ „ — 32,4%

4) koszity adm inistracy jne 5,9 „ „ — 1,2% 
N adw yżka w  kw ocie 2 m ilionów DM przechodzi do

budżetu ubezpieczenia n a  ro k  1957. N a szczególną 
uw agę zasługuje spadek  w ydatków  n a  zasdiki choro­
bowe, domowe i  szpitalne, W 1955 wyrtósiiy one 93,4 
ttnln. m arek  w  1956 — 83,4 m in. m arek. Je s t to  w yn i­
kiem  zm niejszenia się zachorow ań w skutek  znacznej 
popraw y stanu  higieny ii bezpieczeisńtwa p racy  w  za­
k ładach  pracy. W skaźnik Ziacihomowań w ynoszący w 
1955 roiku 6,65% spadł na 6,23% w 1956. Gospodar­
ka narodow a zyskała dzięki temiu 25 m ilionów  m arek.

(J. J )
ZAGADNIENIE ZAOPATRZENIA EMERYTALNE­

GO ROLNIKÓW — M aksym ilian  M aliński, „W iado­
mości Ubezpieczeniowe“ n r  3/57, str. 3—7.

S praw a zaopatrzenia em erytalnego rolników  sta je  
się — zdaniem  au to ra  — zagadnieniem  coraz b a r­
dziej ak tualnym  i coraz częściej dyskutow anym . 
S praw a ta  n ie  je s t ła tw a do zrealizow ania z tego 
względu, że ludność rolnicza stanow i około 40%' ogó­
łu  ludności k ra ju , tj. około 11 milionów osób, a  za­
tem  ubezpieczenie em ery talne rolników  będzie u rzą ­
dzeniem  bardzo kosztow nym  i spow oduje obciążenie 
finansow e przynajm niej tak ie  sam e ja k  ubezpiecze­
nie k lasy  robotniczej.

P rzy  pomocy szeregu przejrzyście opracowanych 
tabel statystycznych, uw zględniając w iek up raw n ia­
jący do  renty , przypuszczalną ilość rencistów  oraz 
zak ładane wysokości ren t, M. M. dokonuje wyliczeń 
szacunkowych, k tó re  pozw alają zorientow ać się w  
rozm iarach zagadnienia.

A u to r zastanaw ia się, czy ubezpieczenie m iałoby 
być powszechne (¡państwowe), czy też  może dobro­
wolne, oparte  n a  indyw idualnie płaconych składkach, 
i dochodzi do w niosku, że opłacanie sk ładek  przez 
rolników  przekraczałoby ich możliwości finansowe, 
gdyż wysokość składki m usiałaby się rów nać m niej 
w ięcej w artości 2 kw in ta li żyta z 1 h ek ta ra  uży t­
ków; stw ierdza też, że nigdzie dotąd spraw y ubezpie­
czenia em erytalnego nie udało się rozw iązać przez 
ubezpieczenie, dobrowolne.

A utor przypom ina, że w  Czechosłowacji oraz w  Nie­
m ieckiej Republice F ederalnej problem  zaopatrzenia 
em erytalnego rolników  już został załatw iony, p rzy  
czym ubezpieczenie to  „pokryw a się w  przybliżeniu 
z ubezpieczeniem  społecznym robotników  i pracow ­
ników  um ysłowych“, (maj)

ZAGADNIENIE BODŹCÓW EKONOMICZNYCH 
W A K C JI BH P — A ndrze j M azurkiew icz, „Ochrona 
pracy n r  4/57, s tr .’ 5—10.

Stosow anie w yłącznie nakazów  i kar, aczkolwiek 
niekiedy konieczne, nie może stanow ić jedynego środ-
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ka do osiągnięcia poprawy stanu urządzeń bhp 
w zakładzie pracy. 'Nieskoordynowana działalność 
różnego rodzaju inspekcji, słabo miekiedy przygo­
towanych, podlegających rozmaitym ośrodkom dys­
pozycyjnym, nie spełnia — jak wykazuje praktyka 
— swojego zadania. Autor proponuje zatem wszczę­
cie dyskusji, która by zwróciła uwagę na konieczność 
nie docenianego dotąd ekonomicznego zainteersowania 
akcją bhp poszczególnych przedsiębiorstw, ich kie­
rownictwa i  załogi.

Posługując się przykładami zaczerpniętymi ze sto- 
sunkóy w  krajach kapitalistycznych, jak USA, NRF, 
Szwecja, A. M. analizuje dwa rodzaje bodźców eko­
nomicznych, a m ianowicie bodźce dotyczące przed­
siębiorstwa jako całości (m. in. w  postaci zróżnico­
wanej składki ubezpieczeniowej), oraz bodźce doty­
czące poszczególnych członków załogi (np. specjalne 
premiowanie za ¡brak wytpadków, konkursy? „zawody“ 
itp.).

Skuteczność niektórych z omawianych bodźców 
ekonomicznych należałoby, zdaniem autora, wobec 
braku doświadczeń w  tym zakresie — „wypróbować 
na terenie kilku przedsiębiorstw zbliżonej branży, 
pozytywnie nastawionych do akcji bhp“, (m aj)

CZY RÓŻNICOWAĆ SKŁADKI UBEZPIECZENIO­
WE — R om an G arlick i, „Przyjaciel przy Pracy“ nr 
4/57, str. 3.

Wysokość lub spadek absencji chorobowej spowo­
dowanej wypadkami przy pracy i związane z tym  
koszty świadczeń z ubezpieczenia społecznego (z ty­
tułu zasiłków chorobowych i rent) n ie wywierają 
obecnie — wobec jednolitości składki ubezpieczenio­
wej opłacanej przez zakłady pracy — żadnego w pły­
wu ani na rentowność przedsiębiorstwa, ani na w y­
sokość zarobków i premii załogi, zaś brak bodźców 
materialnych sprawia, że załoga i kierownictwo za­
kładu nie troszczy się o stałą poprawę warunków  
bhp.

R. G. zastanawia się więc, czy jest rzeczą słuszną, 
by wszystkie zakłady pracy — bez względu na stan 
urządzeń bhp —i opłacały składki na ubezpieczenie 
społeczne w  takiej samej1 wysokości i postuluje zróż­
nicowanie tych składek, które należałoby ustalać 
z uwzględnieniem wszystkich elementów bhp.

Autor rozważa możliwość dwojakiego zróżnicowa­
nia składek: albo dla poszczególnych branż, albo dla 
poszczególnych zakładów pracy w  obrębie tej samej 
branży; dochodzi przy tym do wniosku, że raczej 
ten drugi sposób stwarzałby silniejsze ibodźce eko­
nomiczne.

Artykuł wzywa nadrzędne instancje gospodarcze 
i związkowe do rozważenia tej sprawy, a wszyskich 
zainteresowanych — do dyskusji na łamach „Przy­
jaciela“. (m aj)

UWAGI O POMOCY SPOŁECZNEJ W LATACH 
UBIEGŁYCH — Jan C zerw iń sk i — Przegląd Zagad­
nień Socjalnych“ nr 4/57 str. 9—15.

Artykuł podaje informacje o ilości i rodzajach zakła­
dów pomocy społecznej, prowadzonych przez rady naro­
dowe pod nadzorem Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej, oraz o nakładach na rozbudowę w  pla­
nie pięcioletnim. W liczbie istniejących zakładów  
znajduje się 29 domów rencistów o 2440 miejscach, 
które zapewniają możliwe warunki bytowania em e­
rytom niezdolnym do pracy.

Błędy, popełnione w  latach ubiegłych na odcinku 
opieki społecznej — stwierdza artykuł — odbiły się 
bardzo ujemnie i  zwłaszcza w  zakresie wyżywienia, 
obsługi i zaopatrzenia zakładów pomocy społecznej. 
Rok 1956 przyniósł jednak oznaki wyraźnej popra­
wy, co przejawiło się w  podwyższeniu wysokości sta­
wek dziennych na wyżywienie, w  zwiększeniu obsa­
dy osobowej personelu, w e właściwszym  niż dotąd 
sposobie zapewnienia opieki lekarskiej oraz zaopa­
trzeniu domów w  niezbędne urządzenia. Wzrosła 
znacznie ilość i wysokość zapomóg udzielanych oso­
bom znajdującym się w  szczególnie trudnych warun­
kach materialnych. Nastąpiła także pewna poprawa 
w  zakresie polityki inwestycyjnej, a nakłady na in­
westycje w  planie 5-letnim  w  porównaniu do nakła­
dów zrealizowanych w  okresie planu sześcioletniego 
kształtują się w  wysokości 325,3%'.
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Ilościowy stan obecny zakładów opieki społecznej 
oraz zamierzony program rozbudowy w  iplanie 5-let- 
nim ilustruje poniższa tabelka, opracowana na pod­
stawie danych zaczerpniętych z artykułu:

I l o ś ć

Rodzaj zak ładu o b e c n a
zaplanow ana 

w pięcioleciu

domów miejsc domów m iejsc

specjalne d la nieuleczalnie 
chorych 70 9590 U 2200
specjalne d la  psychicznie 
chorych 46 4010 10 1440
dom y rencistów 29 2440 22 2250
in te rn a ty  d la  Inw alidów 5 640
zak łady  d la  niewidom ych 4 320

Uwaga: A rty k u ł nie zawiera danych odnośnie rozbudowy 
internatów  i  zakładów  dla niewidom ych w  planie pięcio­
letnim.

Odrębnym zagadnieniem — zdaniem J. C. — jest 
kwestia celowości dalszego utrzymania pomocy w  
formie stałych zapomóg. Należy raczej rozważyć 
możliwość objęcia osób potrzebujących szczególnej 
pomocy systemem świadczeń, opartym o  przepisy 
prawne, bądź w  drodze „uelastycznienia przepisów  
art. 98 dekretu o p.z.e. i objęcia nimi grupy osób 
korzystających ze stałych zapomóg“, bądź w  drodze 
ustawowego wprowadzenia specjalnej „minimalnej 
renty dla osób, które nie nabyły prawa do normalnej 
renty oraz nie posiadają iranyoh środków utrzyma­
nia“. (m aj)

KODEKS POSTĘPOWANIA CYWILNEGO ORAZ 
PRZEPISY WPROWADZAJĄCE I ZWIĄZKOWE 
Z ORZECZNICTWA OKRESU POWOJENNEGO — 
według stanu prawnego i  stanu publikacji z dnia 
1 października 1956 roku — zebrał i  opracował K a zi­

m ierz  L ip iń sk i, sędzia Sądu Najwyższego, Wydawni­
ctwo Prawnicze, Warszawa 1957, str. 896 opr. w  płót­
no, cena 61 zł.

Tom stanowi nowe opracowanie na podstawie ca­
łości orzeczniatwa Sądu Najwyższego, opublikowanego 
po wznowieniu działania Sądu po wojnie, z dziedziny 
postępowania spornego i dziedzin pokrewnych (kosz­
ty, taryfy itp.), glosy do tego orzecznictwa, oraz od­
powiedzi i  wyjaśnienia, które były zamieszczane 
w  wielu czasopismach prawniczych.

ORZECZNICTWO SĄDU NAJWYŻSZEGO — WY­
JAŚNIENIA, ODPOWIEDZI, ARTYKUŁY I GŁOSY, 
ogłoszone w  okresie od 1 lipca 1954 do 30 lipca 1956 
rofcu, z zakresu kodeksu postępowania cywilnego, ko­
deksu postępowania niespornego onaz przepisów związ­
kowych — opracował K a zim ierz  L ip iń sk i, Wydawnic­
two Prawnicze, Warszawa 1957, str. 48, cena 6 zł.

„OTRZYMAŁEM WEZWANIE DO KOLEGIUM 
KARNO-AMINISTRACYJNEGO“ — Jacek  C hełm iń ­
sk i — J erzy  M alinow ski, Wydawnictwo Prawnicze, 
Warszawa 1957, srtcr. 71, cenai 4,10 zł.

Broszura omawia — w  formie popularnej pogar- 
dainki — procedurę postępowania kolegiów kaimo-ad- 
mimistracyj nych w  rozpoznawaniu spraw o wykro­
czenia, odbywanie kary iftp. oraz sposób powoływa­
nia człoiników kolegiów karno-administracyjnych.

PRZEPISY O ZAPOBIEGANIU NIEDOBOROM 
(MANKOM) W HANDLU USPOŁECZNIONYM — 
Zbiór opracował adw. Józef G rzeszyk , wydamiie II 
według stanu prawnego na dzień 30 liisitopada 1956 
roku, Wydawnictwo Prawnicze, Warszawa 1957, str. 
248, cena 19,35 zł.

CYWILNO-PRAWNA OCHRONA WŁASNOŚCI SO­
CJALISTYCZNEJ W ZSRR (Grażdańsko-Prawowaja 
Ochrana Socjalistiezeskoj Sobstwiennosti w  SSSR) — 
A . W. W ien ied ik tow . Tłumaczyli: Józef B ielski, C zesław  
T abęck i i A n ton i B ędkow sk i. Wydawnictwo Prawnicze, 
Warszawa 1957, str. 264, cena 42,60 zł.



U B E Z P I E C Z E N I E  S P O Ł E C Z N E  W L I C Z B A C H

DZIAŁALNOŚĆ UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W POLSCE (renty i emerytury)

W yszczególnienie
K w arta ły  1956 r. K w a rta ł i 957 r.

I II II I IV I

I .  R en ty
1. W y d a tk i ogółem tys. zł 765 472 776 794 916 098 1 066 738 1 217 515

w ty m  na renty :
a) z dekretu  o pze razem 148 070 174 726 206 854 337 760 352 629

inw alidzkie 74 037 89 370 107 202 176 080 186 191
starcze 38 596 43 609 50 256 75 747 80 378
rodzinne . 32 422 37 647 43 613 78 126 76 009
szczególnie zasłużonych 3 015 4 100 5 783 7 807 10 051

b) z K arty  Górnika 69 206 72 208 75 946 79 627 81 838
c) z daw nych ustaw 503 232 496 025 592 050 607 814 710 116

w tym :
z ubezpieczenia powszech. 329 891 325 118 409 241 412 371 408 673
z „  brackiego 75 781 73 756 77 145 77 160 78 279
em ery tu ry  państwowe 63 526 64 067 75 936 89 519 79 266
inw alidów  woj. 1 wojsk. 31 534 ’ 30 632 27 291 26 356 136 056 c>

2. S tan  rencistów  w  osta tn im  dniu kw artału  ogółem a) i 116 605 1114 310 1 116 330 1 127 934 i 103 345
w tym  rencistńw :

a) z dekretu  o pze razem 105 217 128 395 154 046 182 460 212 442
Inwalidów 48 761' 61 796 76 701 94 380 112 724
starców  < 27 792 32 099 3(5 614 41 742 47 068
rodzin 27 474 32 926 38 588 43 690 49 298
szczególnie zasłużonych 1 190 1 5/4 2 1 « 2 648 3 352

b) z K arty  Górnika 28 109 29 184 30 528 ■ 31 794 32 675
c) z daw nych ustaw • 959 872 929 600 904 205 • 884 651 826 849 d )

v  w tym :
z ubezpieczenia powszech. 587 942 572 538 568 153 557 693 544 053 .
z ,,  brackiego 111 720 101 372 100 128 98 408 . 95 720
em eryt, państw ow ych , 103 iSl 101 369 100 515 99 466 98 334
inw alidzi wojen. , wojsk. 152 383 149 900 130 82? 124 534 84 048

3. Przeciętna wysokość bieżącej ren ty  ogółem b) zł 205 84 212 05 245 80 267 35 297 01
/ w ty m  ren{:

a) z dekretu o pze razem  zł 339 40 342 59' 345 92 416 50 427 85
inw alidzkich  zł 336 93 340 67 342 20 408 23 412 86
starczych zł 359 fil 361 03 367 58 422 70 444 47
rodzinnych zł 302 69 303 86 303 29 397 65 411 02
szczególnie zasłużonych zł 81 fi 19 852 49 880 20 924 74 945 60

b) z K arty  G órnika zł 752 15 758 66 764 64 771 61 776 83
c) z daw nych ustaw  zł ' 170 71 172 10 206 55 213 93 237 96

w tym :
z ubezpieczenia powsz. zł 183 31 . 185 03 227 70 233 11 234 19
z ,,  brackiego zł 224 09 232 12 250 62 255 32 255 70
em erytów  państw ow ych zł 196 25 196 15 226 79 250 61 252 49
inw alidów  wojennych i wojskowych zł 65 90 65 69 66 81 60 75 224 56 e)

I I . Świadczenia jednorazowe
i. W ydatk i ogółem  tys. zr 7 000 7 346 6 131 11 276 8 743

w tym :
a) zasiłki pogrzebowe tys. zł 6 607 6 687 5 823 6 923 7 997
b) zasiłki dla rodzin żołnierzy zł 248 402 127 285 172
c) odpraw y wdowie tys.- z ł 18 46 52 12 46

2. Liczba świadczeń 10 834 11 150 8 837 248 980 10 066
w tym :

a) zasiłków  pogrzebowych 10 093 10 013 8 282 8 978 9 445
b) zasiłków  dla rodzin żołnierzy 517 799 261 635 372
c) odpraw  wdowich 11 21 19 7 25

3. Przeciętna wysokość św iadczeń zł 620 46 625 33 702 03 322 57 818 91
w  tym :

a) zasiłków  pogrzebowych zł 653 48 668 64 748 47 829 03 846 67
b) zasiłków dla rodz'in żołnierzy zł 442 62 470 97 386 97 542 29 462 03
c) odpraw  wdowich zł i 601 64 2 198 71 2 752 89 1 683 14 1 842 44

a) Bez ren t p łatnych mocarnie.
b) Podano przeciętną wysokość w  ostatn im  m iesiącu kw artału .
c) Przeszło pięcdokrotay w zrost wydatków  na ren ty  inwalidów w ojennych i w ojskow ych pochodzi stąd, że w  I  kw artale  

1957 t . zrównano (renty inw alidzkie starego portfelu  z ren tam i inwalidzkim i' nowego portfelu , podwyższono znacznie ren ty  
rodzin, oraz wypłacono 36 m iesięczną odprawę likw idującą praw o do świadczeń pieniężnych ty m  inwalidom  i wdowom, 
k tórzy  n ie posiadają praiwa do św iadczeń w  m yśl nowego dekretu  o zaopatrzeniu Inwalidów w ojennych i w ojskow ych i ich 

rodzin  (inwalidzi — u tra ta  zdolności do p racy  m niejsza niż ł5%, wdowy — ndeosiągnięde w ieku 55 la t d. b rak  inwalidztw a 
oraz n ie wychowyw anie dzieci do la t  8).

d) Znaczny u b y tek  rencistów  starego p o rtfe lu  tłum aczy się poza norm alnym  ubytk iem  naturalnym , ubytkiem  inwalidów 
1 wdów, k tórzy  otrzym ali odpraw y 36 m iesięczne (patrz pkt. c).

e) Ponad trzykro tny  (3,3) w zrost przeciętnej wysokości ren ty  inw alidów  w ojennych i  w ojskow ych w ynika z podwyżki ren t 
starego portfelu  w  X k w arta le  195T7 r . 1 likw idacji re n t niskich przez wypłacenie odpraw  (patrz p k t. c).
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Zamówienia i przedpłaty na prenum eratę przyjmują Urzędy Pocztowe i listonosze. Instytucje i zakłady pracy mające sie­
dzibę w miejscowościach, w których znajdują stę Oddziały względnie Delegatury „Kuchu” — zamawiają prenumeratą 
w tychże jednostkach „Ruchu”. Instytucje centralne zamawiające prenum eratę dla podległych im jednostek terenowycn 
w skali krajowej, zgłaszają zamówienia do centrali Kolportażu Prasy 1 Wydawnictw „Ruch", Warszawa, ul. Srebrna 12. 
kon to  PKO 1-8-100020. Cena w  prenumeracie: kwartalnie zł 18.—, półrocznie zł S6.—, rocznie zł 72.—. Termin zgłaszam* 
przedpłat: do dnia 10 miesiąca poprzedzającego okres prenum eraty. Zlecenie na wysyłkę wydawnictw polskich za granic* 
przyjmuje Przedsiębiorstwo Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” — warszawa, ul. Wilcza 46. Egzemplarze z la t 
ubiegłych można nabywać w sklepach z prasą antykwaryczną w Warszawie, ul. w iejska 14, lub Puławska 106. (Zamówienia 
spoza Warszawy należy kierować do Centrali Kolportażu Prasy 1 Wydawnictw „Ruch”. Dział Sprzedaży Prasy Antykwarycznej

w Warszawie, ul. Srebrna 12.

Zamówienie PWG T-1146 Cz/57. Podpisano do, dlrufcu 16JV3I.57. Druk ukończono dmia 24/VH.57. Nakład 8.900 Papier druk. mat.
A-d, Ark. wyd. 6,6. Zaim. 3079/C. Zakłady Graficzne „Dom Słowa Polskiego“. B-88


